
POGODA
Dziś będzie rano pochmurnie i pró­

szący śnieg, od południa częściowo 
pogoda słoneczna, temperatura do 38 
stopni, w nocy około 30 stopni.

W czwartek będzie naogół pogoda sło­
neczna i łagodnie, temperatura 46-48 
stopni.

Wschód 6.50, zachód 4.24.
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KALENDARZYK
Dziś — środa, dnia 24 listo­

pada — Jana od Krzyża, Ale­
ksandra.

Jutro — czwartek, dnia 25-go 
listopada — Dzień Dziękczynie­
nia, Erazma.

Pojutrze — piątek, dnia 26-go 
listopada — Konrada, Jana, 
Leonarda.
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NOWE CIĘCIA PODATKOWE WĄTPLIWE
“Piąta Kolumna” w Partii Pracy

33 PosłówTrzeba “Dziękujemy Ci Stwórco..

Przełamać 
Błędne Koło
Jerozolima (UPI) — Ambasador 

amerykański Malcolm Toon, prze­
mawiając na dorocznej konferencji 
B’Nai B’rith, powiedział że tworze­
nie osiedli izraelskich na okupowa­
nych terenach arabskich stanowi 
główny czynnik torpedujący wysiłki 
pokojowe.

“Jeżeli Izrael nie zademonstruje 
gotowości zwrócenia terytoriów oku­
powanych inaczej niż tylko zwyczaj­
ną retoryką, błędne koło wzajemnej 
nieufności nie zostanie przerwane. 
Izrael musi znaleźć sposoby, aby 
zlikwidować podejrzliwość Arabów 
odnośnie swych zamiarów co do 
ziem okupowanych. . . . Być może 
moje uwagi znowu poruszą naszych 
izraelskich przyjaciół, ale muszę 
podkreślić, że dalsze tworzenie osie­
dli na ziemiach okupowanych utrud­
nia nam przekonanie Arabów, że 
Izrael jest szczerze zdecydowany 
wypełnić swoje zobowiązania złożo­
ne w Narodach Zjednoczonych” — 
powiedział ambasador Toon.

W dalszym ciągu swego przemó­
wienia oskarżył on “radykalny ruch 
palestyński” o wykorzystywanie na­
piętej sytuacji w Libanie i wezwał 
Palestyńczyków, aby pogodzili się 
“z oczywistym prawem Izraela do 
Istnienia jako suwerenne państwo 
w ramach pokojowego porozumie­
nia.”

Wreszcie ambasador podkreślił, 
że “w wyniku pragmatycznych wy­
siłków amerykańskich, w stosun­
kach z głównymi państwami arab­
skimi ustanowiona została ufność i 
wzajemne przekonanie.”

Ambasador stwierdził, że mimo 
różnicy zdań w sprawie izraelskiej 
polityki osiedleńczej, stosunek Sta­
nów Zjednoczonych do Izraela nie 
uległ zmianie.

“Zobowiązania w tym względzie 
są wyrazem woli i fundamentalnych 
zasad narodu amerykańskiego” — 
powiedział dyplomata.

Tankowiec 
Spowodował 
Zderzenie

New Orleans (UPI) — Po dwóch 
tygodnia śledztwa komisja Straży 
Wybrzeża doszła do przekonania, że 
wina za zderzenie promu z norwe­
skim tankowcem 20 października na 
rzece Mississippi leży po stronie 
tankowca. W wyniku zderzenia, 78 
pasażerów promu “George Prince” 
utonęło natomiast tylko 18 zdołano 
uratować. Rzecznik komisji twierdzi 
jednak, że kapitan promu był pod 
wpływem alkoholu w czasie wypad­
ku i w wielu stanach — lecz nie w 
stanie Louisiana — uważany byłby 
prawnie za pijanego.

Komisja nie może skierować spra­
wy do sądu do czego potrzebne bę­
dzie oddanie sprawy w ręce adwoka­
tów.

W międzyczasie rodziny ofiar zło­
żyły petycje o odszkodowania w su­
mie przekraczającej $68 milionów. 
Ostatecznie spodziewane jest, że 
suma ta przekroczy $100 milionów. 
Prom należał do stanowej firmy 
przewozowej.

Stanowy prokurator generalny 
stanie na czele specjalnej komisji, 
która ma rozpatrzyć petycje. Człon­
kowie komisji zostaną wyznaczeni 
przez gubernatora stanu.

Święto 
Dziękczynienia

Jutro w dniu Święta Dziękczy­
nienia “Dziennik Związkowy” 
nie wyjdzie spod prasy. Nato­
miast w piątek, 26-go listopada, 
będzie w sprźedaży o normalnej 
porze.

Ma Kontakty 
z Kompartiami 
Rewelacje
Odłamu Prawicy 
Partyjnej
Londyn. (DP) — Zjednoczenie 

Socjaldemokratyczne (SDA), prawi- 
wicowy odłam Partii Pracy, wymie­
niło z nazwiska 33 posłów (w tym 
3 ministrów), którzy mają ścisłe 
kontakty z organizacjami komuni­
stycznymi lub trockistowskimi i wy­
stępują na zebraniach organizowa­
nych przez komunistyczny “Morning 
Star”.

Nie twierdząc, że wymienieni 
posłowie są członkami partii komu­
nistycznej, SDA domaga się od 
premiera aby zabronił swoim po­
słom i ministrom akcji przynoszącej 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej) 

Podwyżka 
Cen Ropy 
Zaszkodzi

Genewa (UPI) — W Genewie 
odbywa się 32 doroczna sesja GATT 
— General Agreement of Tariffs 
and Trade — w której uczestniczą 
przedstawiciele 83 państw członkow­
skich, mających łącznie na swoim 
koncie 85 procent światowej wy­
miany hadlowej.

Szef delegacji amerykańskiej, 
ambasador Clayton K. Yeutter, w 
przemówieniu swoim poruszył 
sprawę planowanej przez państwa 
naftowe podwyżki cen ropy naf­
towej.

Powiedział on, że w ocenie Wash­
ingtona podwyżka ta jest nieuza­
sadniona i stanowi poważne zagro­
żenie gospodarcze dla państw kupu­
jących ropę. Jeżeli plany państw 
naftowych zostaną zrealizowane, 
podwyżka ta zostanie wprowadzona 
w czasie najgorszym, bowiem w 
okresie, gdy inflacja ciągle jeszcze 
zagraża procesowi przełamywania 
recesji.

Ambasador Yeutter stwierdził, że 
nawet bez wprowadzenia podwyżki 
cen ropy, przewiduje się, że państwa 
członkowskie OPEC będą miały w 
roku nadwyżkę dochodów w wysoko­
ści prawie 50 miliardów dolarów, 
co wymagać będzie “znacznych po­
prawek gospodarczych”, a “pod 
pewnymi względami zagrożenie 
ekonomiczne będzie większe niż 
kiedykolwiek w przeszłości”.

Począwszy od roku 1974 państwa 
importujące ropę naftową mogły 
swój deficyt w stosunkach handlo­
wych z państwami OPEC pokrywać 
głównie poprzez międzynarodowy 
system finansowy.

“Miss Teenage 
America”

Hasbrouck Heights, N.J. (UPI). 
W krajowym konkursie piękności 
dla nastolatków zwyciężyła 14-letnia 
Portorykanka Widlays Romero Lo­
pez. Laureatka, licząca zaledwie 5 
stóp wysokości, otrzymała w na­
grodę nowe auto oraz futro war­
tości $1,000. W konkursie wzięły 
udział 42 kandydatki.

Na kolejnych dalszych miejscach 
za Miss Lopez uplasowały się: Ma­
rika Dicklich, lat 16, San Gabriel. 
Calif.; Ronda Pierson, lat 17, Zioń, 
111.; oraz Julie Gordon, lat 17, 
Gathersburg, Md.

Pięć Osób Zginęło
Escalon, Calif. (UPI) — Pięć 

osób zginęło, szósta została ciężko 
ranna w czasie zderzenia dwóch sa­
mochodów we mgle na szosie w po­
bliżu tego miasteczka w dolinie San 
Joaquin. Nazwisk ofiar dotąd nie 
ujawniono.
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Richardson 
z Wizytą w 

Budapeszcie 
Budapeszt (UPI). Amerykański 

SekretarzHandlu Elliot Richardson, 
który wyjechał z Rumunii po pod­
pisaniu szerokiego, 10-letniego ukła­
du i po otrzymaniu zapewnienia od 
rumuńskiego prezydenta Nicolae 
Ceausescu, że Rumunia pójdzie po 
linii żądań kongresu USA i dopuści 
do swobodnej emigracji Żydów ru­
muńskich — dziś przybył do Buda­
pesztu.

Na lotnisku budapesztańskim po­
witał Sekretarza Handlu węgierski 
minister handlu zagranicznego Jo- 
zsef Biro i charge d’affaires amba­
sady amerykańkiej Robert C. 
Mudd.

Richardson będzie konferował z 
węgierskim premierem Gyorgy 
Lazarem, z ministrem spraw za­
granicznych Frigyes Puja i z mini­
strem Biro.

Przed wyjazdem z Bukaresztu Ri­
chardson powiedział dziennikarzom, 
że sprawa emigracji była głównym 
tematem jego rozmów z Ceausescu 
i z innymi przywódcami rumuń­
skimi.

Kongres Stanów Zjednoczonych 
uzależnił przyznanie Rumunii tary­
fy największego uprzywilejowania 
od zastosowania przez Bukareszt li­
beralnej polityki emigracyjnej.

Do tej pory około 50 rodzin mie­
sięcznie otrzymuje zezwolenia na 
emigrację, ale kwota ta nie przez 
wszystkich uważana jest za zada­
walającą.

Śnieżyca w Stanach 
New York i Ohio

UPI donosi, że zawieja śnieżna 
powstała w jeziorze Erie zrzuciła 
45 cali śniegu na pow. Oneida, N.Y., 
który szczyci się mianem ’’stolicy 
zimowej” stanu. Pow. Oneida jest 
przyzwyczajony i przygotowany do 
dużych opadów śnieżnych. Są one 
wynikiem położenia powiatu na 
wschód od jez. Erie. Natomiast 
powiaty w północnym Ohio nie są 
przygotowane do wielkich zawiei 
śnieżnych, ale jez. Erie zrzuciło 
18 cali śniegu w Ashtabula, 8 cali 
w Conneaut i Geneva.

Policja stanowa donosi, że Inter­
state 90 i U.S. 20 posiadają tylko 
jedną linię otwartą dla ruchu koło­
wego od Ohio 193 do granicy 
Pennsylwanii. Większość dróg w 
okolicy jest pokryta śniegiem.

Petycja 
Angoli 
w ONZ

ONZ (UPI) — Rada Bezpieczeń­
stwa przy Organizacji Narodów Zjed­
noczonych wystąpiła z wnioskiem 
aby Ogólne Zgromadzenie przyjęło 
Angolę w poczet państw członkow­
skich. Stany Zjednoczone wstrzyma­
ły się od głosu oraz nieobecna była 
delegacja Chin Komunistycznych.

Amerykański wysłannik w ONZ 
William Scranton oznajmił, iż pozy­
cja Stanów Zjednoczonych nie uległa 
w tej kwestii zmianie ponieważ w 
Angoli! nadal stacjonują obce woj­
ska i są znaczne wątpliwości czy 
obecny rząd tego afrykańskiego pań­
stwa istotnie cieszy się poparciem 
swego narodu i czy jest niezależny. 
W czerwcu USA zawetowały podobną 
rezolucję. Obecnie wstrzymano się 
tylko od głosu z uwagi na pozytywny 
stosunek rządu amerykańskiego wo­
bec państw afrykańskich, stwierdził 
ambasador Scranton.

Ponieważ w Radzie Bezpieczeń­
stwa nie było głosów sprzeciwu, pe­
tycja Angoli znajdzie się na forum 
Ogólnego Zgromadzenia ONZ naj­
prawdopodobniej jeszcze w grudniu. 
W razie przyjęcia do ONZ, Angola 
byłaby 146-ym państwem członkow­
skim.

Jedność Kościoła 
w Polsce

Watykan (KW) — W czasie pobytu 
w Watykanie, Sekretarz Episkopatu 
Polski, ks. biskup Bronisław Dą­
browski, udzielił krótkiego wywiadu 
dla Radia Watykańskiego. Wywiad 
został nadany w siedmiu językach.

Mówiąc o znaczeniu częstych Kon­
ferencji Plenarnych Episkopatu, 
ks. biskup Dąbrowski powiedział m. 
in. co następuje:

“W polskiej sytuacji religijnej i 
społeczno-politycznej Biskupi polscy 
muszą pracować kolegialnie, ażeby 
zasada “divide et impera” nie 
mogła rozszczepić i utrudnić ich 
misji pasterskiej w Kościele.

Wojujący ateizm ponadto zmienia 
często taktykę walki. Stąd Biskupi 
muszą często spotykać się, aby 
wspólnie rozeznawać sytuację i pro­
blemy, przed którymi został posta­
wiony Kościół, oraz wspólnymi 
siłami je rozwiązywać.

Są i inne racje i to nie tylko 
merytoryczne, ale i psychologiczne 
naszych częstych spotkań, które jak 
dotąd przynoszą Kościołowi w Pol­
sce korzyść i błogosławione owoce”.

Litwinom 
Grozi 

Ekstradycja
Boston (UPI) — Senator Edward 

W. Brooke (R-Mass.) czyni zabiegi 
aby zapobiec ekstradycji dwóch Lit­
winów ze Stanów Zjednoczonych i 
przekazania ich w ręce sowieckich 
władz. Prana Brazinskas, lat 52, oraz 
jego syn Algridas, lat 21, uprowadzi­
li w 1970 roku samolot rosyjski, na­
kazując pilotowi wzięcie kursu na 
Turcję. W trakcie incydentu zginęła 
stwardessa oraz 3 inne osoby zostały 
ranne. Obaj Iitwini byli aresztowani 
i odbyli kary więzienia w Turcji. W 
sierpniu br. nielegalnie ojciec i syn 
przedostali się do Stanów Zjednoczo­
nych. Algridas Brazinskas został 
aresztowany przez agentów biura 
imigracyjnego i wkrótce potem jego 
ojciec, Pranas, oddał się w ręce po­
licji w Nowym Yorku. Obaj przeby­
wają na razie na wolności za kaucją.

Młodszy Brazinskas ożenił się z 
obywatelką USA i złożył podanie o 
przyznanie mu prawa stałego poby­
tu, natomiast jego ojciec zabiega o 
azyl polityczny.

“Jeżeli nastąpi ekstradycja, obaj 
zostaną szybko straceni w Związku 
Sowieckim” twierdzi senator z Mass­
achusetts. Brooke zwrócił się rzeko­
mo z osobistą prośbą do Prezydenta 
Forda, Departamentu Stanu oraz 
władz imigracyjnych aby Litwinów 
nie wydawano pochopnie w ręce 
Sowietów.

Lance Dyrektorem 
Biura Budżetu?

Atlanta. (UPI) — Prezydent-elekt 
Jimmy Carter ma mianować ban­
kiera Berta Lance dyrektorem 
biura przygotowującego budżet pań­
stwa, donosi “Atlanta Constitution”. 
Lance jest od dawna zwolennikiem 
Cartera.

Przedstawiciel prezydenta-elekta 
Rex Granum oświadczył w Plains, 
Ga., że wiadomość o zamierzonym 
mianowaniu Lance jest przedwcze­
sna, przypomniał on także zapew­
nienie Cartera iż poda do wiado­
mości nazwiska nominałów na 
stanowiska z chwilą, gdy zdecyduje 
się komu je powierzy.

Lance w 1974 r. kandydował na 
gubernatora, ale przegrał wybory. 
W 1975 r. został wybrany prezesem 
“National Bank of Georgia” 
z siedzibą w Atlanta.

Prymas Polski 
Apeluje i Ostrzega
Warszawa. (NYT) — W kazaniu 

niedzielnym, wygłoszonym w jed­
nym z kościołów warszawskich, 
Prymas Polski Stefan kardynał 
Wyszyński zaapelował, aby lad 
społeczny budować na zasadach 
prawdy i miłosierdzia, i ostrzegł, 
że każdy system społeczny, który 
lekceważył chrześcijaństwo, za­
walił się.

Prymas niewątpliwie nawią­
zywał do szykan, jakim podda­
wani są uczestnicy demonstracji 
czerwcowych, kiedy to robotnicy 
wyjściem na ulice i strajkami 
odpowiedzieli na zarządzoną pod­
wyżkę cen artykułów żywno­
ściowych.

Kazanie niedzielne było pierw­
szym wystąpieniem publicznym 
Prymasa od czasu jego powrotu 
z Rzymu.

Koncentracja 
Wojskowa 

Izraela
Tel Aviv (UPI) — Izraelski pre­

mier Yitzhak Rabin i minister spraw 
zagranicznych Yigal Alton zapowie­
dzieli w osobnych oświadczeniach, 
że Izrael nie dopuści ani do zmaso­
wania wojsk syryjskich w Libanie 
południowym, ani też do wznowienia 
działalności partyzantów palestyń­
skich, wymierzonej w izraelskie 
osiedla pograniczne.

Oświadczenia te poparte zostały 
szeroko rozreklamowaną koncentra­
cją piechoty izraelskiej i wojsk pan­
cernych wzdłuż północnej granicy 
Izraela.

W kołach dyplomatycznych mówi 
się, że Izreal domaga się poparcia 
Stanów Zjednoczonych dla swojej 
formuły, aby Liban południowy był 
wolny od wojsk syryjskich i bo­
jówek partyzantów palestyńskich.

Wprawdzie korespondent UPI, 
który objechał rejon pograniczny, 
stwierdził że nie zaobserwował po­
ważniejszego ruchu wojsk poza 
normalną akcją patroli i że na po­
graniczu panuje spokój, ale komen­
tator telewizji izraelskiej powiedział 
wprost, że “trudności mogą powstać 
w każdej chwili”, ponieważ sytuacja 
“jest bardzo płynna”.

Kontrolowane przez lewicę libań­
ską radio bejruckie ogłosiło, że sy­
tuacja w południowej części kraju 
traktowana jest z całą powagą przez 
prezydenta Eliasa Sarkisa, który w 
tej sprawie utrzymuje stały kontakt 
z przywódcami państw arabskich.

Formacje rozjemcze Ligi Arab­
skiej znajdują się w tej chwili w 
odległości 35 mil od granicy izrael­
skiej i wstrzymały dalsze posuwanie 
się na południe aż do chwili otrzy­
mania specjalnych rozkazów.

Liban południowy jest jedyną czę­
ścią kraju, która do tej pory jest 
kontrolowana przez jednostki woj­
skowe Ligi Arabskiej.

Sen. Percy

Oszczędności
Washington (UPI) — Senator 

Charles Percy (R-Ill.) oświadczył, 
iż Jimmy Carter, jako nowy Prezy­
dent Stanów Zjednoczonych powi­
nien zorganizować oszczędności 
energetyczne w skali krajowej. Per­
cy, przemawiając na lunchu praso­
wym dodał, że w chwili obecnej 
społeczeństwo ma zbyt wielkie ten­
dencje do marnotrawienia i roz­
rzutności w tej kwestii.

Biały Dom, natomiast, winien sta­
nowić agresywne przewodnictwo na 
drodze do całkowitego zahamowa­
nia wzrostu konsumpcji energii. 
Wskaźnik tego wzrostu wynosi teraz 
2.8%. Republikański senator dodał, 
iż wskazane byłoby utworzenie spe­
cjalnej agencji federalnej, która po­
święciłaby się tylko i wyłącznie za­
gadnieniu oszczędzania rezerw 
energetycznych tego kraju.

Carter 
Wymienia 
Alternatywy
Niższe Bezrobocie 
Głównym Celem 
Nowej Administracji

Washington. (ST) — Prezydent-elekt 
James Carter zakończył wczoraj 
dwudniową wizytę w Washingtonie, 
podczas której spotkał się z pre­
zydentem Fordem oraz przewodni­
czącym Rezerw Federalnych Arthu­
rem Burnsem. W czasie późniejszej 
konferencji prasowej Carter zapo­
wiedział, iż na razie wstrzyma się 
z podejmowaniem ważniejszych de­
cyzji gospodarczych, oczekując na 
dane statystyczne ilustrujące sytua­
cję ekonomiczną w kraju. Dopiero 
wówczas będzie można określić ja­
kiego bodźca potrzeba dla ożywienia 
gospodarki.

4 listopada, tj. w czasie swojej 
pierwszej konferencji prasowej za­
raz po wyborach, Carter oświad­
czył, iż najprawdopodobniej jego ad­
ministracja obniży federalny poda­
tek od zarobków. Wczoraj Prezy­
dent-elekt był jednak daleko mniej 
optymistyczny w tej materii, twier­
dząc, że z komunikatów prasowych 
wynikało, że niemalże już postano­
wiono o zredukowaniu podatku.

Arthur Burns podobno ostrzegał 
Cartera, że redukcja ta mogłaby 
spowodować raptowny wzrost infla­
cji. Zamiast tego, więc Carter pro­
ponuje skoncentrowanie wysiłków 
celem obniżenia bezrobocia, przy­
najmniej o 1.5%, oraz podniesienia 
tempa zwrostu gospodarczego do 
6%; obecnie wskaźnik bezrobocia 
w kraju wynosi 7.9%, natomiast 
tempo wzrostu 3.9%. Bezrobocie ma 
być zwalczane przez większą pomoc 
władz federalnych dla przemysłu

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nowe Wyroki 
Kary Śmierci

Salt Lake City (UPI) - Władze w 
stanie Utah chcą dokonać egzekucji 
Gary’ego Gilmore’a przed 7 grudnia 
br. aby uniknąć później komplikacji 
prawnych.

Według tutejszych praw stano­
wych, skazaniec musi być stracony 
w 30-60 dni od daty wydania wyro­
ku. W przypadku Gilmore’a — mor­
dercy dwóch osób — 60-dniowy ter­
min upływa z dniem 7 grudnia. Więk­
szość ekspertów nie przypuszcza aby 
Gilmore został zwolniony w wypadku 
gdyby nie dokonano egzekucji do te­
go czasu. Zastępca stanowego pro­
kuratora generalnego Robert Hansen 
twierdzi jednak, iż prokuratura sta­
nowczo woli uniknąć możliwych kon­
trowersji.

Jeżeli Gilmore nie zmieni zdania i 
nie poprosi o zwłokę, myślę, że egze­
kucja odbędzie się do 6-go grudnia” 
stwierdził Hansen.

Gilmore tymczasem kontynuuje 
swój strajk głodowy już 6-ty dzień, 
odmawiając posiłków, przyjmując 
tylko kawę i wodę. Wcześniej żądał 
on wykonania na nim wyroku ponie­
waż nie chciał spędzić reszty życia w 
więzieniu. Strajk głodowy rozpoczął 
natomiast kiedy nie zezwolono mu 
telefonicznie skontaktować się z 
narzeczoną.

Tymczasem w stanie Texas dwóch 
przestępców oraz w stanie New York 
jeden opryszek zostali skazani na 
karę śmierci w krześle elektrycznym. 
Izba Niższa legislatury stanowej w 
New Jersey zatwierdziła stosunkiem 
głosów 58 do 16 przywrócenie kary 
śmierci. Wniosek przesłano do Se­
natu.

Walki Na Granicy
Bangkok. (UPI) — Marynarze, 

strzelcy morscy i syjamscy straż­
nicy graniczni toczą walki z komu­
nistycznymi formacjami kambo- 
dżanskimi Khmer Rouge. Według 
informacji z oficjalnych kół syjam­
skich do walk doszło, gdy komu-- 
niści przy stąpili do budowy bunkrów 
na terytorium Syjamu.

8^0104



2 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 24 LISTOPADA (NOV. 24), 1976

Z Cleveland
Henryk Sienkiewicz

Święto Niepodległości OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

j.p.

Polski Jazz

Now! 2-Pc. Dress
Printed Pattern

J.P.

polecamy

KOŁDRY
PODUSZKI

ROZDZIAŁ XXVI

for each pattern. Add 35c

5100 W. Roosevelt Rd Tel. 379-4100

ZJEDNOCZENIE POLSKO
RZYMSKO KATOLICKIE CHOINEKWYPRZEDAŻ

Lane Technical H. S. Auditorium

MÓWIMY TYLKO

Milwaukee

UiS&Sen

• Inkasowanie Czeków
• Przekazy Pieniężne
• Płacenie Rachunków 

za elektr., gaz, telefon
• Notariusz Publiczny
• Kopie Fo‘»statyczne

4907
SIZES
8-20

Pał dla córeczki
Szlachcic Hołota 
Dziegciu dwie beczki, 
Grzybów wianuszek. 
Wiunów garnuszek 
I lechę błota.

kich 

t! W

lesza było nadzwyczaj mocne, pełne 
niezbitych faktów dotyczących Na­
rodu Polskiego i okresu niewoli, z 
czasów walk o odzyskanie niepodle­
głości i z okresu utrwalania tej nie­
podległości po 11 listopada 1918 r.

Nabożeństwo i śpiewy pieśni ko­
ścielnych i narodowych odbyło się 
po polsku. Po nabożeństwie odbyło 
się śniadanie z udziałem wszystkich 
weteranów, pań z Korpusu Pomoc­
niczego Post. 1 ZWP i licznej rzeszy 
parafian.

Milioner Zginął 
w Pożarze

z Tym Ogłoszeniem. 
ASHLAND HARDWARE 

1013 N. Ashland Ave.
Teł. 486-1271

New York. (UPI) — Louis G. 
Covan, lat 66, były prezes telewi­
zyjnej sieci CBS, wraz z żoną Pau­
line zginął w pożarze, jaki wybuchł 
w jego luksusowej rezydencji (pent­
house) w hotelu Westbury. Cowan 
od kilku lat był profesorem szkoły 
dziennikarskiej w uniwersytecie 
Columbia.

Z inicjatywy Posterunku nr. 1 
Związku Weteranów Polskich z Ko­
mendantem S. Leśniewskim na cze­
le zorganizowano Komitet Obchodu 
Święta Niepodległości. W skład ko­
mitetu wchodzili delegaci kilku or­
ganizacji weterańskich, a mianowi­
cie: Post. 1 ZWP, Koło SPK nr. 2, 
Byli Żołnierze 1 Dyw. Pancernej, 
Posterunku 30 i 58 Polskiego Le­
gionu Weteranów Amerykańskich.

W sobotę wieczorem, 13-go listopa­
da 1976 r. w domu Post. 1 ZWP na 
Professor odbyła się mała akademia 
z odpowiednim programem pod 
przewodnictwem K-ta Leśniewskie­
go i kol. Bylickiego. Krótkie przemó­
wienia i kilka wspomnień wojennych 
wypełniło program. Po akademii na­
stąpiła kolacja żołnierska i zabawa.

W niedzielę, 14-go listopada 1976 
r., w kościele św. Kazimierza, gdzie 
proboszczem jest ks. kanonik Leon 
Telesz, kapelan Koła SPK nr. 2 i 
Post. nr. 1 ZWP, odprawiona była 
msza św. poświęcona 58-ej rocznicy 
Odzyskania Niepodległości Polski. 
Mszę św. celebrował ks. Telesz w 
asyście swego zastępcy i współpra­
cownika ks. Mariana Kącika. W ko­
ściele znaleźli się weterani polscy w 
mundurach z okresu II Wojny Świa­
towej w liczbie 30, Weterani Post. 30 
i 58 PLAV, panie z Korpusu Pomoc­
niczego Post. 1 ZWP, następnie ko­
ledzy w ubraniach cywilnych, a w tej 
liczbie reprezentacja Koła SPK nr. 
2.

Ołtarz przykryty był flagami: pol­
ską i amerykańską, a na froncie 
widniał obraz Matki Boskiej Często­
chowskiej na tle pięknego bukietu 
kwiatów biało-czerwonych. Przed 
mszą św. Andrzej Szczęśniak recy­
tował okolicznościowy wiersz.

Pierwsze czytania wykonała Jac­
queline Ciesielska, a drugie An­
drzej Szczęśniak. W procesji z dara­
mi brały udział dziewczynki: Jani­
na Cyngier i Sally Czarnecki w towa­
rzystwie kol. Szlamasa i Nowaka.

Do mszy św. służyli: Adam Szczę­
śniak, Edzio Kobyliński, Robert Ko­
byliński, Henry Chromik i Jerzy 
Chromik. Kazanie ks. kanonika Te-

DOUGLAS FIK 
piękno. Peina, iad-

w swoim żywiole. Stefan Wicik, rów­
nież w kilku rolach (student, piosen­
karz, taksówkarz), wykonał kilka 
popisowych pieśni; Szepett w roli 
klucznika i policjanta, Ewa Chudzik, 
J. Zieliński. Urocza mała dziew­
czynka B. Pawlikowska w roli Be­
atki, wszyscy na wysokości zadania.

Twórca “Grzesznika”, który wy­
stępuje w dwóch rolach charakte­
rystycznych: “dysydenta” i “właś­
ciciela baru” oraz w cywilu, jako je­
den z graczy, opracował sztukę b. 
starannie. Teksty Ref-Rena dowcip­
ne, aktualne, ale jak często bywa 
w jego przedstawieniu — za mało 
widzieliśmy go na scenie. Każdy 
wie, że kierownik artystyczno-lite­
racki, autor i reżyser w jednej oso­
bie, ma mnóstwo pracy, ale dla 
każdego miłośnika teatru Ref-Ren 
jest wielką atrakcją, czeka się na 
jego występ i przy najlepszym pro­
gramie widzowie są nieco zawie­
dzeni gdy nie widzą swego ulu­
bieńca.

Akompaniowała Jadzia Kwiat­
kowska, dekoracje Bolesława Wol­
skiego.

Publiczność przyjmowała sztukę 
b. życzliwie, sala Trójcowa była 
wypełniona tym razem rzeczy­
wiście po brzegi, tak na parterze jak 
i na balkonie. K. Cz.

WSZELKIEGO RODZAJU
NARZĘDZIA 

ELEKTRYCZNE

KTÓRY BĘDZIE OBCHODZONY
BARWNYM 2-GODZINNYM WIDOWISKIEM

CASH - IT - HERE, Inc
1214 N. ASHLAND

Można Je Wysłać Do Polski lub 
Kupić i Odebrać w Naszym 

Składzie.
MÓWIMY TYLKO 
PO ANGIELSKU.

2501 WEST ADDISON przy WESTERN

w Niedzielę, 28-go Listopada, 1976

Znany i ceniony w świecie tygo­
dnik muzyczny “Meolody Maker” 
zamieścił ostatnio interesujący arty­
kuł Steve Lake’a omawiający sy­
tuację w jazzie krajów socjalistycz­
nych. Autor podkreśla wysoki poziom 
polskich czasopism zajmujących się 
jazzem tj.: “Jazz Forum” i “Jazz”, 
porównując je do najlepszych tego 
typu pism brytyjskich. Angielski 
krytyk wyraża się w samych super­
latywach o polskich muzykach, wy­
mieniając i omawiając drogę arty­
styczną Tomasza Stańko, Zbigniewa 
Zeiferta, Tomasza Szukalskiego, 
Adama Makowicza, Michała Urba­
niaka i Urszuli Dudziak.

Dzień Weterana
ll-go listopada, 1976 r. odbyła się 

wysoce patriotyczna uroczystość w 
śródmieściu poświęcona weteranom 
wszystkich wojen. Cala uroczystość 
odbyła się pod kierownictwem “The 
Joint Veterans Commission” z 
udziałem wielu reprezentacji wete­
rańskich, a w tym i polskich, to zna­
czy: Posterunku nr. 1 ZWP i Koła 
SPK nr. 2. Nasza delegacja wystąpi­
ła w mundurach i w ubraniach cy­
wilnych w liczbie 20-tu kolegów. 
Przewodniczył znany działacz spo­
łeczny w Cleveland Chester Koch, 
który przywitał polską grupę w ser­
decznych słowach. Stacje telewizyj­
ne przedstawiły naszą grupę kilka 
razy w swoich programach.

Uroczystość odbyła się zgodnie z 
rytuałem wojskowym. Po zakończe­
niu wszystkich ceremonii na ze­
wnątrz odbył się bankiet w hotelu 
Sheraton. Program był krótki, a z 
głównych mówców wyróżniał się 
Mayor Ralph Perk, sen. Lausche i 
rabin Rosenthal. Świetnie prze­
wodniczył p. Chester Koch, który 
mimo wieku (ponad 80 lat) ma bar­
dzo silny głos i wojskowy drill. W 
czasie bankietu uhonorowano mec. 
N. Bucura za Jego wielkie zasługi 
dla społeczeństwa w Cleveland, a w 
tym w dużym stopniu dla wetera­
nów. Wymieniono i przedstawiono 
wszystkich weteranów, a wśród nich 
całą grupę Koła SPK nr. 2 i Post. nr. 
l.ZWP.

tru- 
kraj 

ato się 
■. (.'krainie, aż hen, po Dzikie Pola, do Czchryna

jrliku. „Jarema ide!" — rozlegało się po rnia- 
wsiach, chutorach i pasiekach i na tę wieść 

widły i noże wypadały z rąk chłopskich, twarze

w samym 
sercu Polonii

następujące usługi:

• Płacenie Kar Za Złe Parkowanie
• Odnawianie Licencji 

Dla Kierowców Aut
• Czeki Podróżne (Travelers Check)
• Załatwianie Licencji

Samochodowych

Na Składzięj 
Rćbimy Na Zamówienie

kosy
bladły, kupy swawolne pomykały nocami ku połu­
dniowi jak stada wilków przed odgłosem rogów my­
śliwskich; Tatar zabłąkany dla grabieży zeskakiwał 
z konia i ucho co chwila do ziemi przykładał; w nie 
zdobytych jeszcze zamkach i zameczkach bito w dzwo­
ny i śpiewano Te Deum laudamus!

A ów groźny lew położył się na progu zbuntowane­
go kraju i odpoczywał.

Siły zbierał.

Niebezpieczny 
Lokator

Garland, Texas (UPI) — Dom 
zakupiony przez pp. Robert Lee Han­
cock, stoi obecnie pusty, gdyż wła­
ściciele musieli porzucić go mając 
niebezpiecznego lokatora w domu w 
postaci pięcio-stópowego węża boa. 
Dom zakupiony przez Hancock na­
leżał poprzednio do miłośnika węży, 
to też jeden z węży zamieszkał w 
ścianach domu, skąd nie da się w 
żaden sposób wykurzyć. Pp. Hancock 
wzywali pomocy policji, urzędników 
zoologu, różnych wydziałów miej­
skich, stanowych itd, ale nikt nie 
zdołał wywabić węża ze ścian domu.

Pp: Hancock wobec tego zwrócili 
się do “Farmers Home Administra­
tion” od której to agencji zakupili 
dom, z prośbą o pomoc. Agencja 
zgodziła się ofiarować im inny dom, 
oddalony o kilka bloków od obecnej 
ich rezydencji, ale nie długo w nim 
zamieszkali, gdyż nie byli w stanie 
płacić wysokiej raty procentowej od 
zaciągniętej pożyczki i zmuszeni zo­
stali do przeprowadzenia się na wy­
najęte mieszkanie. Agencja nie może 
znaleść nabywców na porzucony 
przez pp. Hancock dom.

$1.00
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:
Anna Adams. Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.
150 styles — lots of Quick Easies 
— in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
'patterns. Free pattern coupon. 75c 
Instant Sewing Book $1.00 
Sew 4- Knit Book $1.25
Instant Money Crafts .... $1.00
Instant Fashion Book $1.00

prezentuje

Zespół Taneczny "POLONEZ
W PROGRAMIE JUBILEUSZOWYM

: ma przechodził, iuuzie potrząsali 
n dobryj!” — mó'A :li sobie z cicha.
Je. po dwudziestu dniach n.idlud 
Jleń wychyliły się wojska k-.iąż-.; 

my. „Jarema idę! f trema ide!'' jo

Tymczasem Chmielnicki, postawszy czas jakiś 
w Kursuniu, do Białocerkwi się cofnął i tam stolicę 
swą założył. Orda zapadła koszem z drugiej strony 
rzeki, rozpuszczając zagony po całym województwie 
kijowskim. Niepotrzebnie, się też martwił pan Longi­
nus Podbipięta, że mu głów tatarskich nie stanie. Pan 
Skrzetuski słusznie przewidywał, że Zaporożcy, 
schwytani przez pana Poniatowskiego pod Kaniowem, 
fałszywą dali wiadomość: Tuhaj-bej nie tylko nie 
odszedł, ale nawet do Czchryna się nie ruszał. Co 
więcej, nowe czambuły nadciągnęły ze wszystkich 
stron. Przyszli carz.ykowie: azowski i astrachański, 
którzy nigdy przedtem w Polsce nie bywali, w cztery 
tysiące wojowników; przyszło dwanaście tysięcy hor­
dy nohajskiej, dwadzieścia tysięcy bilgorodzkiej i bu- 
dziackiej, wszystko zaklęci ongi Zaporoża i kozactwa 
■nieprzyjaciele, dziś bracia i na krew chrześcijańską 
zaprzysięgli-sprzymierzeńcy. Na koniec przybył i sam 
chan Islam Girej z dwunastoma tysiącami Perekop- 
ców. Cierpiała od tych przyjaciół cała Ukraina, cier­
piał nie tylko stan szlachecki, ale i lud ruski, któremu 
palono wioski, zabierano dobytek, a samych chłopów, 
niewiasty i dzieci pędzono w jasyr. W tych czasach 
mordu, pożogi i krwi wylania jeden tylko dla chłopa 
był ratunek: uciec do obozu Chmielnickiego. Tam 
z ofiary stawał się zbójem i sam własną ziemię nisz­
czył, ale przynajmniej żywota byl bezpieczny. 
Nieszczęsny kraj!... Gdy bunt w nim wybuchł, po­
karał go naprzód i spustoszył pan Mikołaj Potocki, 
potem Zaporożcy i Tatarzy, którzy niby dla oswobo­
dzenia go przyszli, a teraz zawisł nad nim Jeremi 
Wiśniowiecki.

Uciekał też, kto mógł, do obozu Chmielnickiego, 
uciekała nawet i szlachta, gdy innego środka ocalenia 
nic było. Dzięki temu Chmielnicki rósł w sity i ze nie 
zaraz ruszył w głąb Rzeczypospolitej, że leżał długo 
w Białocerkwi, to przeważnie dlatego, by ład w te 
rozhukane i dzikie żywioły wprowadzić.

Jakoż w żelaznym jego ręku zmieniały się one 
szybko w bojową potęgę. Kadry z wyćwiczonych 
Zaporożców były gotowe, podzielono czerń na pułki, 
wyznaczono pułkowników z dawnych atamanów ko­
szowych, pojedyncze oddziały wysyłano na zdobywa­
nie zamków, by je do boju zaprawić. A bitny to był 
z natury lud, do wojny tak jak żaden inny sposobny, 
do broni przywykły, przez napady tatarskie z ogniem 
i krwawym obliczem wojny oswojony.

W Dniu Dziękczynienia Łączymy Się z Polonią 
w Akcie Wdzięczności Dla Opatrzności,

KTÓRA POMOGŁA W OSIEDLENIU 
I ROZWOJU AMERYKI

PRZEZ PRZEDSIĘBIORCZYCH 
PRZYBYSZY Z EUROPY

• Dacron • Puch

• Pierze • Wełna

Przerabiamy lub
Robimy Na Zamówienie

Istnieje od 1935

po pi:.' js- 
'OŚĆ, że to 
głowami.

4% ST.
Elegancja 1 ________ ___
ny kształt, łatwa do ubierania.

Nasza Niska cOAqQ
Dyskontowa Cena

97 (ciąg dalszy)

Rzeczywiście całe chmury komarów unosiły się nad 
końmi i ludźmi, bo wojska weszły w kraj błot nie­
przebytych. lasów bagnistych, łąk rozmiękłych, rzek, 
rzeczek i strumieni, w kraj pusty, głuchy, jedną 
puszczą szumiący, o którego mieszkańcach mawiano 
w owveh czasach:

Nasza Niska cOftflR
Dyskontowa Cena «£QOO

o godzinie 3:00 po południu

Bilety w cenach $5.00, $4.00 i $3.00
SĄ DO NABYCIA:

• ZJEDNOCZENIE POLSKO-RZYMSKO KATOLICKIE, 984 N. 
STANISŁAWA NOWAK — Tel: BR 8-3210

• FRIENDLY TRAVEL BUREAU, 3946 North Cicero — Tel.: 286-6262
• POLAMER PARCEL SERVICE, 1113 N. Ashland Ave. — Tel.: 342-9851
• RUKUJŻO ADV. AGENCY — Tel.: EV 4-6748 ORAZ W KASIE

SPRING MFC. CO
MANUFACTURER OF

AUTOMATIC WIRE FORMS AND SPECIALTIES 
SPRING AND METAL STAMPINGS

Ze Sceny i Estrady 
“Grzesznik” Sztuka-Opowieść Pióra Ref-Rena, 

Na Trójcowie Ubiegłego Weekendu
Po długiej przerwie Ref-Ren wy­

stawił sztukę w 3-ch aktach i kilku 
odsłonach, z muzyką. Była to od­
skocznia od zwykłych programów 
rewiowych, inowacja wymagająca 
dużego nakładu pracy tak ze strony 
autora, który reżyserował sztukę i 
wystąpił w kilku scenach, jak i całe­
go zespołu.

“Grzesznik” jest opowieścią o le­
karzu, który stracił swój cały mają­
tek, a mając w kieszeni jednego 
dolara, głodny i zmarznięty, rezyg­
nuje z posiłku, by za ostatnie pie­
niądze kupić lalkę dla nieznajomej 
dziewczynki stojącej przed wystawą 
i płaczącej z żalu, że nie może sobie 
tej lalki kupić. Lekarz ginie w wy­
padku. Taki jest Prolog. W pierw­
szym akcie, którego akcja rozgrywa 
się w niebie, widzimy grupę ludzi 
oczekujących na sąd wieczny i tam 
zjawia się nasz “Grzesznik” witany 
przez klucznika — Sw. Piotra. Pod­

łoże sztuki jest ciekawe swą odręb­
nością, oryginalnym ujęciem te­
matu i głęboką myślą. W następnych 
aktach i odsłonach widz zapoznaje 
się z dziejami “Grzesznika”, jego 
otoczeniem, a .w poszczególnych sce­
nach nie brak humoru i satyry, 
przeplatanej piosenkami.

Rolę tytułową gra Zygmunt Kos­
sakowski, popularny nasz śpiewak, 
który celuje w rolach charaktery­
stycznych. Rola “Grzesznika” nie 
jest łatwa, ale wydaje się, że dla 
Kossakowskiego nie ma trudnej 
roli. Przekonał nas o tym grając oj­
ca w operze “Trawiata”, prof. Hig- 
ginsa w “My Fair Lady” i wielu in­
nych. “Grzesznika” może zaliczyć 
do jednej z najbardziej popisowych. 
Doskonały w prologu, umiarkowany 
w tych scenach gdzie łatwo można 
oyło przeszarżować, Kossakowski 
wykonał także kilka piosenek. Nina 
Oleńska jest od wielu lat ulubienicą 
publiczności, a sentyment ten i za­
służone uznanie zwiększa się z każ­
dym rokiem. Wystarczy by pokazała 
się na scenie, zawsze witana jest 
burzą oklasków. Świetna gosposia w 
2-gim akcie, znakomicie charakte­
ryzowana “hostessa” w restauracji 
w każdym numerze wywoływała sal­
wy śmiechu. Barbara Denys, atrak­
cyjna “gwiazda”, b. dobra w roli żo­
ny, najbardziej popisowe role miała 
w dwóch scenach, stwarzając cał­
kowicie odmienne typy: “Córy Ko­
ryntu” Nr 1 w 4-ej odsłonie aktu 2-go, 
oraz “obrońcy” w akcie 3-cim. Juli­
ta Mroczkowska, młoda utalento­
wana aktorka wyróżnia się nieprze­
ciętną urodą. Nauczycielka w 
1-szym akcie, Krystyna, w scenie z 
Kossakowskim i Oleńską, dobrze 
gra i przykuwa wzrok w roli fran­
cuskiej aktoreczki, w bardzo efek­
townym, twarzowym stroju.

W innych rolach R. Krzyżanow­
ski, pełen temperamentu “Wie­
sław”, ekscentryczny fotograf, 
surowy sędzia — w każdej z tych ról

PO ANGIELSKU.

ASHLAND HARDWARE CO.
1013 N. Ashland Ave. 486-1271

Codziennie 9:00 do 6:00 — Niedziela 9:00 do 3:00.

Na błocie owym rosły wprawdzie nie tylko grzyby, 
ale wbrew owym rytmom i wielkie fortuny pańskie. 
Wszelako w tej chwili ludzie książęcy, którzy w zna­
cznej części wychowali się i wyrośli na suchych, wy­
sokich stepach zadnieprzańskich. nie chcieli oczom 
własnym wierzyć. Wszakżeż i tam były miejscami 
'bagna i lasy, ale tu cały kraj zdawał się jednym bag­
nem. Noc była pogodna, jasna — i przy blasku księży­
ca, jak okiem sięgnąć, nie zajrzałeś sążnia suchego 
gruntu. Kępy tylko czerniły się nad wodą, łasy zda­
wały się z wody wyrastać, woda chlupotala pod no­
gami końskimi, wodę wyciskały koła wozów i armat. 
Wurcel wpadl w desperację. „Dziwny pochód — mó­
wił — pod Czernihowem groził nam ogień, a tu woda 
nas zalewa." Rzeczywiście ziemia wbrew przyrodze­
niu nie dawała tu stałej podpory nogom, ale gięła się, 
trzęsła, jakby się chciała rozstąpić i pochłonąć tych, 
co się po niej poruszali.

Wojska przez Prypeć przeprawiały się cztery dni, 
potem niemal codziennie trzeba było przebyć ić :.. ki 
i rzeczułki płynące w rozkislym gruncie. A Jodzie 
mostu. Lud cały na łodziach, w szuhalejach. Po ! oku 
dniach wszczęły się i mgły, i deszcze. Lud:.' 
wali ostatnich sił, by się na koniec wydostać : 
zaklętych okolic. A książę śpieszył, pędził. Ka 
lić całe lasy, układać drogi z okrąglaków ; 
naprzód. Żołnierz też widząc, jak nie s.■■ 
własnych, jak od rana do nocy był na koniu, \ 
sprawował, nad pochodem czuwał, wszystkim < 
cie zawiadywał — nie śmiał szemrać, choć ‘.'..ci był 
prawie nad siły. Od rana do nocy.lgnąć i mokr-ąć — 
oto był wspólny los wszystkich. Koniom róg pu< ął 
złazić z kopyt, wiele ich od armat odpadlo, więc | ie- 
chota i dragoni Wołodyjowskiego sami ciągnęli dzia­
ła. Najgórnicjsze pułki, jako usarie Skrzctuskiego, 
Zaćwilichowskiego i pancerni, brali się do siekier 
dla moszczenia dróg. Był to sławny pochód o chłodzie, 
wodzie i głodzie, w którym wola wodza i zapał żoł­
nierzy łamały wszystkie przeszkody. Nikt tędy do­
tychczas nie odważył się z.wiosny, przy rozlaniu wód, 
wojsk prowadzić. Szczęściem pochód nie był ani razu 
żadnym napadem przerwany. Lud tam cichy, spokoj­
ny, nie myślał o buncie, a choć później podburzany 
przez Kozaków i zachęcany przykładem, nie chciał 
garnąć się pod ich znaki. Toż i teraz spoglądał sennym 
okiem na przechodzące zastępy rycerzy, którzy wynu­
rzali się z borów i bagien, jakby zaklęci, a przechodzi­
li jak sen; dostarczał przewodników, spełniał cicho 
i posłusznie wszystko, czego od niego żądano.

Co widząc książę powściągał surowic, .y.szolką.swa­
wolą żołnierską i nie płynęły za wojskiem jęki 
ludzkie, przekleństwa i narzekania, a gdy

• 6533 CERMAK RD.
• Berwyn 484-1700

TWO PARTS are newer than 
one - that’s winter's fashion 
message! Lean over-blouse 
glides over a swingy, 6-gore 
skirt with elastic waist.

Printed Pattern 4907: Misses' 
Sizes 8. 10, 12, 14, 16,18. 20. 
Size 12 (bust 34) takes 23s 
yds. 60-inch fabric.

Robione 
Na 

Polskę—

•w
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Wygląda jak żywa.
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Co Słychać 
Wśród Podhalan

Jan Kochanowski

Czego Chcesz Od Nas, Panie?
Czego chcesz od nas, Panie, za Twe hojne dary? 
Czego za dobrodziejstwa, którym nie masz miary? 
Kościół Cię nie ogarnie, wszędzie pełno Ciebie, 
I w otchłaniach i w morzu, na ziemi, na niebie.

Złota też wiem, nie pragniesz, bo to wszystko Twoje. 
Cokolwiek na tym świecie człowiek mieni swoje. 
Wdzięcznym Cię tedy sercem, Panie wyznawamy, 
Bo nad Cię przystojniejszy ofiary nie mamy.

Tyś Pan wszystkiego świata, Tyś niebo zbudował,
1 złotymi gwiazdami ślicznie uhaftował. 
Tyś fundament założył nieobeszłej ziemi.
1 przykryłeś jej nagość zioły rozlicznemi.

Za Twoim rozkazaniem w brzegach morze stoi, 
A zamierzonych granic przeskoczyć się boi, 
Rzeki wód nieprzebranych wielką hojnością mają, 
Biały dzień, a noc ciemna swoje czasy znają.

Tobie kwoli rozliczne kwiatki wiosna rodzi, 
Tobie kwoli w kłosianym wieńcu lato chodzi:
Wino jesień i jabłka rozmaite dawa, 
Potem do gotowego gnuśna zima stawa.

Z Twej łaski nocna rosa na mdłe zioła padnie, 
A zagorzałe zboża deszcz ożywia snadnie, 
Z Twoich rąk wszelkie zwierzę patrzy swej żywności, 
A Ty każdego żywisz w Twej szczodrobliwości.

Bądź na wieki pochwalon nieśmiertelny Panie, 
Twoja łaska, Twa dobroć nigdy nie ustanie, 
Chowaj nas, póki raczysz, na tej niskiej ziemi, 
Jedno zawżdy niech będziem pod skrzydłami Twemi.

Jeden z największych poetów polskich — Jan Kocha­
nowski, który żył na długo przed przybyciem pielgrzy­
mów do Ameryki (ur. w r. 1530, um. w r. 1584) napisał 
przepiękny hymn, który jest bardzo aktualny na Dzień 
Dziękczynienia. W czwartek, 25-go listopada, warto przy­
pomnieć sobie choćby tylko pierwsze zdanie jego:

"Czego chcesz od nas Panie, za Twe hojne dary? 
Czego za dobrodziejstwa, którym nie masz mian/"?

Prof. H. Znaniecka Łopata 
Odczyt u Akademików

Mówiła o Przyszłości i Zadaniach Polonii w USA

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 551śza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

w sali Columbia Hall przy skrzyż.
48-mej i Paulina ol.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W.

Pamięci Podhalan

Nie tak dawno, bo przed rokiem 
nawiązaliśmy kontakt listowny ze 
Związkiem Podhalan w Wielkiej 
Brytanii. Otrzymaliśmy, bowiem 
zaproszenie na uroczystości zwią­
zane z 20-leciem istnienia i pracy 
tamtejszego Związku, w którym 
w większości zorganizowani są 
Podhalanie-Weterani. Przygoto­
wane i przeprowadzone na wysokim 
poziomie rocznicowe obchody, uczciła 
także brytyjska poczta przez wyda­
nie specjalnego znaczka.

W tym roku Związek Podhalan 
w Wielkiej Brytanii zrealizował 
swoje marzenia i plany odsłonię­
ciem tablicy pamiątkowej ku 
uczczeniu pamięci Podhalan, którzy 
polegli w 2-ej wojnie światowej 
w walkach o wolność Polski.

Górale zrzeszeni w Związku, któ­
rych wojna o swobodę Polski wy­
gnała z ukochanego Podhala, zado­
kumentowali swoje uczucia i pamięć 
o poległych Braciach. Uczynili to, 
aby hyr o ich bohaterstwie żył i był 
przykładem miłości Ojczyzny dla 
następnych pokoleń.

Na apel Zarządu Związku Pod­
halan o finansowe poparcie akcji 
ufundowania Tablicy, odpowiedzieli 
nie tylko członkowie Związku, ale 
również sympatycy Podhala i orga­
nizacje.

Odsłonięcie Tablicy Pamiątkowej 
odbyło się w niedzielę, 17 paździer­
nika 1976, w kościele św. Andrzeja 
Boboli w Londynie, przy współ­
udziale delegatów Związku Podha­
lan z Ameryki Północnej — dyrek­
tora Jana Skupienia i Ireny Skupień, 
wiceprezeski Koła Odrowąż Pod­
halański. Tablicę odsłonił uroczyście 
Prezydent Rzeczypospolitej Polski 
Dr Stanisław Ostrowski, Honorowy 
Gazda Związku Podhalan w Wiel­
kiej Brytanii. Gości amerykańskich 
przedstawił płk. Antoni Dusza, pre­
zes Związku Podhalan, przyjaciel 
z lat młodości naszego dyrektora 
Skupienia, rodem z Odrowąża Pod­
halańskiego.

Londyńskie spotkanie było więc 
wzruszającym przeżyciem nie tylko 
na punkcie organizacyjnym, ale 
również i osobistym, czysto ludz­
kim, przyjacielskim. Uczuciowe, 
chociaż krótkie i zwięzłe przemó­
wienie dyr. Skupienia ograniczyło 
się do następującej treści: “Dostojny 
Gazdo Prezydencie — Panie Gene­
rale — Ministrowie — Księże Pra­
łacie — Prezesi Polskich Organi­
zacji zebrani na tej pięknej uroczy­
stości — Drogie Gaździny i Gazdo­
wie; mam tę wielką przyjemność, 
że mogę przekazać serdeczne po­
zdrowienia dla Was Bracia Górale 
w W. Brytanii od nas, Waszych Braci 
zza oceanu z Ameryki Północnej. 
Mogę Was zapewnić, Drodzy Bracia 
Podhalanie, że choć nas tu więcej 
przyjechać nie mogło, to w dniu 
dzisiejszym, Wasze i nasze myśli 
serdeczne i uczucia łączą się razem, 
jak te iskierki watry, aby oddać 
hołd tym Podhalanom, co życie 
oddali za ślebodę Polski. Cześć Ich 
pamięci po wsze czasy!”. Słowa te 
zrobiły duże wrażenie na zebranych, 
bo chociaż proste, w treści były 
bogate i mówiły za nas wszystkich.

Pragniemy tą drogą pogratulować 
Związkowi Podhalan w W. Brytanii 
z prezesem Antonim Duszą za wspa­
niałą i ofiarną pracę, za dbałość 
o honor Podhalan — tych co żyją 
i tych, co życie oddali za ślebodę 
Polski.

Droga Do Wisconsin

Wielu z nas, w tę samą niedzielę, 
17 października ’76, expresowa 
droga zaprowadziła do Wisconsin. 
Jedni udali się do Milwaukee auto­
busem, w którym ik samo było 
kolorowo od stroje w góralskich, 
jak kolorowy był krajobraz jesienny, 
który tego dnia urzekał swoim pięk­
nem, skąpanym w złocistym, jasnym 
słońcu. Jechali ze śpiewem, muzyką 
i wesołym gwarem, aby później 
znów spoważnieć i przyozdobić tym 
co nasze góralskie, uroczysty pochód 
kroczący do kościoła św. Kazimie­
rza, gdzie Placówka 725 Polskich 
Sokołów obchodziła swój 60-letni 
jubileusz i 200-lecie USA.

Prowadziła kapela zespołowa 
“Harnasi”, powiewały sztandary, a 
po smacznym posiłku, podziwiano 
tańce i przyśpiewki góralskie. Koło 
Wierchy pokazało się najliczniej, 
bo też i prezes M. Cieśla zawczasu 
się o to postarał.

• * •

Drugim wyczynem Podhalan był 
“kulig” samochodowy do Kenosha, 
podobny raczej do zmotoryzowa­
nych weselnych bryczek, bo i z 
muzyką, strojami i pogodnym na­
strojem. U Ojców Franciszkanów 

w Kenosha było to nowością, pstry­
kały aparaty, zadawano pytania, 
operatorzy telewizyjni kręcili filmy. 
Wsłuchiwano się w muzykę góralską 
kapeli “Podhale”, oglądano nasz 
bogaty sztandar niesiony przez 
chorążego Związku Tadeusza To­
meckiego, obserwowano małych i 
dużych z kół: Szaflary, Dzianisz, 
a nawet z Bialki Tatrzańskiej. Uro­
czystość poświęcenia obrazu BI. 
Ojca Maksymiliana Kolbe ofiarowa­
nego osobiście przez Franciszka 
Gajowniczaka dla klasztoru O.O. 
Franciszkanów stała się przez to 
bardziej polską, mimo, że nabo­
żeństwo odbywało się w języku 
angielskim. Ktoś zauważył: Pod­
halanie wszędzie idą z Ojcem Kolbe. 
Organizatorka wycieczki—“kuligu” 
Janina Duda składa wszystkim gó­
ralskie “Bóg zapłać za syćko”.

Ogłoszenie Świąteczne
Z przyjemnością donosimy, że 

większość Dyrektorów załatwiła już 
sprawę ogłoszenia świątecznego. 
Przysłali listę zarządu Koła i na­
leżność, jaką ustaliliśmy na posie­
dzeniu Zarządu Głównego. Przy­
pominamy tym, którzy tego jeszcze 
nie uczynili, aby do dnia 30 listo­
pada załatwili tę kwestię, przysy­
łając powyższe na adres: J. Duda, 
5559 S. Parkside Ave., Chicago, 
Ill. 60638. Czeki można wypisywać 
na: Polish Daily Zgoda.
Jarmark!...

Już w tę niedzielę, 28 listopada br., 
idziemy na “jarmark góralski”. 
Jedni przyjdą z ciekawości, inni 
po zakupy, a będą i tacy, którzy 
raczą tylko zjeść coś dobrego. Jaki 
kto ma plan, niech go realizuje dla 
swojej potrzeby. Ale przyjdźcie i co 
najważniejsze, przyprowadźcie ame­
rykańskich znajomych, niech nasze 
wyroby idą w świat. Wszystko będzie 
do sprzedania, co wyrabiają górale, 
a także opłatki i kartki świąteczne. 
Dom Podhalan zostanie otwarty 
dla gości już o godzinie 1-ej i czynny 
będzie do 5-ej po południu. Koła 
mogą zgłaszać swoje stoiska na tel.: 
MU 5-9726 do Wandy Króżel, lub 
BE 5-7329 do Heleny Augustyn. 
Do zobaczenia — 3035 W. 51-sza ulica.
Zabawa “Andrzejki”

Spodziewamy się, że tej soboty, 
27 listopada, nikt nie przesiedzi 
w domu. Przecież to są tradycyjne 
“Andrzejki”.

Koło 27 Witów serdecznie zaprasza 
na zabawę taneczną przy orkiestrze 
“Venus”. Do dyspozycji gości będzie 
dobrze zaopatrzona kuchnia, a w 
barze wzszystkiego do wyboru. 
Początek o godz. 7-ej wieczorem.

Prezes Andrzej Toczek z zarządem 
zaprasza wszystkich miłośników 
andrzejkowych zabaw.

Janina Duda

Imam Straszy
Bejrut (uPi) — Imam Mussa al 

Sadr, duchowy przywódca jednej z 
libańskich sekt muzułmańskich, wi­
dzi zagrożenie ze strony Izraela dla 
południowego Libanu. “Wielką 
troską napawa mnie niebezpieczeń­
stwo izraelskiej inwazji na Liban po­
łudniowy” — powiedział Imam.

Podziękowanie
Zarząd Gm. 87 ZNP, oraz Komite­

ty Gminne, składają podziękowanie 
wszystkim gościom i związkowcom, 
którzy brali udział w wyświetlaniu 
polskich filmów w piątek, dnia 19-go 
listopada, oraz Dziennikowi Związ­
kowemu, za ogłoszenie naszej im­
prezy przez kilka tygodni.

Zarząd Gm. 87 ZNP i Komitety 
Gminne.
Sprawa Ogłoszeń 
Świątecznych

Uwaga Grupy przy Gminie 87 ZNP 
— proszę jeszcze dwie Grupy przy­
należne do Gm. 87 ZNP o załatwienie 
sprawy ogłoszeń świątecznych do 

Dziennika Związkowego do dnia 1-go 
grudnia, bym mógł należycie załat-

Z Gminy 177 ZNP
Posiedzenie Gminy 177 ZNP odbę­

dzie się w piątek, dnia 26-go listopa­
da, o godzinie 8-ej wieczorem, w 
Louis Hall, pnr. 1001N. Wolcott ave. 
Ze względu na ważne sprawy, które 
będą omawiane, zarząd prosi o przy­
bycie wszystkich Delegatów z po­
szczególnych Grup ZNP, należących 
do naszej Gminy.

Tadeusz Pyrchla, prezes; Anna 
Nikiel, sekretarka.

Wieczór w Polskim Zw. Akade­
mików w Chicago, zorganizowany 14 
listopada, poświęcony był cieka­
wemu zagadnieniu polskiej rodziny 
w USA i przyszłości Polonii w USA. 
Wieczór tym ciekawszy, że profesor 
Helena Znaniecka-Łopata, wybitny 
socjolog i autorka znanych publika­
cji naukowych, o roli kobiety w ży­
ciu amerykańskim i w rodzinie, była » 
prelegentką dobrze znającą swój te­
mat w mikro i makro-społecznym 
ujęciu. Jej ciekawy wykład wywołał 
ożywioną i rzeczową dyskusję, któ­
rej myślą przewodnią było pytanie 
— co powinno się zmienić w życiu 
zorganizowanej Polonii, aby mogła 
zjednoczyć się polska grupa etnicz­
na w obronie rodziny polskiej i w 
walce o należne nam miejsce w spo­
łeczności amerykańskiej.

W krótkim zarysie prof. Znanie­
cka-Łopata tak przedstawiła przeo­
brażenia występujące w polskiej 
grupie etnicznej w USA. Do pierw­
szej wojny światowej mieliśmy 
najwyższą liczbę roczną przyby­
szów z Polski do Ameryki i najwyż­
szą liczbę powrotów z USA do Polski 
tych, co się dorobili. To znaczy, że 
Polonia mniej interesowała się po­
zycją w życiu amerykańskim a naj­
więcej zależało jej na dobrym imie­
niu u obcych. Żyjąc przeważnie w 
getto etnicznym, Polonia pielęgno­
wała przede wszystkim kulturę 

wić sprawę tych ogłoszeń. Proszę 
nadesłać swoje przekazy bankowe 
na mój adres: Stanley Oleksy, 5149 
So. Sayre Ave., Chicago, Dl. 60638, 
do dnia 1-go grudnia, br.

Stanisław Oleksy, koresp. Gm. 87 
ZNP.
Posiedzenie

Tow. Obrońcy Wolności, Gr. 1797 
ZNP zaprasza członków do licznego 
udziału w posiedzeniu, które odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 28-go listo­
pada br., w sali Woźniaka Casino, 
pnr. 2530 So. Blue Island Ave., o go­
dzinie 2-ej po południu.

Z Gminy 75 ZNP
Posiedzenie Gminy odbędzie się 

w piątek, dnia 26-go listopada, w 
lokalu p. E. Moskala, pnr. 5639 N. 
Milwaukee ave., początek o godzi­
nie 8-ej wieczorem.

Zarząd uprasza wszystkich dele­
gatów i delegatki o jak najliczniej­
sze przybycie, jak również o punk- 
tualnoścć, tak by posiedzenie mogło 
się rozpocząć o nakazanym czasie, 
gdyż jest dużo ważnych spraw do 
załatwienia.

Stanisław Scibło, prezes; Wład. 
Kuman, sekr. i koresp. Gminy. 

chłopską swojego rejonu z Polski, 
jej życie społeczne zamykało się w 
kręgu własnej parafii.

Po 1921 r. zaczęło się rozpraszanie 
skupisk polonijnych, wsiąkanie Po­
lonii do życia amerykańskiego. Za­
chowując silną więź narodową Polo­
nia zaczęła dostrzegać, że “kultura 
chłopska” staje się coraz słabszym 
wiązadłem jedności. Stanęło więc 
pytanie co-robić, aby żyjąc w obcym 
etnicznie środowisku zachować więź 
narodową i zyskać szacunek u ob­
cych? Odpowiedzią na to pytanie 
było w latach 1930-1950 hasło dora­
biania się. Polonia dorobiła się wiele 
domów, ale za mało dbała o wy­
kształcenie swojej młodzieży. Do­
piero po drugiej wojnie światowej 
młodzież polonijna zaczęła się wię­
cej kształcić. Cenzus z 1970 r. poda- 
je, że nasi młodzi, do 35 lat, mają 
średnio więcej lat nauki, aniżeli wie­
le grup etnicznych. Natomiast w 
wieku powyżej 35 lat Polonia jest 
na ostatnim miejscu wśród europej­
skich grup etnicznych pod wzglę­
dem lat nauki.

Na tle tych przeobrażeń prof. Zna­
niecka-Łopata stawia pytanie co 
czynić, aby w nowych warunkach 
Polonia i jej życie społeczne odżyło? 
I nad tym wywiązała się ciekawa 
dyskusja, której moderatorem 
był prezes Zw. Akademików A. Aza- 
riew. Wskazywano na niedomaga­
nia w przywództwie polonijnym, 
na niedostateczną troskę o życie ro­
dziny polskiej, mćr <no o bierności 
polonijnych naukowców, profesjona­
listów, polityków i polskiej inteli­
gencji, która więcej otrzymuje po­
parcia u polskiej grupy etnicznej, 
aniżeli służy jej dobru. Za mało dba­
ją oni o to, aby gasnące życie “chłop­
skiego getta” zastąpić więzią kult 
ralną z krajem pochodzenia, aby 
wielki dorobek kultury polskiej stal 
się naszym wkładem do kultury 
amerykańskiej, naszym prawem do 
awansu społecznego. Polonia się 
zmienia i zmienić się muszą formy 
życia zorganizowanej Polonii ame­
rykańskiej.

Temu ciekawemu zebraniu prze­
wodniczyła p. Krystyna Borawska.

(P)

Studenci Irańscy 
Będą Deportowani 
Houston, Tex. (UPI) — Kilku z 91 

studentów Irańskich, aresztowanych 
za wywołanie zaburzeń przed konsu­
latem francuskim w Houston, będzie 
deportowanych, jak podają władze 
Imigracyjne. Przeszło 150 studentów 
Irańskich wzięło udział w demon- 
strancji przed konsulatem, na znak 
protestu przeciwko aresztowaniu stu­
dentów irańskich w Paryżu.

Władze imigracyjne twierdzą że 
wielu z aresztowanych nie posiadało 
przy sobie legitymacji wymiennych 
studentów, wielu z nich przekroczyło 
swój termin pobytu w Stan. Zjed. a 
kilku porzuciło naukę w nadziei że 
zdołają uzyskać prawo do stałego 
pobytu w Stan. Zjed.

Kursy Języka 
Angielskiego

Poprawne opanowanie języka 
angielskiego jest pilną potrzebą 
każdebo człowieka, który chce po­
lepszyć swój byt w tym kraju.

Dla zrealizowania tego celu, za­
wiadamiamy, że zimowe kursy 
języka angielskiego na wszystkich 
poziomach odbywać się będą w każ­
dą sobotę według nast. godzin; Klasa 
wyższa — od 1 do 3 po południu; 
Klasa średnia — od 3 do 5 po połu­
dniu; Klasa podstawowa — od 5 do 
7 po południu.

Zapisy przyjmowane będą w naj­
bliższą sobotę, 27 listopada, od 2—5 
po południu, w lokalu Wydziału 
Kongresu Polonii (2-gie piętro), 2952 
Milwaukee Ave., blisko N. Central 
Park Ave.

Opłata kursu za semestr zimowy 
(3 miesiące) wynosi $6.

Po informacje telefonować do 
p. Wandy Rozmarek: AV 3-0779, po 
godz. 4-ej po połundiu.

Z Komisji 9-ej 
Obwodu 1 Zw. Polek

Komisja 9-ta Obwód 1-szy Związku 
Polek w Ameryce zawiadamia 
Delegatki, iż ważne posiedzenie 
odbędzie się w piątek, 26 listopada, 
o godz. 7-ej wieczorem, w sali Domu 
Zw. Polek, pnr. 1309 N. Ashland 
ave. Jest dużo spraw do omówienia 
i załatwienia, przeto prosimy De­
legatki o liczne przybycie. — H. 
Klich, prezeska; W. Sidor, sekr.

“Zmory” i “Upiory”
W południowo-zachodniej Afryce 

występują krzewy i drzewa o nie­
zwykle groteskowych kształtach. Do 
najciekawszych należy Pachypo- 
dium namaquanum. Jego gruby, 
nierozgałęziony pień o stożkowatym 
kształcie pokryty jest kolcami.

W niedostępnych, górzystych tere­
nach pustynnych rośliny te, stoją 
bez ruchu niczym groźne upiory. 
Krajowcy nazywają je “widmami” 
lub “półludźmi” i boją się wycho­
dzić nocą w miejsca, gdzie one 
rosną.

Roślina ta wiąże się z legendą 
plemienia. Gdy Hotentoci uciekali 
przed wrogami przez pustynię, 
stwórca, chcąc ich ocalić, zamienił 
w drzewa, aby stali się niewidoczni 
dla prześladowców. Ponieważ ucie­
kający biegli na północ, szczyty 
roślin-pół-ludzi zawsze zwrócone są 
w tym kierunku.

Pod koniec pory suchej na wierz­
chołku pnia rozwija się czupryna 
pofałdowanych liści, a wśród nich 
ukazują się duże czerwone kwiaty 
o silnym, wyczuwalnym w dużej 
odległości zapachu.

Jubileusz złotych godów — szczę­
śliwego pożycia małżeńskiego pana 
Adama i pani Agnieszki Bałaban był 
uroczystością polonijną dzielnicy — 
Greenpoint na nowojorskim Brook­
lynie. A to dlatego, że Państwo Ci 
znani jako właściciele przedsiębior­
stwa — Adamba Food and Candy 
Mfg.” Znani są też ze swej wielkiej 
hojności. Wspierają materialnie 
wszystko co polskie. To też podczas 
przyjęcia, życzenia dla nich wypo­
wiadane były ze szczerego serca. 
Pisał o tym w swoim artykule red. 
J. Dubicki w “Nowym Dzienniku.” 
Do dnia dzisiejszego nie wspomnia­
no jednak o ogromnych wysiłkach 
p. Balabana w sprawie przywróce­
nia polskości w naszej szkole para­
fialnej św. Stanisława Kostki na 
Greenpointcie, co w kilku zdaniach 
pragnę uzupełnić.

Jubilat, Adam Bałaban odwiedza 
obecnego proboszcza ks. Józefa 
Szpilskiego, starając się go przeko­
nać, by w szkole naszej parafialnej 
przestano wreszcie wynaradawiać 
dzieci Polonii — by przywrócono ję­
zyk polski. Nie tylko odwiedza Ks. 
Proboszcza ale pisze artykuły do ga­
zet, w których w słowach prostych, 
płynących z najgłębszego przekona­
nia, apeluje do całej Polonii by dzie­
ciom nie wyrywano w szkole świado­
mości polskiego pochodzenia i mowy 
polskiej, którą powinni znać na rów­
ni z mową angielską. Ten człowiek, 
który walczył w obronie polskich 
granic zarówno w pierwszej jak i w 
drugiej wojnie światowej, Ameryka­
nin z urodzenia z tą samą odwagą 
walczy o przywrócenie języka pol­
skiego w naszej szkole parafialnej 
św. Stanisława, gdzie 95% dzieci jest 
pochodzenia polskiego i gdzie on

Bezpłatne Kursy 
Angieskiego

Bezpłatne lekcje języka angiel­
skiego oferuje filia Chicagoskiej Bi­
blioteki Publicznej (Damen Avenue 
Branch Library), pnr. 2056 N. Da­
men. Lekcje będą odbywały się w 
poniedziałki i środy od 10:15 rano do 
południa, rozpoczynając od 1-go gru­
dnia. Zainteresowani mogą zgłosić 
się osobiście, lub telefonicznie — 
486-6022.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St, druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Sokolic Polskich ZNP Nr. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej p 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poi., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

sam wraz z małżonka jest wzoro­
wym członkiem parafii. Na zakoń­
czenie warto zamieścić dwa zdania z 

51st Street.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banquet Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poi., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza
Kościuszki Grupa 1492 ZNP — w

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu,

każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poi. w sali Rainbow Gardens.

i 1421 W. 51-sza ul.

Wiadomości z Klubu Par. Osielec ZKM

jego arty’- ułu. “Dałem Polsce naj­
lepsze lata mojej młodości, nawet 
krwią płaciłem za jej woloność, a 
dzisiaj w kraju wolnym jakim jest 
Ameryka, muszę patrzeć z bólem 
serca u schyłku mego życia, jak zde­
cydowanie sami Polacy wypędzają 
z serc polskich i polskiej młodzieży 
polską mowę, polską historię 1000-le- 
cia. Wołam do Was Polonio, stańcie 
z nami w szeregi walczących o pol­
ską szkołę, o polską mowę....”

Te kilka zdań chciałem napisać 
jako moją skromną laurkę do jubi­
leuszowych życzeń.

Kazimierz Jakubiak 

maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRKOS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, Ill. 60639

Dziś Środa 6:45 i 9:15

Czwartek, Święto Dziękczynienia 
2:00-4:30-7:00 i 9:30 

Na tle autentycznych TATR w swojej 
grozie i urodzie rozgrywają się losy 

legendarnego zbójnika!

W Żywych Kolorach

Według noweli
Kazimierzą 

Przerwa-Tetmajdr 
królem TATR 

jest

Trzyma w napięciu Jego życie pełne walk, 
przygód, pościgu i góralskiej miłości!!

— oraz —

również w kolorach ciekawy film: 

“Tam Gdzie Pisał Reymont”

™<> Milford

wie są proszeni o przybycie. Zawia­
damiamy równocześnie, że instala­
cja odbędzie się w dniu 4 stycznia 
1977, po zebraniu. Prosimy o fanty. 
— Konstanty Gruchot, prezes; Roza­
lia Ważny, sekr. prot.

wały w każdą ostatnią niedzielę mie­
siąca w sali Rose Hawryszko, 4756 S. 
Western Ave., o 6-ej wieczorem. 
Każda osoba może przybyć.

Sprawa Obrazu 
M.B. Częstochowskiej

Dużo naszych Rodaków jeździ do 
Klasztoru Matki Boskiej Śnieżnej do 
Bellville, Ill., gdzie są OO. Oblaci. 
W tym klasztorze znajduje się Obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej, 
umieszczony na skromnym ołta­
rzyku. Postanowiliśmy w Klubie 
Osielec, aby się zorganizować i coś 
zrobić, aby ten Obraz był umiesz­
czony w innym miejscu. Do ojców 
Oblatów należy z Bridgeport (z Chi­
cago) Ojciec Ted Cholewiński. Do 
klasztoru przyjeżdżają ludzie z ca­
łych Stanów Zjednoczonych, Kana­
dy i Meksyku. Musimy tu wspom­
nieć, że w piątek, dnia 26 listopada, 
odbędzie się posiedzenie naszego 
Klubu Par. Osielec w sali Rose 
Hawryszko, 4756 S. Western ave., o 
godz. 8 wiecz., a po tym posiedzeniu 
odbędzie się posiedzenie organiza­
cyjne wspomnianego komitetu. Je­
żeli są przyjaciele Matki Boskiej 
Śnieżnej z Belleville, Dl., jak zara­
zem kochający Matkę Boską Często­
chowską i pragną się przyłączyć do 
naszego celu, wszystkich zapra­
szamy na to posiedzenie w sali Rose 
Hawryszko, 4756 S. Western ave.

Mieczysław A. Binkowski, koresp.

ttii.i i mi i———■M——a—u—

MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Wiadomości z Gminy 87 ZNP 
z Annowa

Adam i Agnieszka Bałaban 
Obchodzili 50-lecie Ślubu

Klub Syrena w Brighton Park za­
wiadamia, że wyborcze posiedzenie 
odbędzie się we wtorek, 7-go gru­
dnia, w sali Polonia Grove, 4604 S. 
Archer, o 7.30 wieczorem. Członko-

Sprawa Konfesjonałów
Komitet konfesjonałów urządzać 

będzie miesięczne losowanie, na 
które losy są po dolarze. Losowanie 
będzie co miesiąc. Nagrody będą 
podane na biletach donacyjnych, 
gdyż co miesiąc będą inne nagrody 
wartościowe. Prosimy Polonię o po­
parcie. Jeżeli takich biletów sprze­
damy 5,000 po dolarze to nasze kon­
fesjonały będą zapłacone całko­
wicie. W tym są wliczone koszta, 
jakie będą przy wspomnianym lo­
sowaniu. Losowania będą się odby-

Zebranie 
Klubu Polonia 
Jefferson Park

Zawiadamiamy wszystkich na­
szych członków Klubu Polonia w 
Jefferson Park, że zebranie mie­
sięczne odbędzie się w niedzielę, 
28 listopada, o godz. 2-ej po południu, 
w sali zebrań w budynku plebanii Sw. 
Konstancji, 5843 W. Strong ulica.

Prosimy naszych członków o liczne 
przybycie na to zebmie.

Prezes — Stanisław Surówka; 
sekretarz prot. — Franciszek Puszka; 
korespondent — Jan Wróblewski.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10,50 
Miesięcz. (1 tno.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .......25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Dzień Dziękczynienia
Głód i chłód w czasie ostrej zimy 1620 

roku przetrzebił szeregi pielgrzymów, któ­
rzy w liczbie 102 osób jesienią wylądowali 
na skalistym wybrzeżu w Plymouth, Mass. 
Ale z wiosną 1621 r. przyszła nadzieja i 
radość. Zbiory przeszły oczekiwania piel­
grzymów. Żniwa przyniosły wyjątkowe obfi­
te plony.

Gubernator kolonii William Bradford za­
rządził trzydniowe święto dziękczynienia. 
Osadnicy zaprosili sąsiednich Indian, którzy 
nauczyli ich uprawy kukurydzy i pomogli 
w przystosowaniu się do warunków w no­
wym kraju, by podzielić się z nimi płodami 
ziemi i dziękować Stwórcy za ich obfitość.

Zwyczaj wyznaczania dnia, by podzięko­
wać Bogu za przeżycie roku i plony, z 
Plymouth przeniósł się do nowych kolonii 
jakie niebawem powstały w okolicy, potem 
do innych stanów, a wraz z osadnikami 
dotarł do Pacyfiku. Nieoficjalne święto zo­
stało zalegalizowane przez Kongres a pre­
zydent Stanów Zjednoczonych każdego roku 
wydaje proklamację wzywającą mieszkań­
ców do dziękowania Stwórcy za wszystko 
co posiadamy.

W roku 200-lecia Stanów Zjednoczonych 
Święto Dziękczynienia powinno mieć specjal­
ny charakter. Powinniśmy serdeczniej jak 
zwykle dziękować za 200 lat wolności i nie­
ustannego rozwoju kraju, który stał się naj­
większą potęgą gospodarczą świata. Powin­
niśmy dziękować za ogromne bogactwa mi­
neralne i żyzne ziemie, jakimi obdarzył Ame­

rykę Stwórca i przepraszać, że te zasoby 
często marnujemy, używamy samolubnie bez 
oglądania się na innych i następne poko­
lenia.

Pielgrzymi zaproszeniem sąsiadów Indian 
dali nam przykład, jak powinniśmy świę­
tować Dzień Dziękczynienia. Powinniśmy 
zapraszać przyjaciół i sąsiadów, a przede 
wszystkim biedniejszych od nas, by podzie­
lić się z nimi owocami błogosławieństwa 
Bożego i trudami naszej pracy.

Siadając do stołów przepełnionych jadłem, 
na których brak tylko przysłowiowego 
wróblego mleka, pomyślmy o naszych sio­
strach i braciach, kuzynkach i kuzynach 
w Polsce, którzy po 30 latach “wspaniałych 
osiągnięć” namiestników Moskwy muszą 
godzinami czekać w kolejkach, by kupić ka­
wałek mięsa lub choćby kości do zupy. 
Zima na karku, a nie dostarczono nawet 
węgla tym, którzy zamówili go na wiosnę ...

Mamy za co być wdzięczni Stwórny, ale 
jest nam zbyt dobrze, by to zrozumieć. 
Wydaje nam się, że tak być powinno, że 
nam się to należy...

Za co? To pytanie powinniśmy sobie za­
dawać często, a może doszlibyśmy do prze­
konania, że mamy za dużo, że jesteśmy 
uprzywilejowanym narodem, ale nie zda- 
jemy sobie z tego sprawy. Prawie nigdy, 
jak Jan Kochanowski, nie pytamy się:

“Czego chcesz od nas, Panie, za Twe 
hojne dary?”

Nowe Fale Imigracyjne
Napływające do Stanów Zjednoczonych 

nowe fale imigrantów różnią się przede 
wszystkim pod względem pochodzenia w po­
równaniu do poprzednich okresów nasilenia 
dopływu imigrantów. Wynika to stwierdze­
nie z analiz, jakie przeprowadziło Biuro 
Spisu Ludności. Gdy bowiem zarówno w po­
przednich stuleciach, jak i w tym stuleciu, 
w latach do 1965 r. (uchwalony wtedy został 
Immigration Act 1965) setki tysięcy ludzi 
napływały na amerykańską ziemię głównie 
z krajów zachodniej Europy, to w ostatnich 
latach nastąpiło zasadnicze przesunięcie się 
fal imigracyjnych z innych geograficznych 
obszarów, jak Azja, Ameryka Środkowa, 
Indie Zachodnie i kraje południowo-wschod­
niej Europy.

Immigration Act 1965 zniósł kwoty imi­
gracyjne, opierające się na pochodzeniu spo­
łeczeństwa amerykańskiego, wprowadzając 
górną granicę imigracyjną w wysokości 
20,000 rocznie dla jednego kraju, jak też 
ustalając, że z zachodniej hemisfery łączny 
napływ nowych imigrantów ma wynosić 
120,000, a z hemisfery wschodniej 170,000 
rocznie.

Zagadnienia dotyczące przemian w imi­
gracji do Stanów Zjednoczonych były ostatnio 
dyskutowane w czasie konferencji specjali­
stów od spraw imigracyjnych, zorganizo­
wanej przez Research Institute on Immi­
gration and Ethnic Studies, jaki działa przy 
Smithsonian Institution w Washingtonie. 1 
właśnie w czasie tej konferencji przedstaw- 
wiciele Biura Spisu Ludności przedłożyli 
swoje analizy, podkreślając przede wszyst­
kim, że największa zmiana w geograficznym 
dopływie nowych imigrantów dotyczy kra­
jów Azji.

Tak więc, gdy do lat sześćdziesiątych z 
krajów azjatyckich napłynęło łącznie, od po­
czątku istnienia Stanów Zjednoczonych, oko­
ło milion imigrantów, to w latach 1960-75 
napłynął ich drugi milion, jak podał Robert 
Warren z Biura Spisu Ludności. Tylko z

Wietnamu Południowego przybyło do Sta­
nów 250,000 uchodźców, ofiar tragicznego 
zakończenia konfliktu zbrojnego oraz opano­
wania tego kraju przez komunistów z Hanoi.

Inny przedstawiciel Biura Spisu Ludności, 
Jennifer Peck poinformowała, że według 
danych spisu ludności 77 procent wszystkich 
imigrantów, którzy przybyli w latach 1965- 
74 to ludzie właśnie z nowej pod względem 
geograficznym fali imigracyjnej, a tylko 23 
procent to ludzie z krajów Europy Za­
chodniej. 575,000 imigrantów z tego okresu 
to Azjaci, Meksykanie, mieszkańcy Indii Za­
chodnich, Grecy, Włosi i Portugalczycy, zaś 
169,000 nowych imigrantów to zachodni 
Europejczycy, Kanadyjczycy i Brytyjczycy.

Robert Warren wywodził w czasie kon­
ferencji, że ta ’’radykalna zmiana” w cha­
rakterze pochodzeniowym nowych imigran­
tów — przyniosła ludzi z krajów zapóź- 
nionych w rozwoju, — członków grup 
mniejszościowych, jak hiszpańska, murzyń­
ska, orientalna, których przygotowanie za­
wodowe i fachowe jest bardziej potrzebne 
w ich krajach pochodzenia aniżeli w Stanach. 
Ale nowi imigranci potrafili zadomowić się 
w Stanach, skoro z danych statystycznych 
wynika, że dla przykładu w 1969 r. prze­
ciętny dochód rodziny nowych imigrantów 
wynosił $9,200, gdy w skali ogólnoamery- 
kańskiej dochód dla obywateli kraju wyra­
żał się sumą przeciętną $9,600.

Warto jednak odnotować, o czym mówił 
na omawianej konferencji Robert Warren, 
że równolegle do napływu nowych imigran­
tów występuje i proces odpływu ludzi ze 
Stanów Zjednoczonych. Co prawda władze 
federalne nie posiadają dokładnych statystyk, 
ale ocenia się, że w latach 1960-70 co naj­
mniej milion osób wyemigrowało ze Stanów 
Zjednoczonych, w tym co najmniej jedna 
piąta to ludzie starzy, powracający do kra­
jów swego pochodzenia dla spędzenia tam 
reszty życia.

Potrzeby Terenów Farmerskich
Od 1970 r. zaobserwowano w kraju inte­

resujące zjawisko: Chociaż zmniejsza się 
liczba farmerów, równocześnie wzrasta licz­
ba ludności, zamieszkującej obszary farmer­
skie, ale nie żyjąc z rolnictwa. Wielu prze­
noszących się to ludzie na pensji.

Właśnie odbyła się w Des Moines, Iowa, 
National Conference on Rural America, zor­
ganizowana przez Rural America, Inc., orga- 
cizację zajmującą się problematyką terenów 
farmerskich, na których są nie tylko farmy 
jako ośrodki produkcji rolniczej, ale i małe, 
zagubione wśród farm miasteczka.

Prezes Rural America, Inc., Clay Cochran, 
wyraził pogląd, że gdy kraj uporządkuje 
zagadnienia wielkomiejskie, powinien na­
dejść czas i na uporządkowanie spraw na 
terenach farmerskich. Dla przykładu bowiem 
istnieje zagadnienie mieszkań.

Co najmniej 60 procent mieszkań w kraju 
poniżej standardu to właśnie domy i miesz­
kania na terenach farmerskich i w małych 
miasteczkach, ponieważ federalne programy

mieszkaniowe były przeprowadzane głównie 
w miastach, a dopiero w ostatnich latach 
objęły i małe miasteczka na terenach far­
merskich.

Cochran mówił i o przesunięciach ludnoś­
ciowych na obszary farmerskie. Gdy w la­
tach 1920-70 procent mieszkających w ma­
łych miasteczkach i osiedlach farmerskich 
zmniejszył się z 50 do 25, po 1970 r. 
ludność na terenach farmerskich wzrosła 
już o dwa miliony. Stąd też zaczynają na­
rastać i różne problemy, jak zatrudnienie, 
opieka zdrowia, dopływ energii, rozwój prze- 
mysłowo-rolny, zjawisko biedy ludzi sta­
rych itp.

Zmiana w Białym Domu wywołuje nadzieje 
na terenach farmerskich. Sądzi się bowiem, 
że skoro nowym prezydentem będzie miesz­
kaniec małego miasteczka, znający sytuację 
życiową, potrzeby i troski Ameryki farmer­
skiej, być może rząd federalny będzie w szer­
szym zakresie uwzględniał potrzeby 50 mi­
lionów ludzi, żyjących i pracujących na 
terenach farmerskich.

Zima Goryczy

Gierek w Moskwie
NOWY DZIENNIK - Wizyta 

Gierka w Moskwie miała charakter 
ostentacyjny. Gierek wziął z sobą 
nie tylko t. zw. kierownictwo partyj- 
no-rządowe, ale także prezydium t. 
zw. Frontu Jedności Narodu, tj. pre­
zesów “Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego,” “Stronnictwa Demo­
kratycznego” oraz Z w. Literatów w 
osobie sędziwego oportunisty Jaro­
sława Iwaszkiewicza. Podróż odby­
to pociągiem. W Moskwie na dwor­
cu czekał Breżniew, Wzdłuż ulic sta­
ły szpalery robotników i uczniów. 
Telewizja sowiecka transmitowała 
paradę na żywo.

Konferencję zakończono niespo­
dziewanie szybko, bo już 10 listopa-

altematywy. Obawia się rozprzęże­
nia w Polsce. Musi podtrzymać pol­
skiego Pierwszego Sekretarza. To 
znaczy — dać mu pomoc gospodar­
czą w jakiejkolwiek formie. Ale cze­
go zażąda w zamian? Jakich kon­
cesji politycznych?

Lepszy grosz zarobiony niż dwa 
darowane.

W wywiadzie w telewizji moskiew­
skiej Gierek oświadczył, że stosunki 
polsko-sowieckie weszły na wyższy 
stopień ściślejszej współpracy. 
Breżniew dal w to wielki osobisty 
wkład. Co to znaczy?

Znaczy, po pierwsze, że gospodar­
ka polska jest w bardzo ciężkim po­
łożeniu. Polska jest winna Zachodo­
wi co najmniej 6 miliardów dolarów 
z tytułu zaciągniętych kredytów. Z 
tej strony już nowej pomocy szukać 
nie może. Jedną z przyczyn kryzysu 
gospodarki polskiej jest gwałtowna 
zwyżka cen surowców rosyjskich, a 
w pierwszym rzędzie ropy naftowej. 
Jeśli Sowiety pofolgują w eksploata­
cji Polski na 2-3 lata, gospodarka 
polska może zacząć przez wzmożo­
ny i poprawiony eksport spłacać 
swoje zobowiązania i zarabiać za­
chodnie waluty. Gierek więc bardzo 
potrzebuje Moskwy.

Ale i Moskwa potrzebuje Gierka, 
jak wskazuje manifestacyjne przy­
jęcie. Gierek jest zachwiany w par­
tii i w kraju po zajściach wiosen­
nych. Moskwa nie ma dla niego

Co jeden głupi zepsuje, tysiąc mą­
drych nie naprawi.

Washington (D.P.-D.) — Trzej 
byli doradcy Henry A. Kissingera i 
były urzędnik Pentagonu w admini­
stracji Johnsona będą na czele 
grupy przygotowującej przejęcie 
władzy w biurokracji polityki zagra­
nicznej Jimmy Cartera.

Jack Watson, lat 38, adwokat z 
Atlanta, Georgia, jeden z liderów 
przygotowujących przejęcie władzy 
dla Cartera podał cztery nazwiska 
doradcom Białego Domu. Liderami 
grupy, z których wszyscy są uważani 
za umiarkowanych są:

Anthony Lake, lat 36, były urzęd­
nik Służby Zagranicznej dla Depar­
tamentu Stanu. Będzie on stał na 
czele sekcji stosunków międzynaro­
dowych w planowaniu przejęcia 
władzy dla Cartera. Przedtem był on 
dyrektorem w International Volun­
tary Services, w prywatnej organi­
zacji podobnej do Peace Corps.

Richard C. Steadman, lat 44, były 
zastępca asystenta Sekretarza 
Obrony w Pentagonie. Jest on 
partnerem w H. Whitney & Co., 
prywatnej kampanii inwestycyjnej 
w Nowym Jorku.

David Aaron, lat 38, były urzędnik 
Służby Zagranicznej personelu Na­
rodowej Rady Bezieczeństwa. Był 
on doradcą sen. Walter F. Mondale,

intelektualistów, studentów i wciąż 
silnego Kościoła przeciwko reżymo­
wi. Podczas niedawnego kazania, 
75-letni Stefan kardynał Wyszyński 
ubolewał: “To bolesne, gdy robotnicy 
muszą walczyć z robotniczym rzą­
dem o swoje prawa”.

Niektórzy z najbardziej znanych 
intelektualistów polskich rozpoczęli 
aktywną działalność w obronie 
uwięzionych demonstrantów, skaza­
nych wyrokami sądu na kary do 10 
lat pozbawienia wolności. Komitet 
Obrony Robotników, do którego 
wchodzą tak wybitni dysydenci, jak 
pisarz Jerzy Andrzejewski i ekono­
mista Edward Lipiński, zebrał rów­
nowartość 20 tysięcy dolarów na 
fundusz pomocy dla rodzin uwięzio­
nych.

Były minister oświaty, Władysław 
Bieńkowski, wystąpił w liście otwar­
tym do rządu PRL z protestem prze­
ciwko policyjnej brutalności wobec 
robotników. W wywiadzie udzielo­
nym telewizji zachodnioniemieckiej 
Andrzejewski oświadczył, że “komu­
nizm został narzucony podporządko­
wanym narodom, które są całkowicie 
zdominowane przez imperium rosyj­
skie”.

Wraz z rozwojem opozycji pogłębia 
się kryzys ekonomiczny Polski. Cho­
ciaż rząd Gierka zapoczątkował w 
początkach lat 70-ych ekonomiczny 
rozkwit bez precedensu w PRL, 
obecnie gospodarka tego kraju od­
czuwa wpływ inflacji na Zachodzie. 
Rosja zareagowała na kryzys pali­
wowy podniesieniem cen ropy nafto­
wej o 150 procent. Polacy płacą obec­
nie do 8 dolarów za beczułkę ropy. 
Co gorsza, w Polsce wystąpiła wielka 
susza w latach 1974-75, zmuszając 
tym samym rząd do zakupienia zboża 
amerykańskiego za 2 miliardy do­
larów.

Choć oczywiście Moskwa jest za­
niepokojona wzrostem polskiej opo­
zycji, Moskwa nie wywiera otwarte­
go nacisku na rząd PRL w celu 
stłumienia ruchu dysydentów. Rosja­
nie niewątpliwie chcą uniknąć sy­
tuacji, w której trzeba byłoby użyć 
dwóch pancernych dywizji stacjonu­
jących w Polsce. Polacy z kolei są 
ostrożni w prowokowaniu Kremla. 
“Zawsze się boimy jednego: nie 
chcemy, by na naszej ziemi powtó­
rzyła się Czechosłowacja” — powie­
dział jeden z wybitnych dysydentów. 
“Skończyłby się na prawdziwej woj­
nie” — dodaje jeden z tych, którzy 
przeżyli Powstanie Warszawskie. 
“Wojska hitlerowskie zniszczyły sto­
licę, podczas gdy Armia Czerwona, 
stacjonująca po drugiej stronie 
Wisły, nie uczyniła nic, by przyjść 
z pomocą. Raz w życiu widziałem 
Warszawę zrównaną z ziemią. I to 
wystarczy”.

Przygotowania Cartera 
Do Przejęcia Władzy

Przysłowia 
Mądrością Narodu
Dowcip czasem potrzeby, ale

rozum zawsze.

Odbywająca się w Genewie kon­
ferencja w sprawie Rodezji ilus­
truje zakomicie trudności starej i 
nowej Afryki. Jedne trudności są 
ze strony czarnych, inne białych.

Główną trudnością czarnych 
jest wytworzenie jakiegoś odpo­
wiedzialnego i reprezentatywnego 
dla ogółu ludności zespołu. Sytuacja 
afrykańska nie przypomina tego 
co było w Europie wschodniej po 
pierwszej wojnie światowej. Tam 
powstawały państwa na gruzach 
wielonarodowych imperiów. Naro­
dy te miały jakąś wewnętrzną struk­
turę, miały organizacje polityczne 
zdolne do wspólnego wystąpienia i 
minimum kompromisu. Tu ma 
się do czynienia z mozaiką plemion, 
których jedynym wspólnym celem 
jest pozbycie się obcej, kolonialnej 
władzy. Czasem jako pseudonimy 
plemion, a czasem jako drobne 
grupy wykształconych po europej­
sku polityków, działają organizacje 
o szumnych nazwach kongresów i 
frontów.

Główną trudnością ze strony bia­
łych jest ich głębokie przekonanie, 
że oddanie władzy czarnym ozna­
cza chaos a może i rzeź.
KENIA CZY KONGO

Przekonanie to nie zawsze jest 
słuszne. W Kenii w latach pięćdzie­
siątych było powstanie tzw. Mau- 
Mau. Przywódcy używali pseudoni­
mów jak Generał Russia i Generał 
China. W rzeczywistości Mau-Mau 
zabili zaledwie kilkuudziesięciu An­
glików. Przywódca powstania, Jomo 
Kenyatta, po wypuszczeniu na wol­
ność i otrzymaniu władzy, okazał 
się z miejsca ostrożnym, umiarko­
wanym i rozsądnym szefem rządu. 
Włada Kenią do dziś dnia. Więk­
szość kolonistów pozostała i należy 
do górnej warstwy nowego państwa. 
Zniesiony został tylko akt dający 
im monopol posiadania najlepszych 
ziem na wyżynie centralnej. Ponure 
i sugestywne przepowiednie zawar­
te w popularnej powieści Roberta 
Ruarka pt. “Uhuru ” zupełnie się 
nie sprawdziły.

Ale w Kongo było inaczej. W 
Kongo był chaos, mordy i panika. 
Portugalczycy, nie czekając na 
rządy czarnych wspieranych przez 
Rosję i Kubę. Także Mozambik. 
W obu krajach natychmiast nastą­
piło wielkie cofnięcie cywilizacyjne.

W białych koloniach brytyjskich, 
Tanganice, Ugandzie, Zambii, Ni­
gerii, Ghanie i szeregu pomniej­
szych przekazanie władzy odbyło 
się gładko. Potem ułożyło się róż­
nie. W Ghanie rządził “Zbawiciel” 
Nkrumah, po jego obaleniu rządzą 
oficerowie. W Nigerii była wielka 
wojna między plemionami, zakoń­
czona dyktaturą wojskową. Krwa­
wa wojna plemienna była także w 
Rwandzie, a w Zanzibarze rzeź 
Arabów. W Ugandzie rządzi ich 
zbawca, który wygnał Europejczy­
ków i Azjatów a resztę tych ostat­
nich prześladuje. W Tanganice jest 
dyktatura jednej partii i jednego 
człowieka, ale ten człowiek, Nyere- 
re, jest cywilizowany. W Zambii 
doktor Kaunda usiłował utrzymać 
demokrację parlamentarną,ale
zrezygnował i zrobił dyktaturę.

Czym się tłumaczy wyjątkowość 
Kenii? Przede wszystkim tym, że 
jest to jedyny duży kraj czarnej 
Afryki, w którym jedno plemię ma 
wyraźną przewagę. Mau-Mau to 
była organizacja tajna Kikuju. Ki- 
kuju panują w Kenii, dopuszczając

tylko pewną liczbę przedstawicieli 
innych plemion do stanowisk poli­
tycznych. Niekwestionowanym 
autorytetem Kikujów jest etniczna 
i moralna podstawa do pewnego 
trwałego porządku. Nie wiadomo, 
co nastąpi po śmierci Kenyatty. 
Jego charyzma nie przenosi się na 
rodzinę. W Nairobi mówi się dużo 
o korupcji, jaką uprawia jego żona 
i o bogactwie całego klanu. Ale to są 
z perspektywy afrykańskiej drugo­
rzędne bolączki.
ROZBICIE

W Rodezji nie ma jednego do­
minującego plemienia. Mieszkają 
tam Mandebele, Matshugana, Ma- 
shoona, Basuto i inni. Trudność 
porozumienia między przywódcami 
jak Nkomo, Mugabe, Muzorewa, 
Sithole nie polegają na różnicach 
ideologicznych, jak można by cza­
sem wnioskować z korespondencji 
w prasie zachodniej, ale na różnym 
pochodzeniu etnicznym.

Tu warto przypomnieć, że trzy 
konkrumcje ruchy w Angoli miały 
tak samo podkład plemienny. Z 
dwóch rzekomo prozachodnich je­
den miał oparcie na północy w 
szczepach kongijskich, drugi na 
południu. Ruch prokumunnistyczny 
opierał się na ludności miejskiej i 
podmiejskiej w dużej mierze mie­
szanego portugalsko-afrykańskiego 
pochodzenia. To dawało mu prze­
wagę taktyczną i łatwiejszy dostęp 
do pomocy z zewnątrz. Ale na po­
łudniu do dziś dnia rząd z Luandy 
nie opanował naprawdę kraju i na­
potyka na opór plemion wiernych 
doktorowi Sawimbe.

obecnego wiceprezydenta-elekta.
Fred Bergsten, 35-letni były 

urzędnik służby zagranicznej w ad­
ministracji Johnsona, będzie zajmo­
wał się ekonomią międzynarodową, 
powiązaną z Dept. Skarbu, Dept. 
Stanu i pokrewnymi agencjami.

Lake, Aaron i Bergsten podlegali 
Kissingerowi, kiedy był on doradcą 
do spraw bezpieczeństwa narodo­
wego byłego prezydenta Nixona. 
Lake był specjalnym asystentem 
Kissingera i zrezygnował w 1970 r., 
w związku z decyzją dokonania in­
wazji na Kambodżę. Jego telefon, 
jak wielu innych także był podsłuchi­
wany; obecnie ma sprawę w toku 
przeciwko Nixonowi i Kissingerowi 
oraz innym.

Rzecznik Dept. Stanu powiedział 
że Biały Dom poinformował Kissin­
gera by przygotował dokumenty dla 
grup przygotowujących przejęcie 
władzy. Carter także powierzył gru­
pom zadanie pracy nad problemami 
osobowymi i organizacyjnymi.

Richard Holbrook, który był do­
radcą Cartera w sprawach polityki 
zagranicznej podczas kampanii bę­
dzie konsultantem grupy przygoto­
wującej przejęcie władzy w De­
partamencie Stanu.

Rodezyjczycy europejscy mają 
więc podstawy do niepokoju.

Mogą obawiać się nie tylko prze­
jawów zemsty ze strony Murzy­
nów, ale także wojny między ple­
mionami, jak w Kongo, Nigerii, 
Rwandzie. Dlatego chcą koniecz­
nie paruletniego przynajmniej 
okresu przejściowego, w którym 
będą mieli nadal w ręku wojsko 
i policję.
PRAWO WETA

Czarni, po doświadczeniach z 
rządem Smitha, obawiają się, nie 
bez racji, że te parę lat władzy 
faktycznej mógłby on wykorzystać 
dla takiego ułożenia stosunków, by 
rządy czarnej większości na lata 
pozostały fikcją.

Czarni przywódcy, przybyli do 
Genewy, mogą w rzeczywistości 
reprezentować b. małe siły. Ale 
mają jedyną wielką kompetycję — 
prawo veta. Ameryka, Anglia, są­
siednie państwa afrykańskie doma­
gają się kompromisu i rządów więk- 
kszości. Do tego konieczna jest 
zgoda przedstawicieli czarnej lud­
ności, takich jacy są. Mogą oni 
robić rokowania. A właśnie dlatego, 
że są słabsi i współzawodniczący 
ze sobą, prawdopodobieństwo,że tak 
zrobią, jest duże. Przyszłość zale­
ży w dużej mierze od tego, czy 
Kissinger, szeleszcząc “Zielonymi”, 
potrafi przekonać szefów rządów 
państw południowo-wschodniej 
Afryki, by zmusili przywódców rode- 
zyjskich, którzy bez rTich nie mogą 
prowadzić walk, do kompromisu.

A swoją drogą jak łatwo zapo­
mnieć, że panowanie brytyjskie w 
południowej części Afryki to taki 
krótki epizod. Tanganikę zalęli An­
glicy w 1919, Rodezję w 1897, Niasę 
1891, Transwalk i Oranie 1902.

Dziennik Polski (Lodnyn)

Henry Muller, korespondent tygod­
nika "Time", odwiedził niedawno Pol­
skę. Oto jego relacja:

TIME — Wraz z nadchodzącymi 
jesiennymi chłodami w największym 
po ZSRR państwie Europy wschod­
niej nadchodzi najtrudniejszy sezon 
od 1970 r. Późnym popołudniem z 
jednego z największych sklepów spo­
żywczych w Warszawie wyłania się 
kolejka długości 20 jardów i niknie w 
mroźnych ciemnościach. W kolejce 
widzi się głównie przemarznięte ko­
biety w grubych paltach i wełnianych 
szalikach, z fioletowymi od mrozu 
twarzami. To kolejka po mięso, któ­
rego brak symbolizuje polityczną i 
ekonomiczną chorobę Polski.

Mięso dobrego gatunku jest prak­
tycznie nie do zdobycia. Cukier jest 
racjonowany. Latarnie uliczne są w 
pewnych dzielnicach wyłączone. 
Chociaż wielu Polaków ma oszczęd­
ności w bankach, nie ma ich na co 
wydawać. Okres oczekiwania na Fia­
ta polskiej produkcji trwa od trzech 
do pięciu lat. Cena benzyny wzrosła 
o 70 procent i wynosi równowartość 
2.07 dolara za galon. Około półtora 
miliona ludzi musi dzielić swoje 
mieszkania z innymi rodzinami. 
Okres oczekiwania na nowe miesz­
kania trwa do 10 lat. W Radomiu, 
oddalonym od Warszawy o 60 mil, 
zagadnięty ksiądz mówi: “Nastroje 
są złe. Ludzie narzekają, klną i nie 
chce im się pracować”.

Brak żywności i artykułów kon- 
sumcyjnych jest tylko jednym z po­
wodów ponurej atmosfery w tym 
kraju. Ważniejsze, być może, jest 
poczucie w społeczeństwie, które 
uważa, że zostało oszukane przez 
rząd. Mówi Stefan Kisielewski, były 
poseł do sejmu PRL: “Problem po­
lega nie tylko na braku mięsa. To 
brak zaufania do naszych przywód­
ców”. Panuje powszechne przekona­
nie, że rząd Gierka grał znaczonymi 
kartami ze społeczeństwem, gdy w 
czerwcu tego, roku ogłosił podwyżki 
cen na mięso. Chociaż wielu Polaków 
zgadza się z koniecznością podwy­
żek, uważa, że powinny one być 
wprowadzane stopniowo. Place real­
ne wzrastały o 7.1 procent rocznie 
od 19^1 r., podczas gdy ceny na pod­
stawowe artykuły żywnościowe były 
zamrożone, co spowodowało niedo­
bory i całkowicie sztuczną strukturę 
cen.

Ale brutalna podwyżka doprowa­
dziła do ponownego wyjścia robotni­
ków na ulice.

Chociaż przywrócono stare ceny w 
obliczu groźby strajku powszechne­
go, to aresztowania kilku tysięcy 
robotników stały się nowym powo­
dem do niezadowolenia w społeczeń- 
stiwe. Kolejne procesy około 100 
uczestników rozruchów stały się 
bodźcem do zjednoczenia robotników,

Wojciech Wasiutyński

Trudny Problem Rodezji

Dolce Vita 
w ONZ

N.Y. DAILY NEWS - Dyploma­
ci zasiadający w bełkotliwej Wieży 
Babel nad East River mają niezłe 
życie.

W czasie trzymiesięcznej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego (od wrze­
śnia do listopada) każdy z nich znaj­
duje się na liście zaproszonych na — 
a) jeden większy lunch dziennie 
(trwający 2 lub więcej godzin: b) od 
trzech do sześciu koktejli wieczo­
rem; c) jedną kolacje w smokingu.

Rachunek za te ekstrawagancje 
może wynieść do 25,000 dolarów — 
suma większa niż roczne składki 
członkowskie niektórych biednych 
krajów.

Sekretarz generalny Kurt Wald­
heim w ciągu ostatnich 35 dni robo­
czych zaszczycił swą obecnością 120 
lunchy, koktejli i obiadów!

Czy nie nadszedł czas, by odrobi­
nę przyhamować nad Zatoką Żółwia 
to epikurejskie życie?

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.



I Bocznej Trybuny Sportowej
ZYGMUNT P. ROBIN

PORTUGALIA POKONAŁA 
W LIZBONIE DANIĘ 1:0

Pięknie się spisali w Lizbonie pił­
karze Portugalii. Pokonali oni w 
meczu eliminacyjnym XI mist­
rzostw świata Danię 1:0. Wynik ten 
— jak podają agencje prasowe — 
odpowiada nie tylko portugalskim 
kibicom. Dwa punkty Portugalczy­
ków cieszą także kibiców drużyny 
polskiego selekcjonera Jacka Gmo- 
cha.

♦ ♦ ♦

Obie drużyny przystąpiły do tego 
tak ważnego spotkania w silnych 
składach. W zespole Danii wystąpiło 
aż ośmiu zawodników grających w 
zagranicznych klubach, zabrakło 
tylko kontuzjowanego Henniga Jen- 
sena z Realu. Trener Portugali — 
Jose Pedroto sięgnął w ostatniej 
chwili po grającego we Francji sto­
pera Humberto i rozgrywającego 
Alvesa, który początkowo nie był 
przewidziany do gry, choć w meczu 
z Polską grał b. dobrze.

♦ ♦ ♦

Mecz rozpoczął się od ostrych ata­
ków gospodarzy. Już w 1 min. 
po szybkiej akcji Portugalczyków 
Alves strzelił obok słupka. W tej 
części gry wyraźną przewagę po­
siadali podopieczni Jose Pedroto, — 
którzy tworzyli pod bramką B. Jen- 
sena kilka groźnych sytuacji. Naj­
większe niebezpieczeństwo groziło 
Duńczykom nieoczekiwanie ze stro­
ny debiutującego w reprezentacji 
17-letniego Chalana. Jego rajdy le­
wą stroną boiska i dośrodkowania 
czyniły sporo zamieszania na przed­
polu gości. Trzy okazje nie wy­
korzystali w tym czasie zawodnicy 
Portugalii — Baptista, Chalan i Al­
ves.

♦ ♦ *

Duńczycy szukali szans w kontr­
atakach. Ich akcje były jednak dość 
łatwe do rozszyfrowania. Mimo to 
trzykrotnie byli bliscy zdobycia go­
la, a w 44 min. stoper Portugalii 
Humberto wybił w ostatniej chwili 
piłkę z linii bramkowej.

♦ ♦ ♦

Pierwsza połowa meczu stała pod 
znakiem gry dość chaotycznej i ner­
wowej. Szybsi, grający z większym 
rozmachem Portugalczycy zawo­
dzili w sytuacjach podbramkowych. 
Duńczycy grali natomiast bez wi­
docznej koncepcji taktycznej oraz 
wykazywali brak zgrania.

♦ ♦ ♦

W drugiej połowie gra nie zmieni­
ła oblicza. Nadal stroną atakującą 
byli gospodarze. Ich przewaga przy­
niosła efekt w 72 min. W kolosalnym 
zamieszaniu podbramkowym po 
rzucie rożnym piłka kilkakrotnie po 
strzałach Portugalczyków odbijała 
się od bramkarza Jensena i obroń­
ców duńskich, w końcu Manuel Fer­
nandes zdołał wepchnąć ją do siatki.

* ♦ ♦

W końcówce gra stała się ostra, 
momentami brutalna. Celowali w 
tym głównie gospodarze. Sędzia kil- 
krotnie ostrzegał piłkarzy żółtymi 
kartkami, a w 78 min. usunął Por­
tugalczyka Celso z boiska. Duńczy­
cy nie zdołali wykorzystać przewagi 
liczebnej.

♦ * *
NA RAMIONACH ZNOSZONO 

ZWYCIĘZCÓW 
NASZYCH PIŁKARZY

W warszawskim Kole Sportowyir 
sezon wiosenny rozpoczęty szere 
giem matchów wśród tutejszycł 
drużyn footbalowych — nagle zosta: 
przerwany. Nastąpiło to wskutek

Merkury II — Korona III 2:1
Korona II — Sparta I 3:0
Merkury III — Varsavia 5:0
Lech ja —Syrena II 1:0

♦ ♦ ♦

KRAKOW zaczyna nabierać roz­
głosu jako teren sportowy. W maju 
1910 roku, klub piłki nożnej “Cra- 
covia” potykał się z jednym z pierw­
szych klubów budapesztańskich i 
odniósł zwycięstwo, biorąc dwie 
bramki, gdy Węgrzy zrobili tylko 
jedną. W sferach sportowych jest 
to sensacja nielada.

W NIEDZIELĘ, 19 września 1909 
roku, sportowy Lwów obchodził nie­
lada święto, a to z okazji przyjazdu 
sympatycznej drużyny footbalowej 
węgierskiej z Koszyc. Match odbył 
się na boisku Pogoni. Tak pięknej 
gry zarówno Pogoni, jak Węgrów nie 
widziano jeszcze we Lwowie. Długo 
trzymała się Pogoń, a nawet w pier­
wszych 15 minutach zrobiła bramkę, 
lecz w końcu musiała uledz wprost 
artystycznie zgranej drużynie wę­
gierskiej. W ostatnich 10 minutach 
Węgrzy zrobili 3 bramki i wygrali 
4:1. Po zakończeniu gry brawom 
i okrzykom nie było końca, a Wę­
grów wyniosła młodzież z boiska 
na ramionach.

♦ ♦ ♦

W PAŹDZIERNIKU 1909 roku 
powstał i ukonstytuował się “Polski 
Związek Sportowy”. Na pierwszym 
walnym zebraniu reprezentowane 
były następujące towarzystwa:— 
Lwowskie Towarzystwo Łyżwiar­
skie, Galicyjskie Towarzystwo Cy­
klistów, Karpackie Towarzystwo 
Narciarzy, Akademicki Klub Tury­
styczny, Lwowski Klub “Pogoń”, 
Lwowski Klub Piłki Nożnej “Czar­
ni”, Krakowski Klub Sportowy 
“Wisła”, Znicz, Lwowski Klub Moto­
rzystów. Warszawskie towarzystwa 
swoich delegatów nie przysłały.

♦ ♦ ♦

ROZGRYWKI HALOWE 
NATIONAL SOCCER LEAGUE

W pierwszy piątek stycznia roz- 
poczną się rozgrywki halowe w 
Chicago Armory. Mecze odbywać 
się będą w dwóch klasach. I tak 
w klasie wyższej jak dotychczas 
zestawienie wykazuje — grać będą 
następujące drużyny: Croatans, Wi­
sła, Lions, Kickers, Green-White, 
Maroons, Schwaben. Przesunięcia 
drużyn przyjętych są jeszcze moż­
liwe, ponieważ po terminie zgłoszeń, 
dodatkowo zgłosiły się drużyny; na­
tomiast te drużyny, które się zgło­
siły w terminie i są przydzielone 
do I-ej Dywizji, mogą się jeszcze 
wycofać, jeśli władze NSL nie zrobi 
im miejsca w Major Division.

♦ * *

W każdym razie pewnym obywa­
telem rozgrywek w Major Division 
jest Wisła, a zniżkowe bilety są 
zawsze do nabycia w klubie Wisła, 
4411 W. Fullerton. Przy okazji wła­
dze klubu sportowego Wisła za­
praszają do odwiedzenia klubu w 
dniu świątecznym “Dzień Dziękczy­
nienia”, w czwartek, 25 listopada.

* * *

WYNIKI MECZÓW 
PUCHAROWYCH

W pierwszej rundzie rozgrywek o 
Puchar Amatorski uzyskano nastę­
pujące rezultaty: Rams wygrał z 
San Francisco 2:1, Kickers rozgro­
mił Real FC 4:0, Juventus pokonał 
Schwaben 2:1 i Maroons pokonało 
Hellenie 1:0.

b raku miejsca nie tylko na matche, 
ale nawet na zwykłe treningi. Ma­
lutki placyk w Agrykoli, gdzie mogą 
trenować najwyżej jedna dwie dru­
żyny, podczas gdy zapisanych jest 
18. Dotychczas ogłoszone były dwa 
konkursy footbalowe. Pierwszy miał 
na celu klasyfikację drużyn według 
zalet gry. Aby uniknąć zbyt wielkiej 
ilości rozgrywek (każda z drużyn 
musi grać z każdą), a zapisało się 
16, podzielono je na trzy klasy.

» * »

Do klasy I zaliczone zostały Victo­
ria, Korona I, Korona III, Merku­
ry I, Merkury II; do klasy II: Koro­
na II, Korona IV, Stella I, Syrena I; 
do klasy III: Stella II, Sparta II, 
Merkury III, Lechja, Varsavia, 
Syrena II.

♦ ♦ ♦

W swojej klasie każda drużyna gra 
z każdą i liczy sobie za wygraną 
dwa punkty, za nierozegraną jeden, 
a za przegraną zero punktów. Na­
stępnie drużyna z niższej klasy, 
mająca największą ilość punktów 
gra z najgorszą z wyższej i o ile 
wygra, zamienia się na miejsce 
w klasach.

♦ ♦ ♦

REZULTATY:
Korona I — Merkury I 5:2
Victoria —Korona III 4:2
Korona I — Korona III 6:0
Victoria — Merkury I 1:1

PIERWSI TRIUMFATORZY 
DOROCZNYCH PLEBISCYTÓW

Listopad i grudzień to miesiące, 
które obfitują w plebiscyty. Agen­
cje, gazety i inne środki masowej in­
formacji próbują ustalić kto był naj­
większym bohaterem kończącego 
się sportowego roku. Tym razem 
jako pierwsza wystartowała ze swą 
ankietą redakcja londyńskiego dzia­
łu agencji United Press International 
(Stany Zjedn.). Wśród mężczyzn — 
miano sportowca roku 1978 wywal­
czył w tej ankiecie Kubańczyk Al­
berto Juantorena złoty medalista 
olimpijski na uważanych za nie­
zwykle trudne do połączenia dystan- 
sas 400 i 800 m.

♦ ♦ ♦

W konkurencji kobiet tytuł naj­
lepszej przypadł młodziutkiej Ru­
munce Nadii Comaneci, która po­
konała w Montrealu najsłynniejsze 
gimnastyczki ZSRR.

♦ ♦ ♦

CZECHOSŁOWACJA—ZSRR 5:3 
W HOKEJU NA LODZIE

w ubiegłym tygodniu rozegrany 
został w Pradze międzypaństwowy 
towarzyski mecz w hokeju na lodzie, 
w którym mistrz świata, reprezen­
tacja Czechosłowacji, pokonała wi­
cemistrza świata, drużynę ZSRR 
5:3.
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Council 139 P.N.A.
DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), ŚRODA, 24 LISTOPADA (NOV. 24), 1976

Ze Związku Podhalan w Wielkiej Brytanii
Bowling League

m»hman 
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e ZWIĄZEK MM4ALAN 
? W WHLKIH BRYTANII

Tablica Pamiątkowa ku czci poległych Podhalan w 2-ej wojnie światowej, w walce o wolność Polski, 
odsłonięta i poświęcona 17 października 1976 roku, w kościele Św. Andrzeja Boboli, w Londynie — staraniem

TEAM STANDINGS
W. L. Pts.

Fara’s Insurance 22 14 31
2nd Federal 20 16 29
Chuck’s Wagon 22 14 27
Geo. & Dot’s Lounge 19 17 26
Ted’s Place 18 18 25
Wheels S.A.C. 19 17 23
Dr. Blazewicz 17 19 23
Lesh’s Lounge 17 19 23
Club Mono Lounge 16 20 23
Krupa’s Tavern 16 20 20
Dick Peter Motors 16 20 20
Sliz Foods 14 22 18

The Wheels SAC continued their 
march along the victory trail as they 
downed the Dr. Blazewicz Five for 
the works in Council 139 PNA bowl­
ing. activities at Archer Kedzie 
Lanes last Friday night. Our league 
president Gus Kmak was the top 
hat with a 226—637 series while Ed

Związku Podhalan w Wielkiej Brytanii.

Recital Fortepianowy 
Janiny Fijałkowskiej

W Niedzielę, 12 Grudnia, w Orchestra Hall
Międzynarodowe sukcesy i trium­

fy młodej, 25-letniej Polki, Janiny 
Fiałkowskiej, z Montrealu, są godne 
podziwu. Świadczą nie tylko o jej 
talentach, ale — i to przede wszy­
stkim — o jej pracowitości, a więc 
pośrednio o jej charakterze.

W 1969 r., mając 18 lat, zdobyła 
pierwszą nagrodę w konkursie The 
Radio Canada National Talent Fes­
tival. Sukces ten zachęcił “nastolat­
kę” od dalszych studiów i wytrwa­
łej pracy. Wyjechała do Paryża, 
gdzie brała lekcje u sławnej Yvonne 
Lefebre, a następnie studiowała w 
Nowym Jorku, w Juilliard School 
of Music, u Saszy Grodnickiego. 
Usilna i wytrwała praca przynio­
sła jej w 1971 r. nagrodę na Mię­
dzynarodowym Konkursie Fortepia­
nowym w Montrealu. Ten nowy suk­
ces wprowadził młodą pianistkę na 
sławne estrady świata i umożliwił 
jej pozyskanie sympatii publiczno­
ści oraz osiągnięcie uznania mię­
dzynarodowej krytyki muzycznej.

Fijałkowska koncertowała z dużym 
powodzeniem w szeregu krajów, wy­
stępując przeważnie z towarzysze­
niem wielkich orkiestr symfonicz­
nych pod batutą wybitnych dyry­
gentów w Kanadzie, Paryżu,-War­
szawie, TebAwikie, Nowym Jorku, 
Los Angeles, Londynie, Madrycie 
i wielu innych miastach.

Fijałkowska zdobyła pierwszą na­
grodę na Pierwszym Międzynarodo­

wym Konkursie Fortepianowym im. 
Artura Rubinsteina w Izraelu.

Wkrótce tu, w Chicago, będziemy 
mieli możność usłyszenia i zobacze­
nia tej znakomitej kanadyjskiej Pol­
ki. W niedzielę, 12 grudnia br., o 
godzinie 3-ej po południu, w Orches­
tra Hall, odbędzie się recital Ja­
niny Fiałkowskiej. W programie Be- 
thoven, Liszt, Ravel i oczywiście 
Chopin, którego arcydzieła — jak 
podkreślił sam Rubinstein — Fijał­
kowska świetnie interpretuje..

Polski Związek Akademików wraz 
z Polskim Klubem Artystycznym 
planuje serdeczne przywitanie w 
Chicago znakomitej pianistki i urzą­
dzenie na jej cześć przyjęcia.

Bilety wstępu na recital Fijałkow­
skiej zostały już w 80% wykupione 
przez anglojęzycznych miłośników 
muzyki, więc wszyscy, którzy życzy­
liby sobie ją usłyszeć powinni nie 
zwlekać z zaopatrzeniem się w bi­
lety.

Pozostałe bilety są do nabycia w 
następujących miejscach sprzedaży: 
Pol-Center, “Alma” Travel, “Polo­
nia” Book Store, oraz “Hapiness 
Tours”, 6 E. Monroe, tel. 782-4900.

Bezpośrednio po koncercie (około 
godziny Ii-ej wiecz.) odbędzie się, 
w sali Lusaka Mission, 6965 W, Bel­
mont, spotkanie z artystką, jakie 
urządza Polski Związek Akademi­
ków. , K

“Skrzypek Na Dachu” 
Na Trójcowie, 5 Grudnia

“Skrzypek na Dachu” (Fiddler on 
The Roof) jest najpopularniejszym 
muzikalem, granym na scenach ca- 

MONIKA SILVAN

lego świata. W Ameryce nie schodzi 
z repertuarów największych teat­
rów, grany jest także na wielu wyż­
szych uczelniach. Piękne melodie, 
zajmująca treść, śpiew, tańce i hu­
mor oraz dobra obsada, zwykle 
przyciągają publiczność spragnioną 
interesującego przedstawienia.

Teart Oper i Operetek Lidii Puciń- 
skiej i Bolesława Wolskiego wysta­
wi “Skrzypka na Dachu” poraź 
pierwszy w języku polskim, w tłu­
maczeniu Feliksa Konarskiego 
(Ref-Rena) na Trójcowie, w niedzie­
lę, 5 grudnia.

W roli tytułowej wystąpi Bolesław 

Wolski, który jest równocześnie re­
żyserem i kierownikiem muzycz­
nym. W innych rolach: Róża Fogel- 
fnan, Monika Silvan, Barbara De­
nys, Stefan Wicik, Zygmunt Kossa­
kowski, R. Krzyżanowski, Julita 
Mroczkowska, Nina Oleńska, B. Ro­
gowski, J. Zieliński, Z. Szepett. Wy­
stąpi także Jury Cepiński, aktor i 
tancerz, kierownik świetnego zespo­
łu tanecznego, aktor znany w wielu 
miastach Ameryki i Kanady.

Bilety w zwykłych miejscach 
przedsprzedaży, lub zamawiać tele­
fonicznie HUmboldt 6-8399. Lidia 
Pucińska i Bolesław Wolski wraz z 
całym zespołem zapraszają Polonię 
5-go grudnia o 2:30 po południu.

Dym Powodem 
Zgonów

Cincinnati, Ohio (UPI) — Na zjeż- 
dzie Stow. Specjalistów Walki z Po­
żarem, podkreślano że najwięcej 
osób ginie w pożarach z zaczadzenia 
się dymem. W 11,800 pożarach w ub. 
roku w Stan. Zjed. 73 procent ofiar 
tych pożarów zmarlo z zaczadzenia 
się dymem. Pożar wchłania istnieją­
cy w zabudowaniu tlen, pray czym 
wytwarza się gaz spalinowy i inne 
gazy, które powodują zgon osób na 
skutek zaczadzenia się dymem.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego 

napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczer­
pnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kampanii 
polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń oraz z 
dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców 
zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie walki 
z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne 
prowadzenie przez Niemców wojny -wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.
Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej 
INWETARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE 
(Kosztowała poprzednio $2.50)

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS. 60622

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

J2.00

Girls Compete In 
Gymnastic Meet

The Chicago Park District will 
present the Chicagoland Open 
Girls’ Gymnastic Meet at 9 a.m. 
Saturday and Sunday, Dec. 11 and 
12, at Homer Park, 2741 W. Mont­
rose Av., announced Mrs. Grace 
Thuis, supervisor of women’s physi­
cal activities. The meet has been 
sanctioned by the United States 
Gymnastic Foundation.

Competition will consist of Class 
III beginner compulsory routines in 
floor exercise, vaulting, uneven 
bars and the balance beam. Entry 
deadline is Dec. 1.

The meet will b6 divided into 
three age groups: children’s, 10 and 
11 year old; junior, 12, 13 and 14 
years old, and senior, 15 and over. 
There will be an entry fee of $2 for 
each event ($8 all-around).

Awards will be presented from 
first through fifth place in each 
event in each group and for all- 
around competition.

For further information contact 
the meet director, physical instruc­
tor Sue Olesky, at Homer Park, 
267-2444.

Trudny Powrót
Tokio (UPI). Frachtowiec sowie­

cki “Taigonos”, który wiezie do 
ZSRR oddany przez Japończyków, 
rozebrany na części i zapakowany w 
25 kartonów najnowocześniejszy od­
rzutowiec myśliwski Mig-25, ma 
trudności z powrotem do portu ma­
cierzystego.

Z powodu niezwykle wzburzonego 
oceanu i szturmowej pogody ’‘Tai­
gonos” musial zboczyć z kursu i szu­
kać schronienia na japońskich wo­
dach terytorialnych.

Jeraak was the best for Dr. Blaze­
wicz with a 214—569 tally.
Blazewicz 1010 974 967-2951
Wheels 1014 1015 1040-3069

Ted’s Place had a rare treat as 
they stopped Chuck’s Wagon for a 
pair of sweet wins and three points 
for desert. “Smokey the Bear” Bill 
Bukauski still played the heavy for 
Ted’s with 213—546 and Wayne 
Mason found the comeback trail 
with a 236—600 series.
Ted’s 970 982 979-2931
Chuck’s 1029 933 952-2914

Wysuwany Na 
Doradcę 

Białego Domu?

Radny miejski, Józef Zaiyczny

Filadelfia (N.D.) — Liga Polsko- 
Amerykańskich Obywateli w Pen­
sylwanii rozpoczęła energiczną 
kampanię na rzecz radnego miej­
skiego Józefa Zażycznego, wysuwa­
jąc jego kandydaturę na stanowisko 
specjalnego doradcy prezydenta do 
spraw etnicznych z chwilą objęcia 
prezydentury przez Jimmy Cartera. 
Urząd ten sprawuje obecnie z nomi­
nacji prezydenta Forda dr Myron 
Kuropas. Według informacji z Fila­
delfii kandydatura Zażycznego ma 
szerokie poparcie Polonii. Jako 
radny Filadelfii zdobył on sobie wiel­
ką popularność i ogólny szacunek, 
posiada również długoletnie do­
świadczenie w sprawach etnicznych.

Jan i Stanisława Olender 
Obchodzili Srebrne Gody

0

Jan i Stanisława Olender
W ubiegłym miesiącu Jan i Stani­

sława Olender obchodzili srebrne 
gody małżeńskie. 6-go października 
minęło 25 lat od czasu, gdy Jan 
Olender, uchodźca z Niemiec oraz 
urodzona w Chicago Stanisława 
Wych zawarli związek małżeński. 
Stanisława jest wychowanką szkoły 
parafialnej i Akademii Najświętraej 
Rodziny z Nazaretu.

Jubilaci dochowali się trojga 
dzieci. Najstarsza córka Teresa 
kończy studia na Uniwersytecie De 
Paul, 16 letni Konrad, uczęszcza 
do szkoły Webera, a najmłodsza 
Krystyna chodzi do szkoły SS Zmar-

twychstanek (Resurrection High 
School). Rodzina pp. Olender jest 
stu procentową rodziną związkową, 
wszyscy są członkom! Tow. Synów 
Wolności, Grupy 694 ZNP.

Pp Olender są właścicielami skła­
du odzieży męskiej i damskiej na 
Fullerton Avenue, a ojciec rodziny 
jest także członkiem kilku polsko- 
amerykańskich organizacji; m.in., 
Koła SPK Nr. 15, Stow. Nowej Emi­
gracji, Polish American Council, 
Tow. Najś. Imienia w parafii Sw. 
Stanisława Biskupa i Męczenika, 
oraz innych.

MOŻESZ WYGRAĆ PODRÓŻ 
DO LAS VEGAS

Zapraszamy n-a
GRAND OPENING — WIELKIE OTWARCIE 
w “Thanksgiving Day” — w Dniu Dziękczynienia

RESTAURACJA SMORGASBORD 
Pod Adresem:

4458 So. Fairfield (narożnik 45 ul. i California)
OTWARTE CODZIENNIE OD GODZ. 11:30 DO 9:00 WIECZ. 

W KAŻDA NIEDZIELE i ŚWIĘTO PIANO KONCERT. 
Zapraszamy Wszystkich.

Fara’s Insurance presented a well 
balanced attack with Chey Walong 
leading the way with 570 to take 
a pair of games and a split in points 
from 2nd Federal. Vic Toewish Jr. 
was the best for the losers with a 
222-569 tally.
2nd Federal 935 982 1019-2836
Fara’s Ins. 977 904 1040-2921

Dick Peter Motors tangled with 
Club Mono Lounge with both teams 
settling for a split in points. Ray 
Lorenz paced the hot wheels with a 
530 and Fred Siwiec topped Mono’s 
with 225-579.
Mono’s 1019 92 1025-2966 
Motors 928 S*8 10332929

Geo. & Dot’s Lounge presented a 
gift to their sponsor as they stopped 
a tough Leshs Lounge for a double 
win and a split in points. Lou Kucera 
displayed his old form with 526 for 
the winners while Gary Ptaskowski 
had his spare sights for 227—569 
series.
Lesh’s 989 961 950-2900
Geo. & Dot’s 939 974 986- 2899

Fred Michon’s 192—551 was strong 
medicine for Sliz Foods as they 
stunned Krupa’s Tavern into sub­
mission for a couple of games and 
three points in a closely fought ses­
sion. Don Wojcik, the super pub, 
paced Krupa’s with a 560 tally. 
Krupa’s 937 1043 890-2860 
Slizs 1031 823 1062-2916

GET WELL WISHES
The officers and bowlers of the 

League extend wishes of speedy 
recovery to Frank Hartig of Krupa’s 
Tavern team.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOP A—1490 kx 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECKI

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOP A

Codziennie 
od .6:30 do 7:00 rano i 
Sobota U-ll;80 rano 

Niedziela 1:00-2:00 po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC 
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w Niedziele 
ROBERT 

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“POLSKA W MUZYCE. 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 
Codziennie 

od 12 w poł. do 12:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca

“KAWALKADA”
WOPA

Co Wieczór od 7:30-8-30
Poniedziałki

KAWALKADA
90 Minut od 7 Wiecz.

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonse rzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE



“Piąta Kolumna” 
w Partii Pracy

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

propagandowe korzyści organiza­
cjom komunistycznym i trockistom.

Dokument opracowany został 
przez 3 londyńskich prawników, 
stojących na czele SDA, którzy- 
uważają, że postawa członków 
rady wykonawczej, niektórych 
przywódców związkowych, posłów 
a nawet ministrów zagraża egzy­
stencji partii. ,

W swoim ataku na “piątą ko­
lumnę w łonie Partii Pracy” SDA 
twierdzi, że 33 wymienionych posłów 
ma ścisłe' kontakty z zagranicznymi 
partiami komunistycznymi, szcze­
gólnie z sowiecką. Twierdzi dalej, 
że rada wykonawcza Partii Pracy 
prowadzi kampanię kompromito­
wania i podkopywania autorytetu 
rządu i że wizyta w W. Brytanii 
stalinisty Borysa Ponomarewa 
była następną próbą nawiązania 
kontaktów między totalitarną lewicą 
brytyjską a komunistami sowiec­
kimi. Ze wreszcie czołowi związ­
kowcy z sekr. TUC Len Murrayem 
na czele sympatyzują i popierają 
totalitarną lewicę.

Wyjaśniając, dlaczego wymienio­
no z nazwiska 33 posłów (w tym 
min. Michaela Foota, Stan Bornie 
i Wedgwooda Senna), autorzy doku­
mentu stwierdzają, że ich poglądy 
mogą wywołać wśród członków 
Partii Pracy przekonanie, że sym­
patyzują oni z różnymi odcieniami 
komunistycznego totalitaryzmu. Pre­
mier Callaghan jako przywódca

partii winien w obronie jej jedności 
i dobrego imienia zabronić “frater- 
nizacji” między członkami swojej 
grupy parlamentarnej a komuni­
stami tak zagranicznymi jak i 
miejscowymi.

Dokument wywoła niewątpliwie 
burzę w szeregach partyjnych, 
zwłaszcza że SDA ma wielu zwo­
lenników, choć żaden z jej człon­
ków nie zasiada w parlamencie.

Zdaniem obserwatorów nie jest 
dziełem przypadku że opubliko­
wanie dokumentu zbiegło się z wy­
stąpieniem posła konserwatywnego 
z Aberdeen lana Sproata, który 
stwierdził, że Partia Pracy jest 
“w zatrważającym stopniu infiltro­
wana przez piątą kolumnę, która 
nazywa siebie socjalistami, ale ma 
poglądy skrajnie inne od demo­
kratycznych tradycji Partii Pracy”.

Oświadczył on dalej, że widzi 
najmniej 30 posłów o poglądach 
trockistowskich, komunistycznych, 
marksistowskich czy tzw. nowej 
lewicy.

Na zebraniu w Chelsea poseł 
Sproat oświadczył dalej, że “to 
bezbożne zjednoczenie kryptokomu- 
nistów używa Partii Pracy dlatego 
bo nigdzie indziej nie mogą walczyć 
otwarcie dla partii komunistycznej. 
Posłowie ci robią karygodne nad­
użycia zdobywając głosy, które 
uczciwy socjalista oddaje na Partię 
Pracy. Nie są oni bowiem niczym 
innym jak ekwiwalentem tajnego 
agenta wrogiej agentury politycznej”.

Nowe Cięcia Podatkowe 
Wątpliwe

(Dokończenie ze str. 1-ej)

budowlanego, który bodajże najwię­
cej ucierpiał wskutek zlej koniunk­
tury, oraz przez stworzenie więk­
szych możliwości zatrudnienia przy 
robotach publicznych.'

Carter dodał, że jeszcze przed 
inauguracją powinien zdążyć opra­
cować — przy współpracy przywód­
ców Kongresu — “konkretną propo­
zycję” w sferze walki z bezrobociem.

Po upływie 2-3 tygodni Prezyden- 
elekt ma przedstawić kandydatów 
na czołowe stanowiska w swoim 
gabinecie. Carter osobiście sprawu­
je pieczę nad selekcją na takie sta­
nowiska jak sekretarza skarbu, obro­
ny i stanu.

Były dyrektor kampanijny Carter- 
ra, Hamilton Jordan jest natomiast 
odpowiedzialny za przygotowanie li­
sty potencjalnych kandydatów na 
pozostałe stanowiska. Twierdzi się, 
że Jordan i jego personel przy­
gotowują listy po 10 kandydatów 
na każde stanowisko, ważniejsze 
stanowisko wewnętrzne. Po wstęp­
nej eliminacji, nowy Prezydent

otrzyma listę zawierającą po 5 kan­
dydatów na każde stanowisko.

Istnieją spekulacje, że jednym z 
dwóch możliwych kandydatów na 
stanowisko sekretarza Departamen­
tu Stanu jest senator Edmund Mu- 
skie z Maine. Drugim kandydatem 
na ten urząd jest podobno sen. Alan 
Scranton z Kalifornii. Muskie przez 
długie lata by) członkiem senackie­
go komitetu d/s zagranicznych oraz 
był przewodniczącym podkomitetu 
d/s kontroli broni.

Bez Zainteresowania
Hong Kong (UP1) — Członkowie 

delegacji Senatu amerykańskiego, 
którzy dwa tygodnie spędzili w Chi­
nach, przyznali, że ani jeden z wyso­
kich dygnitarzy chińskich nie pytał 
ich o prezydenta-elekta Jimmy Car­
tera, natomiast pewne zaintereso­
wanie okazywali dygnitarze niższe­
go szczebla.

“Przez całą drogę serwowano nam 
mnóstwo orzeszków ziemnych” — 
powiedział sen. Birch Bayh, demo­
krata z Indiany.

Odciski Palców Mogą 
Ujawniać Problemy Serca

Miami Beach — Jak oświadczył 
nowojorsski kardolog, odciski palców 
mogą udzielić nowych wskazówek 
częstej niedomogi serca, która może 
powodować nieregularne bicie serca 
i bóle piersi.

Dr Mark H. Swartz z Mt.Sinai 
Hospital wyjaśnił, że nowe odkrycie

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka 
i babcia nasza i prababcia 
moja, śp.

Maria Wojcik 
(z domu Donat) 

(żona śp. Edwarda; matka 
śp. Władysława Drozd; siostra 
śp. George (śp. Anna) Donat 
Członkini Sodalicji Różańca Sw. 
po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Sw. Sakramentami, dnia 22-go 
listopada, 1976 roku, o godzinie 
11:15 wieczorem, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 26-go listopada, o go­
dzinie 9:15 rano, z Montclair 
Funeral Home, pnr. 6901 W. 
Belmont Ave., do kościoła Sw. 
Jana Kantego (Msza Sw. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Sw. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Mitchell (Philomena) Drożdż 
i Eleanor Drożdż, syn i synowe; 
Thomas, Maryann i David (Che­
ryl), wnuki i wnuczka; Dustin, 
prawnuk; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Montclair Funeral Home. 
Telefon; 622-9300. 

może ułatwić lekarzom wykrycie 
osób z problemami, określonymi 
jako “mitral valve prolapse” w któ­
rych zastawki sercowe nie zamy­
kają się prawidłowo. To powoduje, 
że krew płynie w niewłaściwym kie- 
runkiu.

Dr Swartz oświadczył, na zebraniu 
American Heart Association, że 
wraz ze swoimi współpracownikami 
stwierdził, że niektóre osoby z de- 
fektywną zastawką mają nadmierną 
ilość łukowatych linii w ich doci­
skach palców. Łuk tworzy się przez 
łagodne wygięcie rysy z jednej 
strony palca do drugiej.

Dr Swartz i jego współpracownicy 
wpadli na pomysł badania odcisków 
palców aby stwierdzić czy jest jakiś 
związek z problemem zastawki, po­
nieważ istniały domysły, że te de­
fekty są dziedziczne.

Serce tworzy się w trzecim i 
ósmym tygodniu ciąży i wzór odci­
sków palców ukazuje się w szóstym 
tygodniu. Inne nieregulamości ser­
ca i choroby też związane są z odcis­
kami palców.

Na skutek tych odkryć, dr Swartz 
przypuszcza, że pewne współczyn­
niki genetyczne lub otoczenia mogą 
wywoływać problem mający zwią­
zek z właściwym rozwojem u pło­
du dwudzielnej zastawki i równo­
cześnie też na odciski palców.

Według niego niedomaga dwu­
dzielnej zastawki (mitra valve) 
pojawia się od 6 do 10 procent ludno­
ści. Stan jest częstszy u kobiet, wielu 
z nich w latach 20-tych. Symptomy 
tego stanu obejmują ból w piersiach, 
nieregularne bicie serca, lekkie bóle 
głowy i omdlewanie.

Stan został po raz pierwszy wy­
kryty w 1887, ale dopiero 10 lat 
temu zajęto się nim bliżej.
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SZTOKHOLM. — Cejlońska żmija (Echis Carinatus) pilnuje 392-karatowego 
szafiru podczas wystawy drogocennych kamieni w Sztokholmie. Łączna wartość 
kamieni przekracza $1 milion i urzędnicy w Ambasadzie Sri Lanka, gdzie 
odbywa się wystawa wybrali trzy najniebezpieczniejsze węże świata do pilno­
wania skarbów. UPI)

Karol Górski
*

Sw. Stanisław Kostka 
Na Tle Swoich Czasów

Jerzy Hoppen, wielki artysta, 
zmarły przed kilku laty, namalował 
w kościele jezuitów w Toruniu wielki 
obraz w konwencji barokowej, na 
którym ascetyczny, wychudzony kil­
kunastoletni chłopiec w zbyt obszer­
nej dlań sutannie przyjmuje Komu­
nię św. z rąk anioła. Nic w tym 
obrazie nie ma ciekawego, nic sztu­
cznego i czułostkowego. Jest to chy­
ba najlepszy obraz preznaczony dla 
kultu św. Stanisława Kostki, jaki 
widziałem. Jakże mało o Stanisła- 
sławie Kostce dziś wiemy, choć 
jest on jednym z nielicznych Po­
laków, którego imię jest znane, po­
wtarzane ze czcią we wszystkich 
zakątkach globu ziemskiego. Zna go 
Ameryka i Afryka, Azja i Polinezja. 
Zna go, choć trudno wymienić wiel­
kie czyny, których by dokonał, a 
żadne odkrycia czy wynalazki nie 
łączą się z jego imieniem. Po pro­
stu był — i rozbłysnął.

Urodził się w grudniu 1550 roku w 
Rostkowie, w ziemi płockiej. Był 
synem Jana Kostki, kasztelana za­
kroczymskiego i Katarzyny z Krys­
kich, ąłe nie-oznacza to, by pocho­
dził z rodziny magnackiej. Mazo­
wsze było biedne, a średnio zamoż- 
zny pan był już kandydatem do go­
dności i urzędu senatorskiego. Ka- 
sztelnia zakroczymska była niewy­
soka, drążkowa, to znaczy, że w 
senacie ojciec Stanisława siadał na 
“drążku” czyli ławce, podczas gdy 
więksi senatorowie mieli prawdzi­
we krzesła i fotele, a panowie po­
słowie obradowali na stojąco. Byli 
Kostkowie z Rostkowa dobrze spo­
krewnieni — z Kryskimi na Ma­
zowszu, a na Pomorzu wyrosła li­
nia Jakuba Kostki, który około 1470 
r. handlowa) wołami, a dorobiwszy 
się, kupił dobra sztembarskie. Kost­
kowie ze Sztembarku wchodzili w 
XVI w. w szeregi arystokracji; nie 
tylko obsadzali województwa i ka­
sztelanie na Pomorzu, ale Stani­
sław, stryj Świętego, został woje­
wodą sandomierskim. Wysuwano 
jego kandydaturę na namiestnika 
Prus Książęcych, a nawet byli wśród 
szlachty tacy, którzy chcieli go osa­
dzić na tronie polskim. Jedna Kost- 
czanka, “pani Batorowa”, wyszła za 
bratanka króla, druga — za księ­
cia Janusza Ostrogskiego. Wobec 
tych potężnych magnatów ojciec 
Stanisława wygląda) na ubogiego 
krewnego i stosunki były dalekie. 
Ale w mniej niż sto lat od uro­
dzin młodego jezuity Kostkowie zni­
kli z kart dziejów polskich, wyga­
sła też na bracie jego, Pawle, li­
nia na Rostkowie. Został — Święty.

Historycy odtworzyli środowisko 
rodzinne — moralnie bez plam, tra­
dycyjnie przywiązane do Kościoła 
Katolickiego, jak całe Mazowsze — 
ale religijnie niegłębokie. Jeśli my­
ślano o stanie duchownym dla któ; 
regoś z synów, to marzona tylko o 
bogatych kanoniach i może biskup­
stwie. Nie dopuszczano możliwości, 
by został ubogim zakonnikiem, bo to 
by chwały rodzinie nie przysporzy­
ło. Chłopiec po słabym przygotowa­
niu w domu posłano na naukę do 
jezuitów w Wiedniu, gdzie uczyli się 
synowie magnatów polskich pod 
okiem cesarskim. Kolegium jezuic­
kie stało wysoko pod względem na­
uki i świeciło gorliwością ojców, ale 
miasto było protestanckie i młodzi 
Kostkowie zamieszkali u protestan­
ta.

Wiemy, że Stanisław miał z po­
czątku trudności z nauką, a potem 
wybił się na pierwsze miejsce. 
Był nad wiek roztropny i opanowa­
ny. Biografowie rzucają utkaną z 
wielu słów zasłonę na niezbyt wzo­
rowe, jak się zdaje, życie uczniów, 
mieszkających na mieście. Stani­

sław, jak się domyślamy, zwalczał 
te pokusy, dodajmy — bohatersko, 
stąd jego ostry konflikt z otocze­
niem. Był on chłopcem przystojnym 
i pełnym uroku. Na portrecie z ga­
lerii Lackorońskich, który padl ofia­
rą pożaru w czasie działań wojen­
nych, widzimy jego twarz o rysach 
lekko armenoidalnych, pięknych 
oczach i włosach ciemnych. Na tle 
jego ascetycznego życia dochodziło 
do zatargów ze starszym bratem, 
Pawłem, który uważał, że jest za* 
stępcą ojca. Były też zatargi z ko­
legami. Czytamy, że Stanisław by­
wał tak zatopiony w modlitwie, że 
nie zważał, gdy mu po nogach de- 
ptano, ani gdy potrącano, gdy le­
żał krzyżem. Biografowie zachwyca­
li się więc jego siłą charakteru. Ale 
wydaje się, że taki silny charakter 
graniczyłby z jakimś dziwactwem. 
O ileż jaśniej rzecz się przedsta­
wia, gdy ujrzymy to zjawisko w 
świetle ekstazy: Stanisław zapadl 
w ekstazę, miewał wizje i pragnął 
oddać się Bogu całkowicie. Przej­
dziemy krótko zwięzły, dramatycz­
ny okres w domu mieszczanina Kim- 
be^tera, zagorzałego protestanta, 
który nie dopuścił do łoża chorego 
księdza z Eucharystią. Wówczas to 
Stanisław w wizji przyjął Ciało i 
Krew Pańską z rąk anioła.

Jezuici wiedeńscy nie ośmielili się 
go przyjąć, bojąc się niechęci dwo­
ru cesarskiego i panów polskich. 
Nie mogąc dłużej wytrzymać — 
uciekł. Uciekł od pokus i atmos­
fery, która groziła jego powołaniu, 
szedł pieszo mimo niebezpieczeństw 

i trudów najpierw do Dillingen do 
św. Piotra Kanizjusza. W Dillingen 
znalazł się w konwikcie zbuntowa­
nym przeciw jezuitom i św. Pio­
trowi Kanizjuszowi, a na czele opo­
zycji stał Polak Michoń. Dwóch kle­
ryków jawnie przeszło na protestan­
tyzm. Stanisław nie został tam przy­
jęty do Tow. Jezusowego. Zmywał 
naczynia w kuchni i posługiwał w 
konwikcie, radując się tym upoko­
rzeniem, tak jak tylko może to 
uczynił ktoś żyjący kontemplacją. 
Wreszcie św. Piotr Kanizjusz wy­
słał go do Rzymu, do generała za­
konu Franciszka. Stanisław prosił, 
by go przyjęto do Towarzystwa Je­
zusowego w listopadzie 1567 r. Miał 
wtedy 17 lat. To nie był ckliwy mło­
dzieniec, jakim go malują bezradni 
biografowie. Prośbę jego wysłucha­
no.

W Rzymie w nowicjacie przeżył 
radość powołania. To grono ludzi, 
młodych i w średnim wieku, prze­
żywało religijny “revival”, jakby- 
śmy dziś powiedzieli. Tylko że był 
to “revival” bez prorokowania, bez 
mówienia “językami, którymi jesz­
cze nikt teraz nie mówi”. Obracał 
się ten prąd między kilku pojęcia­
mi, kilku sprawami najwyższej wa­
gi, które znalazły odbicie w notat­
kach Stanisława. Ludzi z końca XV 
i z XVI w. nurtował lęk o zba­
wienie swoje i bliskich. Lęk ten spro­
wadził Lutra na drogę nauki, że 
uczynki nic nie znaczą. Lęk ten drą­
żył na równi serca i sumienia ka­
tolików i różnowierców, czy aby są 
na właściwej drodze. “Czy mogę 
się w tej religii zbawić?” — pytał 
siebie niewiele lat później Mikołaj 
Łęczycki i z kalwina stał się kato­
likiem, a potem jezuitą. Ci, którzy 
w kolegium rzymskim odbywali no­
wicjat, zdobyli pewność, że idą do­
brą drogą i zdobyli radość z posia­
dania prawdy. Do jezuitów przycią­
gnęła ich wielka świętość życia ucz­
niów św. Ignacego, głęboka nauka 
i rozumienie świata pojęć i warto­
ści humanizmu. Dlatego starali się, 
jak Stanisław, zgłębić zasady regu­
ły, studiowali naukę o Kościele, a 

ich wewnętrzny, gorący i żarliwy 
“revival" uderzał kolejno w dwa 
bieguny uczuć: ból Męki Chrystusa 
i litość Marii, Matki Bożej. I goto­
wali się do wielkiej pracy nad zba­
wieniem dusz. Tak w skrócie wy­
glądało życie wewnętrzne Stanisła­
wa, bardzo żarliwe, bo miał natu­
rę uczuciową. Życie to było pogo­
dne i radosne, a wylewne przyja­
źnią dla innych. Klaudiusz Aquavi- 
va, syn książęcy i późniejszy gene­
rał zakonu, ze wzruszeniem wspo­
minał w starości tego czarującego 
kolegę z lat młodzieńczych.

Stanisław zmarł młodo, zanim zło­
żył śluby i został kapłanem, 4.VIII. 
1568. Miał zaledwie 18 lat. Żył 
krótko, ale “przeżył czasów wiele”. 
Piął się stromym torem ku górze, 
ku Światłu, które oglądał w kon­
templacji. Beatyfikowany został ja­
ko pierwszy jezuita w 1605 r., ka­
nonizowany 250 lat temu, w r. 1726. 
Stanisław jest jednym z dwóch ka­
nonizowanych jezuitów-Polaków; 
drugim jest św. Andrzej Bobola.
'Biografowie świętego-stanęli przed 

trudhyWzadaniem, któremu spro­
stać na ogół nie zdołali. Były w 
Stanisławie rzeczy wspaniałe, wzo­
ry do naśladowania — jego czy­
stość, męstwo, wiara, gorliwość. Ale 
były też rzeczy nie do naśladowa­
nia: owe kontemplacje, ekstazy i 
wizje. To dla umysłów młodych mo­
gło być źródłem niebezpiecznych złu­
dzeń. Więc żywoty zostały “oczy­
szczone”, a to, co trzeba było po­
wiedzieć koniecznie, mówiono pod 
osłoną gęstej tkaniny słów wznio­
słych i wieloznacznych. Tak po­
wstał obraz świętego młodzieniasz­
ka, w którym kontemplacje i eks­
tazę zastąpiła ckliwa uczciwość, 
a twarde męstwo zamieniło się w 
coś, co jest tylko szukaniem drogi 
do realizacji powołania. Nie można 
mieć za złe autorom piszącym), dla 
młodzieży, że starali się nieudolnie 
(jak bardzo nieraz nieudolnie) zbli­
żyć do dzisiejszych ludzi tego, chłop­
ca poważnego i roztropnego, odważ­
nego aż do bezwzględności, który 
skonał na gruźlicę, w dalekim rzym­
skim klasztorze. W San Andrea del 
Quirinale późnobarokowa rzeźba w 
czarnym marmurze i białym ala­
bastrze, złożona w celi na niskim po­
słaniu, wyobraża tę chwilę samotną, 
tajemniczą, pełną bólu i ufności, w 
której Stanisław zetknął się oko w 
oko z Tym, Którego miłował po­
nad wszystko. Ta scena “narodzin 
dla nieba”, jak Kościół nazywa do­
czesną śmierć, góruje nad życiem 
krótkim, bogatym, żarliwym i pięk­
nym. Niczego wielkiego w życiu nie 
dokonał, żył zbyt krótko, umarł aż 
nazbyt samotnie. I przeszedł do hi­
storii jako jeden z najsławniejszych 
Polaków i patron młodych na ca­
łym świecie. Jest w tym tajemni­
ca, przed którą trzeba zamilknąć.

Tygodnik Powszechny

Kryzys 
Na Jamajce

Montego Bay, Jamajka (UPI) — 
Premier Michael Manley zarządził 
przeprowadzenie specjalnych gene­
ralnych wyborów w dn. 15go grudnia, 
zapowiadając rozwiązanie obecnego 
Parlamentu z dn. 29-go listopada.

Wybory na Jamajce miały się od­
być w czerwcu, 1977 roku, zgodnie 
z prawem, ale wobec gwałtownej 
kampanii porzedwyborczej, walk po­
litycznych itd. premier postanowił 
zarządzić wcześniejsze wybory, dla 
zapobieżenia powstającemu kryzy­
sowi i walkom bratobójczym.

Kalendarzyk Posiedzeń

PIĄTEK, 26 LISTOPADA
Klub Niedźwiada odbędzie swe 

wyborcze a zarazem instalacyjne 
posiedzenie w piątek, 26-go 
listopada, w sali Lo Rayne 
Chateau, pnr. 5925 W. Diversey 
ave., początek o godz. 7 wieczorem. 
Uprasza się członkostwo o liczne 
przybycie. — Wojciech Cabaj, pre­
zes; Elżbieta Skóra, sekr. prot.

NIEDZIELA, 28 LISTOPADA

Tow. Wiara i Ojczyzna, Gr. 1474 
ZNP, odbędzie posiedzenie w nie­
dzielę, 28-go listopada, w sali #4 
parafii Sw. Jadwigi, przy Hoyne 
i Lyndale ul. Ponieważ czwarta 
niedziela grudnia przypada 26-go, 
uchwalono nie zwoływać posiedze­
nia w grudniu. Wybór więc nowych 
urzędzników Grupy na rok 1977 
odbędzie się na posiedzeniu listo­
padowym.

Sekretarz finansowy przedstawi 
nowe, 4-letnie ubezpieczenie jubi­
leuszowe ZNP, które jest jedno­
razowo płatne. Również będą oma­
wiane: Gwiazdka dla dzieci i zaba­
wa jubileuszowa. Prosimy o liczne 
przybycie.

Irena Szczech, prezeska i cały 
zarząd.

NIEDZIELA, 28 LISTOPADA
Klub Pinczowian nr 1 odbędzie 

swe roczne posiedzenie w niedzielę, 
28 listopada, w sali Weteranów przy 
48-ej i Wood ul., o godz. 2 po poł 
Wybory urzędników na rok 1977 od­
będą się na tym posiedzeniu po­
nieważ będzie to ostatnie zebranie 
w bież roku, jest dużo ważnych 
spraw do załatwienia. Uprasza się o 
zapłacenie opłat członkowskich. 
Obecność wszystkich członków jest 
b. pożądana. — Władysław Paś, 
prezes; G. Urzędowska, sekr. prot.

NIEDZIELA, 28 LISTOPADA

Tow. Króla Jana III Sobieskiego, 
Grupa 298 ZNP, odbędzie swe mieś, 
posiedzenie w niedzielę, 28 listo­
pada, o godz. 2-ej po poi., w sali 
paraf. Pięciu Braci i Męczenników, 
nnr. 4327 S. Richmond ul. Sekretarz 
finan. J. Dudek będzie urzędował od 
12:45 po poł. Prosimy członkostwo 
o liczne przybycie. — Ferdynand 
Piekarz, prezes; Bolesław Laskow­
ski, sekr. prot.

Klub Parafii Lisia Góra odbędzie' 
miesięczne posiedzenie w niedzielę, 
28 listopada, o godz. 2:30 po poł., 
w sali PLAV, 3024 N. Laramie ave. 
Jest wiele ważnych spraw do za­
łatwienia, oraz wybór nowej admi­
nistracji i komitetów na rok 1977. 
Zarząd prosi o liczne przybycie. 
—Stefania Czacherska, prezeska; 
Leokadia Bogacz, sekr. prot.

Bolesław Mierzejewski 
- 70 Lat Na Scenie
Na scenie Teatru im. Wyspiań­

skiego w Katowicach odbyła się 
niezwykła uroczystość obchodu 70- 
lecia pracy scenicznej Bolesława 
Mierzejewskiego, znanego aktora i 
śpiewaka. Artysta równocześnie ob­
chodził 90 rocznicę swych urodzin. 
Prasa krajowa nazywa go nesto­
rem sceny polskiej. Po pierwszej 
wojnie światowej Mierzejewski wy­
stępował dłuższy czas w operetce, 
która przeżywała wtedy w Warsza­
wie końcowy okres legendarnej sła­
wy, jaką zdobyli dla niej polscy 
śpiewacy operetkowi w sławnym 
Teatrze Nowości pod dyrekcją Lud­
wika Śliwińskiego.

Mierzejewski partnerował wtedy 
Ćwiklińskiej, Elnie Gitedt, Niewia­
rowskiej, a przede wszystkim cza­
rującej i niezrównanej Lucynie 
Messal. Śpiewał z nią, między in­
nym, w “Bajaderze” Kalmana, we 
wznowieniu “Hrabiego Luksembur­
ga” Lehara, w “Pięknej Helenie” 
Offenbacha. Występował też w 
filmach: sławna była jego rola, 
jako ordynata Michorowskiego, w 
pierwszej niemej wersji filmowej 
“Trędowatej”. Partnerką jego była 
bodaj ówczesna piękność, Jadwiga 
Smosarska.

Z kolei przerzucił się Mierzejewski 
do dramatu i występował w reper­
tuarze klasycznym i komedii oby­
czajowej. Po wojnie związał dalszą 
karierę aktorską ze Śląskiem i jego 
teatrami. Na jubileusz swój wybrał 
Mierzejewski “Pana Geldhaba”. 
Mimo swoich 90 lat artysta grał 
z wigorem i planuje dalsze występy.

NIEDZIELA,28 LISTOPADA
Klub Dolistów i okolicy odbędzie 

swe posiedzienie w niedzielę, 28 
listopada, o godz. 2:30popołd., wsali 
pnr 2532 W. Fullerton ave. Uprasza­
my wszystkich członków o przybycie.

Leon Andrak, prezes; Irena Pio­
trowska, sekr.
NIEDZIELA, 28 LISTOPADA

Klub Łużna, powiat Gorlice 
oznajmia, iż klub odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę, 28 listo­
pada, w sali Lucky Stop Inn, pnr. 
1805 W. Division ul., o godz. 3-ej po 
południu. Członkowie proszeni są 
o liczne przybycie, ponieważ odbędą 
się wybory zarządu i są inne sprawy. 
W grudniu nie będzie posiedzenia.

Roman Kalisz, prezes; Józef 
Gaweł, sekr. prot.

Kalendarz Zabaw
SOBOTA, 27 LISTOPADA

Klub Dołęga urządza Jesienną 
Zabawę taneczną z okazji dwuset- 
letnej rocznicy Stanów Zjednoczo­
nych, w sobotę, 27-go listopada, 
w sali St. Nicholas, pnr. 2701 N. 
Narraganesett ave., na którą za- 
rasza wszystkich członków z rodzi­
nami, sąsiednie kluby i całą Polonię. 
Początek zabawy godz. 8-ma wieczo­
rem. Grać będzie zespół Kujawiak.

Równocześnie zawiadamiamy, iż 
posiedzenie Klubu odbędzie się 
w niedzielę, 28 listopada, w sali pnr. 
6965 W. Belmont ave., o godz. 2:30 
po południu. Prosimy o liczne 
przybycie.

W. Sowa, prezes; Stanley Pytlik, 
przewodn. zabawy; Stanley Gajos, 
sekr. prot.
SOBOTA, 27 LISTOPADA

Klub Przyjaciół Miasta Żabna 
urządza Zabawę Jesienną w sobotę, 
27 listopada, w sali Weteranów, 6005 
W. Irving Pk. Rd. Gra orkiestra 
Biało-czerwoni; początek o godz. 
8-ej wieczorem. Donacja $3.50 od 
osoby.

Zapraszamy Członków Klubu oraz 
sąsiednie Kluby i całą Polonię. — 
Kazimierz Matug, prezes; Zbigniew 
Giza, sekr.

Stow. Parafii Wietrzychowice za­
prasza naJesienną zabawę tanecz­
ną, która odbędzie się w sobotę, 
27-go listopada, w sali p. Słowika, 
3210 N.\ Milwaukee Ave., początek 
o godz. 8-ej jyieczorem. Serdecznie 
zaprasza całą Polonię i nowo przy 
byłych z Polski przewodniczący 
Józef Tomal, prezes Jan Milkowski 
i sekr. prot. Teresa Kędziora. Do­
chód w całości przeznaczony jest 
na remont kościoła w Wietrzycho­
wicach, w Polsce.

SOBOTA, 27 LISTOPADA
Klub Błażowian urządza zabawę 

jesienną (Bicentennial) w sobotę, 
dnia 27 listopada, w sali pnr. 5104 W. 
Belmont ave. Grać będzie zespól 
“Pasierb”. Dochód jest na cele spo­
łeczne. Początek zabawy godz. 
8 wieczorem. Donacja $3.50 od oso­
by. Zarząd zaprasza Kluby i całą 
Polonię. — J. Jaskułka, prezes; P. 
Jastrzembski, przewodniczący.

Msza Św. Za 
Zmarłych 

Weteranów
Staraniem Posterunku nr. 4028 im. 

gen. T. Roosevelta, Weteranów Wo­
jen Zagranicznych, odbędzie się 
msza św. (Waltz and Polka Mass) w 
kościele św. Wojciecha, pnr. 1650 W. 
17-ta ulica, w czwartek, dnia 25 listo­
pada, w Dzień Dziękczynienia. Msza 
św. odprawiona zostanie w intencji 
zmarłych Weteranów wszystkich 
wojen zagranicznych.

Muzykę na tej mszy św. zapewni 
“Joe Pat” Paterek i jego zespół 
Intern. Stars. Poza tym chór będzie 
śpiewał tradycyjne pieśni i hymny 
religijne. Proboszczem par. św. 
Wojciecha jest ks. Henry Pozdol.

Cala Polonia jest proszona o wzię­
cie udziału w tej mszy św.

Msz Św. za 
Poległych

Oddział Matek Hotej Gwiazdy 
przy Stan. Kwaterze Pol. Legionu 
Am. Weteranów zaprasza na mszę 
św. za Poległych Synów i Wetera­
nów do kościoła św. Jacka, 3636 W. 
Wolfram ul. Zapraszają również we­
teranów i panie z Oddziałów Pomoc­
niczych. Zbiórka przed kościołem 
o godz. 9 rano (daty nie podano). 
Po mszy św. będzie śniadanie w sali 
parafialnej.

Aniela Grudzień, prezeska

DO pp. POGRZEBOWYCH
Nekrologi do zamieszczania na ten sam dzień 

(poniedziałek do niątku)
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO 

a nie jak poprzednio do godziny 8-ej.
W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów 

dzień przed tym do godziny 4-ej po południu.
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

(DZIAŁ NEKROLOGÓW)
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Zbigniew Brona

Język Zwierciadłem 
Przeszłości

Obok wykopalisk i kronik 
jednym z głównych źródeł, z 
których historycy czerpią wie­
dzę o przeszłości, jest język. 
Każde zjawisko, uczucie, każ­
dy przedmiot, każda czynność 
znajdują swoje odbicie w mo­
wie.

Co więc mówi język polski 
o kulturze naszych przodków?

Kolebką Słowian były tery­
toria dzisiejszej Polski. Różni­
cowanie się tego, co byśmy 
dzisiaj nazwali językami na­
rodowymi, następowało już w 
pierwszych wiekach naszej 
ery. Zmiany te oczywiście 
wiązały się z wędrówkami lu­
dów, z rozchodzeniem się Pra- 
słowian — przede wszystkim 
na wschód i na południe. Naj­
pierw nastąpiło rozbicie na 
gwary zachodnie (Lechici, 
Łużyczanie, Czesi, Słowacy) i 
wschodnie (Bułgarzy oraz 
dzisiejsze narody słowiańskie 
ZSRR i Jugosławii). W IV i V 
wieku te grupy językowe ule­
gły dalszemu zróżnicowaniu, 
przy czym Bułgarzy, Serbo­
wie, Chorwaci i Słoweńcy 
przesunęli się zdecydowanie 
na południe. Mimo to jedność 
zasadniczych cech języko­
wych utwierdza nas w przeko- 
niu, że wyrazy o wszechsło- 
wiańskich rdzeniach były tym 
ludom około 2,000 lat temu 
wspólne.

Słownik naszych praprzod­
ków sprzed kilkunastu wie­
ków zawierał około 2,000 wy­
razów. Niektórzy twierdzą, że 
na podstawie zasobu słowni­
kowego można określać inteli­
gencję człowieka. Czy zatem 
my dzisiaj jesteśmy inteli­
gentniejsi od Piasta? — Jak 
się okazuje, mimo niebywałe­
go postępu kultury w naj­
szerszym pojęciu tego słowa, 
a więc także techniki i cywi­
lizacji, jak i kultury ducho­
wej — zasób wyrazów dzisiej­
szego inteligenta jest najwy­
żej trzy lub cztery razy więk­
szy niż liczba słów używanych 
za legendarnego Piasta. Trze­
ba tu jednak dodać, że i obec­
nie słownik ludzi niewykształ­
conych obejmuje tylko 1,000- 
2,000 wyrazów.

Wśród słów prasłowiańskich 
z górą 80% dotyczyło świata 
zewnętrznego, fizycznego, o- 
koło 10% odnosiło się do wra­
żeń psychicznych, życia du­
chowego. Reszta służyła do 
oznaczania stosunków grama­
tycznych (zaimki, spójniki, li­
czebniki itp.).

Właśnie na podstawie tych 
dwóch pierwszych grup mo­
żemy wysnuć sporo wniosków 
o życiu ówczesnych Słowian, 
Grupa abstraktów wydaje się 
stosunkowo skromna, pamię­
tajmy jednak, że wtedy czło­
wiek czuł się związany bar­
dziej ze światem material­
nym, z naturą. Niemniej w 
potocznym użyciu były okre­
ślenia stanów i kategorii psy­
chicznych, które do dziś sta­
nowią trzon tego rodzaju po­
jęć, jak np. dusza (psyche), 
rozum, czucie, wola, myśl, pa­
mięć, chęć, wiara, strach, mi­
łość (co pierwotnie znaczyło: 
łaska), kochanie, nadzieja, 
nienawiść, gniew, żal, radość, 
uciecha, wstyd, pokój.

Występowały też nazwy ta­
kich wartości wewnętrznych, 
jak: prawda, błąd, ład, kłam, 
kara, wina, sława, chwała, 
wiedza, cześć, dziw, a także 
określenia cech charakteru 
ludzkiego: dobry, zły, mądry, 
głupi, szczodry, skąpy, pilny, 
leń, miły, luby, szczery, chy­
try, wiadomy (świadom), taj­
ny, łagodny, srogi, chrobry...

Z pojęć “filozoficznych" 
wymienić można takie jak: 
byt, życie, śmierć, początek, 
koniec, stan, czas, swoboda, j 
koniec, stan, czas, swoboda, 
niewola, wieść, badanie (do­
ciekanie), siła, trud, twór itp. 
Stosunkowo niewiele było po­
jęć religijnych. “Bóg" zawie­
ra ten sam rdzeń, co “bogaty” 
i "zboże”. Pierwotnie “bóg” 
znaczyło: bogactwa, szczęście, 
dola; potem — ten, który u- 
dziela szczęścia.

Ze znanych Słowianom o- 
kreśleń świata zewnętrznego 
najciekawsze są dla nas te, 
które dowodzą pewnej organi­
zacji społecznej czy państwo­
wej: ród, plemię, opole; póź­
niej — gród, podgrodzie, 
ksiądz (książę, kniaź), sejm, 
wojewoda, starosta. Mówiąc 
nawiasem, praszczurowie nasi 
ściśle rozróżniali stryja i 
wuja, co dzisiaj raczej zanika.

Wiele rzeczowników, rzecz 
jasna, określało zwierzęta, ro­
śliny, formy topograficzne. 
Znano kopaliny, np. miedź, że­
lazo, ołów, złoto, srebro, sól, 
siarkę.

Ibrahim ibn Jakub tysiąc lat 
temu opowiadał: “Kraj Miesz­
ka jest najrozleglejszy z ich 
krajów. Obfituje on w żyw­
ność, mięso i rolę orną...” Wy­
kopaliska i język zgodnie po­
świadczają wysoką jak na owe

czasy kulturę rolną (siew jary 
i ozimy) oraz hodowlaną, a 
także umiejętności rzemieśl­
nicze oraz osiadły tryb życia 
Polan, Wiślan czy Ślęzan.

Od tamtych czasów pocho­
dzą nazwy żyta, pszenicy, 
jęczmienia, owsa, prosa, mąki 
(ten sam pień co “męka”— 
praca), grochu, bobu, maku, 
lnu, konopi; wyrazy takie jak: 
rola, radło, pług, brona, sierp, 
kosa (rdzeń ten sam, co w “ko­
chać” — pierwotnie: dotykać), 
sito; obora, bróg (daszek), sto­
doła, młócka; izba, komora; 
jabłoń, śliwa.

Do najstarszych słów należą 
też: igła, szydło, szewc. Ar­
cheolodzy znajdują w ziemi o- 
buwie oryginalnymi cechami 
zdobniczymi, nie ustępujące 
poziomem wykonania obuwiu 
zachodniemu. “Tkanie” i “cio­
sanie” (ciesielstwo) mają 
równie bogate tradycje.

“Myć, mydło, miotła” — te 
słowa są świadectwem za­
miłowania do higieny naszych 
pradziadów.

Wyrazy obcego pochodzenia 
w języku są dowodem utrzy­
mywania kontaktów kulturo­
wych z innymi ludami. Każdy 
taki przyswojony wyraz obcy 
wskazuje, skąd przyszła do 
nas rzecz, którą to obce słowo 
nazywa. Badanie zapożyczeń 
prowadzi do wniosku, że 
wpływ kultury germańskiej 
na Słowian nie był większy 
niż wpływy innych sąsiadów, 
z którymi utrzymywaliśmy 
kontakty.

“Kłobuk” — spiczasta czap­
ka, pochodzi od Tatarów. Ze 
wschodu także przyjęliśmy 
pojęcia: topór, kurę i chmiel. 
Natomiast ocet i wino są wy­
ra z a m i grecko - łacińskimi. 
Mocniejsza “wódka” jest 
swojska, ale dużo, dużo póź­
niejsza.

Zabytki pisane języka pol­
skiego pochodzą ze stosunko­
wo późniejszych czasów, nie­
mniej zawierają one bardzo 
ciekawy materiał. Weźmy ja­
ko przykład roty przysiąg są­
dowych. — W rocie z Kościa­
na z początku XV wieku znaj­
dujemy pierwszy dowód na 
to, że w Polsce używano bro­
ni palnej. Zeznający przed są­
dem świadek zeznał, że jej nie 
użyto: “Pan Materna nie 
strzelał puszką na dom panie 
Jadwigi, a nie wystrzelił dwu 
dziuru z kożucha”.

Najdawniejsze zapisy za­
wierają tylko nazwy geogra­
ficzne i imiona własne osobo­
we. W bulli z roku 1136 wystę­
puje pośród wielu innych imię 
patronimiczne (od ojcowskie) 
Dziewiętlic — syn Dziewiętla, 
Jest to jeden z dowodów na 
to, że przodkowie Polaków li­
czyli systemem dziewiętnym). 
Dziewiąte dziecko w rodzinie 
było w dzisiejszym pojęciu — 
jubileuszowe. Dlatego wła­
śnie dziecku nadano takie 
imię.

W tejże bulli gnieźnieńskiej 
występuje trzysta kilkadzie­
siąt imion. Tylko pięć z nich 
pozwala przypuszczać, że na­
dano je na chrzcie, pn. Potr i 
Krszczon. To ostatnie imię 
świadczy, że chrzest był wte­
dy — siedem pokoleń po ofi­
cjalnym przyjęciu chrześci­
jaństwa przez Mieszka, i to 
wśród ludzi należących do bi­
skupa gnieźnieńskiego!—wy­
darzeniem wyjątkowym, je­
żeli stało się ono wyróżnikiem 
dla jednostki. Można z tego 
wysnuć wniosek o niezwykle 
wolnym postępie chrystiani­
zacji kultury w państwie Pia­
stów.

Sterówce
Sterówce, zwane od nazwi­

ska konstruktora zeppelinami, 
miały swój “złoty wiek” w la­
tach międzywojennych. Póź­
niej seria katastrof, lata woj­
ny, a następnie rozwój silni­
ków lotniczych osłabiły zain­
teresowanie tymi gigantycz­
nymi cygarami powietrznymi. 
Wzrosło ono1 ponownie w la­
tach ostatnich, i to w bardzo 
określonej dziedzinie—trans­
portu wielkich obiektów. Bu­
downictwo przemysłowe i 
prefabrykacja wymagają nie­
raz transportu dużych i cięż­
kich elementów, jak części 
wielkich pieców hutniczych, 
wież rektyfikacyjnych dla ra­
finerii, całych wież wiertni­
czych itd. Przewóz lądowy 
jest często technicznie nie­
możliwy, a użycie śmigłow­
ców ogromnie kosztowne. Wy­
liczenia ekspertów w kilku 
krajach, wykazały, że napeł­
niony helem sterowiec c no­
śności 500 do 750 ton i mocy 
silników 80 tysięcy koni me­
chanicznych okaże się w eks­
ploatacji tańszy od najwięk­
szych samolotów transporto­
wych niemal o połowę, a po­
nadto byłby w stanie przewo­
zić obiekty, których nie po­
mieści żaden samolot.

Przysłowia Polskie
Czapką, chlebem i solą, lu­

dzie ludzi niewolą.
•s- ♦ ♦

Prostą drogą cały świat 
; przejdziesz, a krzywą progu 
nie przestąpisz.• • •

Najwięcej rozumu trzeba, 
kiedy z durniem sprawa.

★ Parcele

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie (głoszenia realnościowe w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, pici, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 
każdemu.

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise “any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate w’hich is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

W PÓŁNOCNO-ZACHODNIM, 
ILLINOIS

5 dobrych farmerskich akrów, 
przy dobrej drodze na rogu. 

Blisko szkół i miasta.
312-231-1025

★ Rummage Sale
WYPRZEDAŻ używanych rzeczy 
w Cerkwi 2056 N. Kedzie, w nie­
dzielę, 28 listopada, od 12 do 4-ej 
— w poniedziałek od 10 do 2-ej.

★ Auta
1974 IMPALA - - - 235-8190
DODGE 74 — niebieski z białym 
dachem, 13.000 mil — automatyk, 
$3,000. Telefonować: 772-7053 lub 
227-5361.

★ Praca
BINDERY HELP

Inserting, collating, folding and 
addressing machine experience 
hrlpful. Full time, permanent. 
Loop location.

Call 346-3456
A-Accurate Printcrafters

WAGS
RESTAURANT

Excellent full time positions 
are now available at our new 
location in the Apparel Cen­
ter.

• WAITERS
• WAITRESSES
• FRY COOKS

We offer excellent starting 
salaries and full company 
benefits.

Apply in Person 
Mon.-Fri.

9 A.M.-3 P.M.
WAGS

350 N. Orleans
Main Floor 

Apparel Center 
Chicago, Ill.

(Across the street from the 
Merchandise Mart)

An Equal Opportunity Employer M/F

★ Pomoc Domowa
GOSPODYNI na zamieszkanie, 
najwyższa zapłata, własny pokój, 
jest inna pomoc w domu. Konie­
czny język angielski. — 654-1872.
DO OGÓLNEJ PRACY domowej 
i gotowania. Własny pokój, ła­
zienka i kolorowa telewizja. Ro­
dzina lekarza w River Forest. Ko­
nieczne trochę angielskiego. Wy­
nagrodzenie do omówienia.

848-2475
GOSPODYNI — Zamieszkać w 
Niles, konieczne trochę angielskie­
go. Dzwonić przed 5 po południu: 
967-1440, pytać o Dolores.

HOUSEKEEPER — LIVE IN 
5 day week. Family of 3. Per­
manent. Good position for reli­
able woman. Must have refer­
ences. English necessary. Salary 
open. Chicago northside.

787-5160 or 787-8670

GOSPODYNI 
DO ZAMIESZKANIA 

LUB DZIENNIE
Opieka nad 1 rocznym chłopcem. 
Stała praca. Zapłata do omówie­
nia. Ogólna praca domowa. Re­
ferencje, nieco angielskiego. Do­
bry dom dla odpowiedniej osoby. 
Północno zachodnie przedmieście.

882-7169

Potrzebna 
MŁODA KOBIETA

Do pomocy domowej w rodzinie 
z 2-iem dzieci. — Zamieszkać na 
miejscu. Musi mówić trochę po 
angielsku.

Tel. 433-2014 
GOSPODYNI '

Do zamieszkania. 5 dni. Własny 
pokój i T.V. Nieco angielskiego 
wymagane. — $100 tygodniowo.

ARDENS AGENCY 
6930 N. Glenwood 

Tel. po angielsku 465-1241
HOUSEKEEPER

Good cook. Live in. To care 
for elderly lady. Light house­
work. Lake Shore Drive area.
Good pay. References. 

English necessary.
966-8695

★ Praca

IMMEDIATE 
OPPORTUNITIES 

AVAILABLE WITH 
UNITED ASBESTOS

Employment opportunities are available in our new 
mining and.milling plant in Matachewan, Northern 
Ontario, Immediate openings available for the 
following positions:

CHIEF ELECTRICIAN
Must bę a licensed electrician with a varied working 
background and experience in the following areas 
“Industrial Electrical Work 
“Automotive Maintenance 
“Construction and Modification
Preference wilt be given to those with a mining 
background, although others win be given complete 
consideration.

ELECTRICIAN
Construction or industrial experience. Fabricate by 
print or sketch.

MAINTENANCE 
PLANNER

AS PART of your job. you will be responsible for the 
following duties: To implement practical and 
workable maintenance planning systems. To set-up 
a preventive maintenance system including 
equipment history. To supervise and follow up the 
day to day and long term planning operation for a 
work force of approximately 75 Maintenance 
Employees
To work in close co-operation with both 
Maintenance and Production Supervision with the 
goal of improving plant availability and reduction of 
maintenance cost
THIS POSITION is on a General Foreman Level and 
reports directly to the maintenance superintendent 
The incumbent should have a sound Technical 
background preferably Journeyman status in one of 
the Mechanical Trades.
SUPERVISORY experience in the Mining Industry 
and previous Planning experience is essential
This new open-pit operation is located in 
Matchewan (55 miles from Kirkland Lake) in an 
excellent fishing and hunting area Our employees 
enjoy good competitive wages, a good benefits 
program and an outstanding HOME OWNERSHIP 
POLICY.
Please send resume in confidence to

Wm. E. Fisher
Ui lited 
Asbestos

W , ■ |nr P.O Box 99
™ 11 Matachewan, Ontario

PCK 'MO

HARD CANDY PRODUCTION 
CANDY MAKER
Experienced or familiar 

with hard slab candy making process.
WEIGHER

Good math aptitude.
PACKER

Good manual dexterity.
Both day and nite shifts. All positions require standing. 
Excellent personal hygiene and dedication to a team 
spirit.

CONTACT
B. KOSMERL

595-2213
Immediate opportunity.

★ Praca Żeńska ★ Kontraktorzy £ Kontraktorzy
WE NEED WOMEN 

MACHINE 
OPERATORS

GOOD STARTING WAGES 
Steady Employment — 

Excellent Working 
Conditions.

Paid Holidays — Vacation and 
Insurance Benefits.
CALL or APPLY

IN PERSON

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW

Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

— SUMIENNIE — FACHOWO
OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY 
WERANDY • PIWNICE ---------------

DODATKOWE POKOJE

SZYBKO — TANIO
• ROBOTY CIESIELSKIE «
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Monday thru Friday
9 A.M. to 4:30 P.M. ★ Praca Męska

BROADVIEW 
INJECTION MOLDING 

2748 So. 21st Ave. 
Broadview, Ill. 
Phone: 345-6711

INTIMATE 
APPAREL

Good starting wage, incentive 
pay and profit sharing for qauli- 
fied mature sales person. Simple 
sewing required. Some evenings. 
Every weekend. Openings for 
Full and Part Time for Oak 
Brook shopping center.

Should speak English.

233-2050—9 to 3 week days
636-9116 Evenings

MACHINE
REPAIR MEN

We need machine repair man 
who can trouble shoot, repair, 
overhaul and rebuild indus­
trial equipment, such as 
packaging machinery, con­
veyors, etc. Prefer candidates 
with machinist capabilities. 
Permanent positions paying 
up to $7.20 per hour, plus at­
tractive benefits.

Please call 
Karl Strand 

581-6100, ext. 352 
TOOTSIE ROLL

INDUSTRY
POSZUKUJEMY młodej, zgrab­
nej, utalentowanej panienki do 
tańca na scenie w klubie nocnym. 
685-1194.

Potrzebne Kobiety
DO PRACY FABRYCZNEJ

Na Noc. Nauczymy. 
Świadczenia Kampanijne.

ACME COIL & 
TRANSFORMER CORP.

1400 W. Wrighdwood

if Do Wynajęcia

VICINITY OF CENTRAL 
AND NORTH AVE.

3y2 rooms, 1st and 2nd. 
$155.00. Heated.

626-4120

DO WYNAJĘCIA
Piękne 3 pokojowe mieszkanie, 

w basemencie.
Gorącą wodą ogrzewane.

3211 W. LeMoyne 
Tel. HU 9-2725

2 ROOM APARTMENT
To middle age responsible gentle. I 
man. Clean and quiet. All trans- ' 
portation. Rent $100.00 per month. ; 
Good parking.

Call 561-6662

An Equal Opportunity Employer

BAKER”
WANTED FOR 1 MAN 
SHOP, FULL CHARGE 

MOSTLY DONUTS 
CALL 878-1715

WANTED EXPERIENCED
Engine Lathe 

Operators & Milling 
Machine Operators 
Overtime, hospital insurance.

Must have own tools.
KOCSIS BROTHERS 

MACHINE CO. 
11720 S. Mayfield 

Alsip, Ill. 597-8110

Potrzeba 
PIEKARZA 

Do stałej pracy, podczas dnia. 
DOBRA ZAPŁATA..

Zgłosić się do:
2158 W. Chicago Ave. 

Tel. 384-5562

POTRZEBA 
DWÓCH STOLARZY 

DO PRACY
Telefonować wieczorem

227-4934

6 POKOI, umeblowane, lokator 
sam ogrzewa. Fidelisowo.

486-1437 po 5-tej.

5 POKOI, ogrzewane, gorąca wo­
da. — 384-7465.

6 POKOI — 3 sypialnie — ogrze­
wane. W okolicy North i Cicero. 
Wolimy dorosłych. — 237-6315, 
AL 2-1894.
4 CLEAN ROOMS with or with­
out refrigerator and range. — 
1500 W.-1200 N. $65 monthly. 
AV 3-4999.
3 POKOJE, północny-zachód. sa­
motnej osobie lub bezdzietnej pa­
rze, 547-7977 wieczorami.
5% POKOI, oraz 3 pokoje w ba­
semencie. Dzwonić po 6-ej— 775- 
7390, Norwood.
4 POKOJE, piece do ogrzewania, 
dywany od ściany do ściany. 
278-5773 — 3040 W. Belden.
CRAGIN, czwórka do wynajęcia, 
możliwość kupna tanio. Potrzebu­
ję do umycia ścian. Dzwonić w 
sobotę. 237-9064.
5 WIDNYCH pokoi — kafelkowa 
kuchnia i łazienka. Dywan. Na 
Marianowie. 276-4392.
4 POKOJE i 5 pokoi. 3-cie piętro, 
centralne ogrzewanie, Spaulding- 
Potomac — telefon 772-7058 lub 
227-5361.
JACKOWO — 4 pokoje, 1 sypial­
nia. 3-cie piętro. Świeżo odnowio­
ne, dla małżeństwa, nieogrzewane. 
Od 1-go grudnia. Dzwonić po 6-ej: 

276-7791
4 POKOJE do wynajęcia. — 2317 
W. Thomas ul.

★ Owoce
JABŁKA! - - - DI 2-8741

★ Domy

Handyman Specials
CALL FOR FREE LIST.

Homes — 2 flats from $7,500.
Albert P. Nowicki

REAL ESTATE 
372-9212

COOK-BROILER
We Are a Quality Steak 

and Seafood House
Openings for experienced 

Broiler-Cooks.
Come in for appointment.

THE KEG
810 Grove Evanston, IL.
PRACUJĄCY zespól potrzebuje 
perkusistę umiejącego grać wszy­
stko od tango do “hustle”. Dzwo­
nić 539-2584.

MACHINIST
' Experienced Milling and Drilling 

N. C. Operator
Experienced Turret Lathe, Engine 

Lathe Hardinge Chuckers
Overtime, all paid holidays, free 
life and hospitalization insurance. 
Starting rate $6.75 hour. Must be 
able to set-up and operate from 
blue prints..

J. K. Machining Co. 
421-6644

POTRZEBA
PIEKARZA
NA KILKA GODZIN.
Od godziny 2:00 rano. 
Reszta do umówienia.

Tel. 725-3818 
Rozmówicie się po polsku.

★ Interesy
NA~ SPRZEDAŻ 

ZAKŁAD FRYZJERSKI
W polskiej dzielnicy, polska 
klientela, kompletnie urzą­
dzony.

AR 6-1658, 
lub wieczorami HU 6-4525

★ Domy
BRIGHTON PARK — budynek 
3 mieszkaniowy, odnowiony, do­
bry dochód. Dużo dodatków. — 
$49,500. — 247-8084.

BUILDING 5,000 SQUARE FEET
IN EXCELLENT SHAPE.

SEMI-TRUCK ENTRANCED 
OFFICE QUARTERS. GAS HEAT. 

1913-15 W. SUPERIOR ST. — PRICE $68,000 — BARGAIN. 
OWNER IS GOING TO FLORIDA

PHONE: 271-7738 ASK FOR MIKE

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

; TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy zewnąrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co.
4146 W. ARMITAGE

278-1525

★ Kanalizacja
Fachowa instalacja urządzeń 

przeciw powodzi. 
Czyścimy zbiorniki 

kanałów odpływowych.
Licencjonowani i bondowani.

J. & c.
SEWERAGE & DRAINAGE

Tel.: 283-08M

★ Przeprowadzki
ARTHUR

MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 

SOLIDNIE i Z GWARANCJA 
588-5567 oraz 463-8624 

od 8ej do 8ej wieczorem.

★ Naprawa TV
TELEWIZORY 

Kolorowe, Czarno Białe, 
Naprawia.

INŻ PAPROCKI
Dzwonić między I a 8 włtw. 

545-fl«67 — Gwarancja.

★ Meble

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

zawiadamia, że 
W OKRESIE ZIMOWYM

I CENY ME3LI i "APPLIANCES" 
ZOSTAŁY ZNTŻONE

OTO PARE PR7YKŁWÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do 3ch pokoi $288 
[Komplet mebli do bawialni 
‘włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni $l 19 
Łóżka piętrowe “bunk” lub
“Hollywood”__________ __ $ 58
Kanapa i fotele___________ $139
Kanapa rozkładana do
spania____ --------------.--------- $ 78
Radio-magnetofony----------$39 95
Materace------ ------------------ $19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”____________ $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”) ------------- ___----- $168
Z 6 sztuk drewniane '
komplety do jadalni----------- $348
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Gazowe piece
do ogrzewania------------------- $ 68

!»    — — .i-i-..
i Zgłaszajcie się do polskiego
| kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
Tel. 486-7838

( SPRZEDAM komplet mebli do
‘ salonu i sypialni. 736-2840.
j------ ---------- ■——■—■—-—■—■------------ -
if Skład Żelastw a

NORTH AVE. 
IRON & METAL CO.

I KUPUJEMY STARE RZECZY 
Miedź, Mosiądz, Aluminium, 

Ołów, Chłodnice, Baterie i t.p.
1917 W. NORTH AVE.

278-4370

★ Przeprowadzki

NOWA, POLSKA FIRMA 
Przewozu Mebli i Towarów 

CZERNECKI 
MOVING CO. 
3383 Milwaukee 
Adam Czernecki, 

właściciel 
poleca swoje usługi.

NISKIE CENY. 
Fachowa i solidna, 

szybka obsługa.
Tel.: 545-8166 

od 9-tj rano do 3-ej po poł.

if Rozmaite
SPRZEDAM SILNIK 

Z SAMOCHODU 
Dodge Dart 6 cylindrowy. 

Rok 1972, przebiegu 20,000 
mil.

(Samochód po wypadku 
karoserii).

261-8918
KING SIZE materac i sprężyny. 
Zupełnie nowy, $150. 465-8583.
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Ulice Śródmieścia Zajaśniały 
Światłami Na Sezon Świąteczny
Michigan Ave. i State ulica rozgo­

rzały światłami na sezon świąteczny 
i przybrały swe lampy w strojne 
girlandy i choinki. Światła zapło­
nęły w poniedziałek. Wzdłuż Mi­
chigan ave. zapłonęło 165,000 “wło­
skich” żarówek, nadając jej wygląd 
świąteczny.

Sklepy w śródmieściu przygoto­
wują się do sezonu świątecznego od 
kilku tygodni. Piekarnie przygoto­

wały zapasy placków “pumpkin 
pies” na Dzień Dziękczynienia.

Sklepy departamentowe powięk­
szają grono subjektów. Personel lot­
niska O’Hare gotowy jest na przyję­
cie tłumów pasażerów na Święto 
Dziękczynienia.

Z okazji tego tradycyjnego świę­
ta, szereg organizacji przygotowuje 
obiady z indykiem dla biednych. 
Organizacja Little Brothers of the 
Poor zaprosiła ponad 800 osób w 
starszym wieku na świąteczny obiad 
z szampanem na Thanksgiving Day, 
w pięciu punktach w mieście i ro-

Ofiarni Mieszkańcy
Stow. Kupców Powiatu Lake — 

Long Grove Merchants Assn., przy­
łączyło się do setek mieszkańców, 
którzy podjęli się zbiórki pieniędzy 
dla 14-letniej Ellen Anderson, z 
Prairie View, która straciła nogę, 
gdy została uderzona przez auto w 
dnia 19 sierpnia. Kierowca odjechał 
nie zwracając uwagę na swą ofiarę. 
Kupcy proklamowali dzień 11 gru­
dnia “Dniem Ellen Anderson” w 
miasteczku, zapowiadając, że oferu­
ją 10 procent ze sprzedaży dokonanej 
tego dnia, na fundusz przeznaczony 
dla dziewczynki. Koszta medyczne 
już przekroczymy $30,000.

ześle dalszych 100 takich obiadów do 
osób zmuszonych do przebywania 
w domach.

Armia Zbawienia (Salvation Ar­
my) planuje wyżywić 2,000 osób w 
swej kwaterze pnr. 105 S. Ashland 
ave. i pnr. 1025 W. Sunnyside, na 
północnej stronie miasta.

Dom Miłosierdzia (Misericordia 
Home) dla opóźnionych w rozwoju 
umysłowym dzieci, znajduje się 
pnr. 6300 N. Ridge, przygotował 
obiad świąteczny na wtorek.

Sezon zakupów świątecznych roz­
poczyna się w piątek, po Dniu Dzięk­
czynienia. Kupcy spodziewają się, 
iż w piątek do śródmieścia przybę­
dzie około milion mieszkańców. 
Wzmożony z tej racji ruch będzie dy­
rygowany przez 35 do 55 dodatko­
wych policjantów.
Godziny otwarcia sklepów w śród­
mieściu zostają przedłużone na nie­
dzielę. Sklepy firmy Goldblatt i 
Sears, Roebuck otwarte będą przez 
całą niedzielę od 12 w południe do 5 
po południu, począwszy od nadcho­
dzącej niedzieli. Sklep Goldblatta 
będzie otwarty od 11 rano do 6 wie­
czorem w niedzielę, 12 grudnia, zaś 
19 grudnia od 10 rano do 6 wie­
czorem.

Sklepy firmy Montgomery Ward 
będą 12 i 19 grudnia otwarte od 12 
w południe do 5 po południu. Sie­
dem większych firm przy Michigan 
ave. będą miały otwarte sklepy 
przez niedziele do samych świąt, od 
godz. 12 w południe do 5 po południu. 
Są to sklepy firm: Bonwitt Teller, 
Crate and Barrell, I. Magnin, Kroch 
and Brentano, Marshall Field and 
Co., Lord and Taylor i Saks Fifth 
Avenue.

Schlesinger Wzywa Do Jedności 
i Wzmocnienia Sił Zbrojnych 
Były Sekretarz Dept. Obrony Przemawiał 

w Chicago
James R. Schlesinger, były sekre­

tarz Dept. Obrony, przemawiał w 
Chicago w poniedziałek, na konwen­
cji Conference of Bank Correspon­
dents, w hotelu Conrad Hilton. Mów­
ca apelował o silną obronę, podkre­
ślając, że U.S. są jedynym krajem 
na kuli ziemskiej, który stanowi 
przeciwagę potęgi zbrojeniowej 
Związku Sowieckiego.

“Sowiety — mówił Schlesinger — 
od czasu zakończenia 2-ej wojny 
światowej systematycznie zwięk­
szają swe siły na lądzie, morzu i w 
powietrzu, pomimo wszelkich mię­
dzynarodowych dążeń pokojowych; 
Stany Zjednoczone natomiast, od 8 
lat stoją w tym samym miejscu. Nie 
ma znaczenia kto zajmuje pierwsze, 
a kto drugie miejsce, najważniejsze, 
abyśmy mogli wypełnić zobowiąza­
nia wobec swego kraju jak i wobec 
naszych aliantów.”

Schlesinger powiedział, że detenta 
nie jest bynajmniej środkiem zastę­
pującym obronę. Przytoczył on sło­
wa premiera sowieckiego, Leonida 
Breżniewa, który powiedział, że 
“detenta nie anuluje prawa zbroje­
nia, przynajmniej według punktu 
widzenia jego, Breżniewa, kraju.

“Powinniśmy kontynuować nego­
cjacje, powiedział były Sekretarz 
Obrony, nie powinniśmy jednak spo­
dziewać się, że Związek Sowiecki 
szuka prawdziwego porozumienia.” 
Schlesinger dodał, że wśród naszych 
zachodnio-europejskich aliantów 
jedynie Zachodnie Niemcy znajdują 
się na wysokości zadania, zarówno 
pod względem politycznym i gospo­
darczym, jak militarnym i Stany 
Zjednoczone muszą być przygotowa­
ne do poparcia swych sprzymierzeń­

ców. “Jeżeli będziemy przygotowani 
jedynie do obrony Ameryki Północ­
nej, będziemy mogli bronić tylko 
Amerykę Północną, a sytuacja taka 
— mówił Schlesinger byłaby dla nas 
katastrofą.”

Nawiązując do rozdźwięku między 
Chinami a Związkiem Sowieckim 
Schlesinger powiedział, że ten stan 
rzeczy jest korzystnym dla U.S. 
Trzeba jednak pamiętać o tym, że 
Chinom zależy na naszej obecności 
na Dalekim Wschodzie jedynie 
dlatego, że kontrolujemy wpływy 
sowieckie.

W zakończeniu, jak i na początku 
przemówienia Schlesinger apelował 
o jedność całego społeczeństwa 
amerykańskiego.

Były Sekrertarz Dept. Obrony w 
administracji prezydenta Nixona a 
później prezydenta Forda, pełnił 
także poprzednio urzędy dyrektora 
budżetu, przewodniczącego Komisji 
Energii Atomowej i dyrektora CIA 
(Central Inteligence Agency).

W poniedziałek, 22 bm. minął rok 
od rezygnacji Schlesingera, spowo­
dowanej różnicą zdań między nim a 
Sekretarzem Stanu, Kissingerem na 
temat detenty i obcięcia budżetu na 
obronę, czemu Schlesinger stanow­

czo się sprzeciwiał.
Po podróży do Chin w bieżącym 

roku, Schlesinger odbył kilka konfe­
rencji z Carterem udzielając mu 
rad, dotyczących obrony.

Jak podaje reporter Sun Times, 
Schlesinger, republikanin, wymie­
niany jest coraz częściej jako jeden z 
kandydatów na Sekretarza Dept. 
Obrony w administracji Cartera, 
który jest demokratą.

MOZAMBIK. — Mozambijscy żołnierze stacjonowani przy 
granicy z Rodezją badają ekwipunek zdobyty na od­
działach rodezyjskich w czasie walk na początku mie­
siąca. (UPI)

alkoholu, na wiek 21 lat. To samo 

roku 1973 czyli, w rok od wejścia w 
życie prawa stanowego obniżającego 
z 21 na 19, na picie piwa i wina.

Wiek legalny na picie “twardych” 
napojów alkoholowych jak wódki 
wciąż w Illinois wynosi 21 lat. Dwa 
dalsze przedmieścia podniosły wiek 
prekluzyjny do 21 lat, są to Lansing i 
Dolton, w roku 1974 i 1975. Od czasu 
obniżenia wieku w Burbank na 19 lat, 
wzrosło w dużym stopniu picie alko­
holu wśród młodzieży w wieku od 14 
do 16 lat. Burbank wprowadziło rów­
nież uchwałę czyniącą rodziców od­
powiedzialnymi za wybryki swych 
dzieci, akty wandalizmu, pogwałce­
nia ustawy ograniczeniu godzin dla 
młodzieży wieczorami oraz picie al­
koholu w młodocianym wieku.

Lekarz-dentysta z Park Ridge 
Zygmunt Bejnarowicz wrócił w po­
niedziałek z Londynu ze swym 6-let- 
nim synkiem. Towarzyszył im de­
tektyw londyńskie, który odnalazł 
chłopca i dosłownie porwał go z uli­
cy, sprzed frontu domu, w którym 
trzymała go matka od 1972 roku. 
Według oświadczeń Bejnarowicza, 
jego adwokata Teodore Sherwin i 
prywatnego detektywa łan Whith- 
ers, w 1971 roku, gdy Margaret 
Bejnarowicz rozwiodła się z ojcem 
chłopca, sąd przyznał jej opiekę nad 
dzieckiem. Opieka ta jednak, we­
dług orzeczenia sędziego sądu okrę­
gowego pow. Cook Hyman Feld­
mana była tylko tymczasowa. Bej­
narowicz sfałszowała podpis męża 
na swej wizie i wyjechała z chłop­
cem do Londynu. Doktór udał się w 
ślad za byłą żoną, przedstawił spra­
wę w sądach brytyjskich i wygrał 
na tej podstawie, że ucieczka Mar­
garet z Illinois była obrazą sądu.

Bejnarowicz nie mógł jednak 
przywieźć synka do domu, gdyż obo­
je, matka i dziecko zaginęły. Lekarz 
mówił, że był pewien iż jego b. żona, 
obywatelka brytyjska urodzona w 
Polsce mieszka w domu rodziców w 
Chiswick, w pobliżu Londynu, ale nie 
miał na to dowodów. Zaangażował 
detektywów i rozpoczęły się poszuki­
wania. Detektyw mówi, że wysłano 
około 5,000 listów do W. Brytanii 
oraz do Kanady, Australii, Afryki 
Południowej, Nowej Zelandii i Ro­

dezji. Bejnarowicz 10 razy jeździł do 
Londynu, by wraz z detektywami z 
biura Whithersa szukać dziecko, ale 
bez skutku. Margaret Bejnarowicz 
była tak ucharakteryzowana, że na­
wet mąż nie mógł jej rozpoznać.

Przed 18-miesiącami detektyw wi­
dział Margaret, ale nie wiedział, że 
to ona. Czas naglił, gdyż lekarz słu­
sznie obowiał się, że dziecko doro­
śnie, będzie mu trudno przystosować 
się do zmiany. Detektywi wpadli 
wreszcie na pomysł: nabyto krytą 
ciężarówkę i lekarz spędził w tym 
wozie trzy tygodnie, objeżdżając 
okolicę w której mieścił się dom ro­
dziców żony. Wreszcie zobaczyli 
Margaret, w peruce i okularach, 
wyprowadzała dziecko tylko rano 
lub późno wieczorem. Po rozpozna­
niu, zaczęli planować zasadzkę. Gdy 
żona i dziecko wyszli na ulicę, detek­
tywi porwali chłopca, pobiegli do sa­
mochodu, a Whithier wyciągnął 
Bejnarowicza z zebranego w wrogo 
nastawionego tłumu, który nie wie­
dział co się dzieje.

Po 10 podróżach do Londynu, wy­
daniu $30,000 i porwaniu swego dzie­
cka z cichej ulicy Londynu, Bejnaro­
wicz wylądował z synkiem na lotni­
sku O’Hare w Chicago, witany przez 
swą matkę, babcię małego Wojcie­
cha i ciotkę. Sun Times zamieścił w 
wydaniu z 23 bm. zdjęcie szczęśliwe­
go ojca z synkiem i rodziną. Detek­
tyw mówi, że Wojciech początkowo 
był speszony, nie wiedział nawet jak 
się nazywa, gdyż matka powiedziała 
mu, że jest “Andrew Kitten.” Od 
pierwszego jednak dnia nazywa ojca 
“tatusiem” i obecnie jest zadowolo­
ny ze zmiany.

i znalezieniu przyczyny powstania 
pożaru.

Kompania przerzuciła dostawę 
prądu elektrycznego dla klientów 
korzystających z prądu z elektrowni 
Fisk, z innych elektrowni tej kom­
panii, by nie pozbawić klientów 
prądu. We wczesnych godzinach 
rannych w poniedziałek pozbawio­
nych elektryczności było ponad 2,000 
domów i sklepów, łącznie z częś­
ciową dostawą prądu dla prezbite- 
riańskiego ośrodka leczniczego 
Rush-St. Lukę.

Po 73 odroczeniach sprawy sądo­
wej w ciągu ubiegłych trzech lat, 
67-letni Nathaniel Spurlark znalazł 
się nareszcie w sądzie okręgowym, 
oskarżony o nielegalne posiadanie 
kokainy. Przed rozpoczęciem przed 
ławą przysiągłych przesłuchań, sę­
dzia Saul Epton odrzucił prośbę o 
74-te odroczenie. Adwokat Cornelius 
Toole, obrońca z urzędu, zabiegał 
o odroczenie ze względu na wymie­
niane w prasie poprzednie 73 odro­
czenia. Adwokat zabiegał także o to, 
by sprawa odbyła się w innym po­
wiecie stanu Illinois, ale sędzia 
odrzuci! obie prośby. Poprzednio 
były adwokat oskarżonego, R. Eugene 
Pincham, oskarżył sędziego Epto- 
na o “uprzedzenie” wobec jego 
klienta domagając się, by sędzia 
wycofał się z tej sprawy. W ubiegłym 
tygodniu Epton skazał innego adwo­
kata, Isaiha Ganta na $1,000 grzywny 
za obrazę sądu. Gant współpraco­
wał z Pinchamem w przygotowaniu 
obrony Spurlarka.

Pincham; w oświadczeniu na 21 
stronicach zaznaczył, że sędzia 
Epton powiadomił o swym planie 
przejścia na emeryturę w przyszłym

Jak podają niektóre źródła, wśród 
członków sztabu komisji zarządzają­
cej powiatowymi szpitalami istnieje 
zasadnicza różnica opinii w związku 
z okresem przez jaki Szpital Powiatu 
Cook może dalej prowadzić działal­
ność. Od początku strajku szpital 
był zmuszony do polegania na pie­
lęgniarkach odbywających praktykę 
i nie mających odpowiedniego wysz­
kolenia i doświadczenia.

Dodał, że urzędnicy stanowi mu­
szą czekać dłużej na podwyżkę płac 
od stanowych ustawodawców, któ­
rzy ostatnio uzyskali podwyżki w 
r. 1975.

Ponadto czołowi urzędnicy stano­
wi, którzy nie mogą otrzymać odpo­
wiednich podwyżek, nie mogą rów­
nież podnieść pensji naczelników 
swoich departamentów co utrudnia 
zdobycie wykwalifikowanych ludzi 
zwłaszcza jeżeli muszą oni opuścić 
sektor prywatny.

Pensja Thompsona jako guberna­
tora będzie wynosić $50,000 rocznie, 
mniej aniżeli pensje szeregu urzęd­
ników publicznych w Illinois, mię­
dzy innymi, Miltona Pikarsky, prze­
wodniczącego Regionalnej Komisji 
Transportacyjnej, dr. Jamesa G. 
Haughton, dyrektora Komisji Zdro­
wia i Zarządu Szpitali, Josepha Cro­
nin, stanowego superintendenta 
szkolnictwa i mayora Daley.

na prywatnych parkingach, ale 
miasto ma duży wpływ na cennik 
prywatnych właścicieli parkingów 
śródmiejskich. W obecnej chwili 
garaże miejskie liczą 80 centów za 
pierwszą godzinę parkingu, 25 cen­
tów za każdą dodatkową godzinę 
i $2.65 za 9 do 12 godzin nie­
przerwanego parkingu.

Hill oświadczył, że badania po­
winny być gotowe w połowie nad­
chodzącego roku.

W międzyczasie, dyrektor budżetu 
miejskiego oskarżył aldermana 
bloku mniejszościowego o nieuczci­
wość za stwierdzenie, że propono­
wany przez mayora Daley plan 
podniesienia opłat za wodę w bu­
dżecie na r. 1977 jest “ukrytym 
podatkiem” i oszustwem wobec 
mieszkańców miasta.

Podwyżka opłat za wodę propono­
wana przez mayora wynosiłaby $15 
milionów i podniosłaby rachunek 
za wodę przeciętnego użytkownika 
o około $11 rocznie. Mieszkańcy 
przedmieścia otrzymujący wodę 
z miasta również zostaliby dotknięci 
podwyżką.

Administracja mayora Daley bada 
plan podniesienia opłat za parking 
w miejskich garażach śródmiejskich 
w usiłowaniu nakłonienia kierowców 
do parkowania samochodów poza 
rejonem handlowym i korzystania 
z transportacji miejskiej.

Lewis W. Hill, komisarz rozwoju 
i planowania, omówił badania w 
czasie przesłuchania Komitetu Fi­
nansowego Rady Miejskiej doty­
czącego proponowanego przez 
mayora $1.2-miliardowego budżetu 
miejskiego.

Podniesienie opłat zmusiłoby 
wielu kierowców do zrezygnowania 
z całodniowych parkingów miej­
skich i pozostawiania samochodów 
w rejonach graniczących ze śród­
mieściem, przerzucając się na trans- 
portację miejską. Zredukowałoby to 
liczbę samochodów w śródmieściu, 
jak również zanieczyszczenie po­
wietrza.

Inne obiekty parkingowe ze znacz­
nie mniejszymi opłatami zostałyby 
postawione w graniczących rejo­
nach. Miasto nie posiadałoby bez­
pośredniej kontroli nad cenami

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym

Nowa Uczelnia
Gubernator Walker dokonał w po­

niedziałek poświęcenia nowej Szkoły 
Medycznej w Peorii, Illinois, jednej 
z pięciu w systemie University of 
Illinois of Medicine. Później Walker 
powiedział że uczelnia wybudowana 
kosztem $8.9 min. dopomoże do czę­
ściowego rozwiązania problemu bra­
ku lekarzy w Illinois, wyposażając 
stan w 75 lekarzy rocznie.

Miasto Bada Plan Podniesienia 
Opłat Na Parkingach Miejskich

Pięciogodzinna sesja wieczorna 
miała miejsce po drugim zebraniu 
pielęgniarek z mayorem Daley w 
czasie którego zwróciły się do niego 
z apelem o interwencję w rozmo­
wach.

Daley odmówił przyjęcia roli po­
średnika dopóki obie strony nie po­
proszą o jego pomoc, ale przyrzekł 
skontaktować się z przedstawiciela­
mi komisji, między innymi, z Haugh- 
tonem.

Kolejna sesja pertraktacyjna zo­
stała wyznaczona na środę rano. 
Federalny pośrednik ma wziąć 
udział w rozmowach.

Odzyskał Pracę
Strażnik więzienia powiatowego, 

zwolniony 27 października ub. roku 
po ucieczce trzech więźniów, został 
ponownie przyjęty na służbę. Hecto- 
ra Escobaf zwolniono gdy ani on ani 
jego adwokat nie stawili się na prze­
słuchania, prowadzone przez policję 
stanową i Zarząd Więzienia. Sprawa 
była rozważana do 3 marca br. Es- 
cobara przyjęto obecnie na jego 
własne żadanie.

Gubemator-elekt James R. Thomp­
son oświadczył we wtorek, że po­
piera umiarkowaną podwyżkę pen­
sji dla siebie i innych wybieranych 
urzędników stanowych.

Thompson nie sprecyzował jaką 
podwyżkę uważa za wystarczającą, 
ale podkreślił, że nie uważa, iż pu­
bliczni urzędnicy powinni być zmu­
szani db finansowych poświęceń z 
roku na rok.

Pensje Thompsona i pozostałych 
wybieranych urzędników stanowych 
muszą zostać podniesione przez obec­
ną legislature, ażeby obowiązywały 
przed r. 1978.

Zaznaczając, że ostatnia podwyż­
ka pensji dla wspomnianych urzęd­
ników miała miejsce w r. 1972, 
Thompson stwierdził, że sześć lat 
bez podwyżki płac jest zbyt długim 
okresem dla kogokolwiek.

Pensje stanowych ustawodawców 
powinny zostać podniesione, oświad­
czył Thompson, ale uznał, że pod­
wyżka w wysokości $15,000 rocznie 
dla ustawodawców zarabiających 
obecnie $20,000 jest nierealna. 

RZYM. — Tłum zebrany przed gmachem parlamentarnym manifestuje swoje 
niezadowolenie z powodu przyznania warunkowej wolności Herbertowi Kappler, 
byłemu pułkownikowi SS, który nakazał rozstrzelanie 335 zakładników rzym­
skich w r. 1944. Wśród demonstrantów znajdowali się krewni ofiar. (UPI)

Mayorzy pewnych przedmieść po- liczy 38.000 mieszkańców uchwaliło 
nownie rozpatrują stanowe prawo podnieść wiek prekluzyjny na picie 
na nabywanie i picie napojów alko­
holowych przez młodzież w wieku lat > uchwalono w Berwyn i Maywood w 
19 lub 20.

Mayor miejscowości Burbank 
oświadczył, iż ostatni akt zmierzają­
cy w tej miejscowości do uznania 
wieku lat 21, jest przedmiotem do­
magań się większości mieszkańców.

Mayor Burbank, John W. Fitz­
gerald oraz rada miejska wywierają 
nacisk na stanowych ustawodawców 
na cofnięcie stanowego prawa i przy­
wrócenie dawnego prawa ustalają­
cego granice wieku na picie alkoholu, 
na 21 lat. Fitzgerald powiedział iż 
przedstawiciele innych sąsiednich 
miejscowości również popierają pro­
jekt powrotu do 21 lat.

Ustalając 21 lat jako granicę na 
pićie napojów alkoholowych, miej­
scowość Burbank i 29.000 mieszkań­
ców tej miejscowości dołączyli do 
szeregu innych miejscowości popie­
rających koncept iż wiek 21 jest 
wiekiem ustalania się zachowania u 
ludzi. Zmiana ta nastąpiła w Bur­
bank nawet kiedy w Evanston, które 
zachowywało dotąd tradycyjnie za­
kaz sprzedaży i picia alkoholu, obec­
nie rozważa nad wprowadzeniem 
pewnej zmiany i przejścia częściowo 
tylko na status “suchego” miasta.

Na początku bież, miesiąca w pię­
ciu precynktach w Chicago uchwalo­
no zakaz nabywania i picia napojów 
alkoholowych. W dwóch innych pre­
cynktach, w których zakaz ten był 
zachowywany, wprowadzono zmianę 
uchwały w 1972 roku zezwalając na 
nabywanie i picie alkoholu.

Tylko w trzech precynktach z 10- 
iu, w których uchwalono w 1972 roku 
zakaz alkoholu, jeston przestrzegany.

W 1973 roku Calumet City, które

Sędzia Epton Odmówił
74-go Odroczenia Sprawy
Oskarżonego o Nielegalne Posiadanie Kokainy

Thompson Poleca Podwyżkę Plac 
Dla Urzędników Stanowych

Przedmieścia Za Podniesieniem 
Wieku Do Picia Alkoholu

miesiącu i rozpoczęcia prywatnej 
praktyki, wobec tego powinien wy­
cofać się, tym bardziej, że dawniej 
nie protestował przeciw żadnym 
odroczeniom spraw. Sędzia odmówił.

Chicago Tribune podaje, że nie 
sędzia, a policja zwróciła uwagę 
reporterów na sprawę Spurlarka 
w początkach listopada. Policjanci, 
którzy utrzymują, że oskarżony jest 
jednym z czołowych dostawców 
narkotyków, byli oburzeni, że do­
tychczas go nie sądzono. Spurlarka 
aresztowano 12 sierpnia 1972 roku, 
gdy policja, zaopatrzona w nakaz 
rewizji i aresztu, wyważyła drzwi 
do mieszkania w domu pnr. 8857 
S. State ul. Znaleziono Spurlarka i 
kilka funtów kokainy. W pierwszym 
dniu rozprawy, w poniedziałek, 
Bruce Roth, asystent stanowego 
prokuratora powiedział ławnikom, 
że w mieszkaniu Spurlarka zna­
leziono 2000 gramów kokainy. Po­
licjant Richard Joslin, który Spur­
larka aresztował, był pierwszym 
świadkiem prokuratury.

• Spurlark znajduje się na wolności, 
i za kaucją $12,000.

Strzelanina 
w Biurze

23-letnia kobieta została postrze­
lona i poważnie ranna przez współ­
pracownicę we wtorek, w biurze, w 
zachodniej części miasta.

Adele Henley i 22-letnia Connie 
Sturgill, zatrudnione w International 
Mailers Inc., 5001 W. Harrison kłó­
ciły od tygodnia, niemal codzien­
nie. We wtorek Sturgill postrzeliła 
swą koleżankę z 22- kalibrowego 
pistoletu. Ranną -przewieziono do 
szpitala Loretto.

Pożar Elektrowni Spowodował 
w Niedzielę Szkody Na $2 Mil.

Przedstawiciel kompanii Com­
monwealth Edison Co. oświadczył 
we wtorek, iż pożar jaki wybuchł w 
niedzielę w nocy w elektrowni Fisk 
Generation Station, 1111 W. Cermak 
Rd., spowodował szkody wynoszące 
około 2 miliony dolarów.

Praca w tej elektrowni została 
przywrócona do 50 procent normal­
nej, używając dźwigów do wyła­
dowywania węgla z barek przycu­
mowanych w południowej odnodze 
Chicago River i wypełniania nim 
wózków bieżnych. Pożar w niedzie­
lę zni.szezy^iSs lrai?~nisyjny na wę­
giel na długości około ćwierć mili. 
System ten przewoził węgiel wprost 
z barek na rzece do pieców, które 
produkowały parę do uruchomiania 
generatorów.
Pożar uszkodził salę kontrolną elek­
tryczności, magazyn ze sprzętem do 
utrzymania porządków przy pie­
cach oraz przyległe budynki do kom­
pleksu Commonwealth Edison.

Strażak Józef Wątroba, który li­
czył 41 lat, został zaskoczony i od­
cięty wśród gruzów, kiedy potężny 
pas transmisyjny na węgiel zapad! 
się. Wątroba poddany został na 
miejscu pożaru amputacji nogi i po­
tem przewieziony do szpitala Mer­
cy, gdzie zmarł wkrótce.

Wdowa po Wątrobie, Janice, 
otrzymała we wtorek czek na sumę 
$1,000 od “Klubu 100”, istniejącego 
w powiecie Cook, na opłacenie nag­
łych wydatków. Czek ten wręczył 
wdowie Ralph Scheu, przewodni­
czący klubu, w towarzystwie 
James O’Connor, wiceprzewodni­
czącego Commonwealth Edison 
oraz członków “Klubu 100”.

Przedstawiciele tej kompanii spę­
dzili cały wtorek na sprawdzaniu 
rejonu po pożarze, obliczaniu szkód

Komisja Szpitalna Zmieniła 
Stanowisko Wobec Pielęgniarek

Według doniesień, przedstawiciele 
Powiatowej Komisji Zdrowia i Za­
rządu Szpitali zmienili swoje stano­
wisko w związku z kluczową kwestią 
płatnych urlopów chorobowych w 
czasie pertraktacji w poniedziałek 
wieczór ze strajkującymi pielęgniar­
kami szpitali powiatowych.

Dr. James Haughton, dyrektor wy­
konawczy komisji, oświadczył, że 
nowa propozycja ma na celu ukara­
nie tylko tych pielęgniarek które na­
dużywają urlopów chorobowych, za­
miast wstrzymania wypłaty każdej 
pielęgniarki za pierwszy dzień opusz­
czenia pracy z powodu choroby, co 
komisja zamierzała początkowo.

Jednak, rzeczniczka pielęgniarek 
kontynuujących 21-szy dzień strajku, 
stwierdziła, że nowa propozycja jest 
niejasna, wprowadzająca zamiesza­
nie i nie do przyjęcia.

Oświadczyła, że nowa propozycja 
wydaje się oznaczać, że komisja 
podchodzi do pertraktacji jak gdyby 
one były prowadzone z poszczegól­
nymi ^pielęgniarkami, a nie całą 
grupą.

Dr Z. Bejnarowicz Odnalazł 
Swego Synka w Londynie 
Dziecko Wywiozła z Chicago Była Zona

Doktora w 1972 Roku


